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Pojedyńczy numer 20 groszy. 
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Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 


PRENUMERATA ===> 


w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym „SPORT 
POMORSKI* wynosi kwartalnie 8.25 zł., na pocztach przez fistowego 


x 


Nakład BB OCO egzemplarzy. 


ETT 


2% w dom 2.33 zł. — Miesięcznie 2.75 z}, przez listowego w dęm 3.11 zł., 
pod opaską w Poisce 5.00 zł., do Francji i Ameryki 7.59 zł., do Gdańska 
4.99 gułdeny, do Niemiec 4.99 marki. — W razie przeszkód w zakładzie, 
spowodowanych wyższą siłą, strajków lub t. p., wydawnictwo nie odnowiada 
za dostarczanie oisma, a prenumeraiorzy nia mają urawa do odszkodowania. 
Redaktor przyjmuje od godz. 11—12 w południe oraz od godz. 5—6 po południu. 
Rękopisów Red nie zwraca. — Redaktor odpowiedzialny Nanryk Ryszewski Adres 
Ekspedycja (centrala: Poznańska 30 — filja: Dworcowa 2) otwarta od godz. 8 rano redakcji i administracji 
do godz. 6 wieczorem bez przerwy. ulica Poznańska 30. 
AREA IO O NC e 20 r aaa 
Telefon administracji 315. — Tel. filji 1299. Telefon naczelnego redaktora nr. 316. 
$ 
Numer 198. BYDGOSZCZ, niedziela dnia 29 sierpnia 1926 roku. 


Drukiem i nakładem „Drukarni Bydgoskiej“ Spółki Ake, 


OGŁOSZENIA 
20 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za reklamy od milim. na 
stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 50 groszy, w tekście na drugiej lub dalszych 
stronach 75 groszy, na i-ej stronie 1 złoty. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 
29 gr., każde dalsze 19 groszy; dla poszukujących pracy 20/0 zniżki. Przy częstem 
powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie 
rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 1000/, nadwyżki. — Ogłoszenia skompli- 
kowane 200/, nadwyżki. — Za terminowy druk i przepisane miejsce ogłoszenia 
Administracja nie odpowiada. z : 
Miejscem płatności i prawnem dla wszelkich sporów sądowych jest Bydgoszcz. 
Konta bankowe: Bank Bydgoski T. A. - Bank Ludowy - Bank M. Stadthagen T. A. 
; Konto czekowe:: P. K. O. nr. 203713 Poznań. 


Telefon redakcji 326. 
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Który złodziej lepszy: 
lewicowy czy prawicowy? 


Przyczyny nadużyć w urzędach. 


W pismach roi się codziennie od wia- 
domości o wszelkiego rodzaju naduży- 
ciach i pospolitych kradzieżach grosza 
publicznego. W niektórych instytucjach 
kradzieże ciągną się nieomal od samego 
zarania naszej niepodległości. Jedne 
miały charakter więcej spontaniczny, 
„dorywczy*. |Inne znowu więcej syste- 
matyczny, Kradli i wielcy i mali, „ide- 
owcy“ i zwykli afóerzyści. Nici poszcze- 


gólnych afer prowadziły często do kół|: 


wcale wysoko postawionych. 

Na tych kradzieżach i przeniewier- 
stwach państwo traciło często olbrzymie 
sumy j dziw doprawdy, że Polska jeszcze 
zupełnie rozkradziona nie została. Świe 
żo obliczył „Głos Prawdy", że defrauda- 
cje w monopolu okowicianym, tytonio- 
wym i podobnych instytucjach sięgają 
cyfry 530 miljonów. Być może, że „Głos* 
przesadza, aby poprzednie rządy w.jak 
najgorszem przedstawić świetle. Jednak 


niezawodnie dużo w obliczeniach jego | 


jest prawdy. Skądinąd wiemy, że za rzą- 
dów Wł. Grabskiego wydane zostały ol- 
brzymie sumy, o których nikt(?) nie wie, 
na co obrócone zostały. Podobno w wicl- 
kiej części poszły na kupienie przychyl- 
ności niektórych stronnictw i — gazet. 

Mało o tem pisańo, boć to nazywało 
się grzechem „narodowym“, jeżeli ktoś 
odważył się pisać coś, co „narodowemu' 
rządowi było nieprzyjemne. Obecnie 
zwłaszcza lewicowa prasa wywleka mnó- 
stwo ciemnych spraw, które dowodzą, że 
partyjne instytucje handlowe, jak np. 
Kooprolna i podobne zarwały państwo 
na sumy wręcz fantastyczne. Niewątpli= 
wie prasa ta zagląda do zakamarków po- 
przednich rządów, by im przypiąć łatkę 
i poniżyć je w oczach opinii publicznej. 
Dla ludzi uczciwych musi to jednak być 
obojętne, kto brudy pierze, a grunt jest, 
że wogóle zabrano się do złodziei i mar- 
notrawców grosza publicznego. 

Wśród tychże nie wszyscy są prawi- 
cowcami, ale to jest rzecz drugorzędna. 
Przecież i obecny rząd nie będzie miał sa 
mych aniołów w administracji państwo- 
wej i być może, że kiedyś, gdy inny rząd 
przyjdzie do steru, wyszpera niejedno 
nadużycie lewicowych „ideowcćów*. Nam 
zupełnie obojętne jest, pod jaką firmą 
ktoś kradnie: pod prawicową czy lewi- 
cową. Złodziejstwo zawsze nazwiemy 
złodziejstwem i bezwzględnie je piętno- 
wać będziemy, aby wytrzebić szkodnie: 
two i szkodników. 3 

Całe społeczeństwo ma w tem interes, 
aby wytępić kradzieże grosza publiczne- 
go. Płacący podatki obywateł zaintere 
sowany jest w tem tak samo, jak urzęd- 
mik i robotnik, Pierwszy dlatego, że to 
jego grosz, który on do skarbu płaci, 
idzie na marne, przez ćh podatki muszą 
być coraz wyższe, a urzędnik z tej przy- 
czyny, że rozkradany skarb nie może mu 
płacić godziwych poborów. Wreszcie To- 
botnik, bo pusty skarb nie może łożyć na 
uruchomienie warsztatów pracy, któreby 
mu dały zarobek. tą CZA 

Nam wszystkim zależeć musi na wy* 
tępieniu złodziejstwa i złodziei, bo od te- 
go zależy pomyślny rozwój kraju i do- 
brobyt ogółu. Będziemy przeto Każdemu 
rządowi wdzięczni, który się z całą ener- 
gja do tej roboty zabierze. 


Były prezes Najwyższej Izby Kon- 
troli Państwa śp. Żarnowski, żalił się, 


Nowa rewolucja w Grecji? 


Wiedeń, 28. 8. PAT. „Neue Freie 
Presse“ donosi z Sofji, na podstawie 
wiadomości z nad granicy bułgarsko- 
greckiej, jakoby w Grecji miała wy: 
kuchnąć kontrrewolucja. Przed po- 
ludniem aż do 7-ej wieczorem słychać 
było podobno w Salon'kach, a następnie 
w Seres j Drema strzały karabinowe. 
Obiegają pogłoski, że flota rządowa o- 
strzeliwała Saloniki, ndze nodobnie gro 
madzą się kontrrewołucjoniści. 

Wiedeń, 28. 8. PAT. „Neues Wiener 
Tageblatt“ donosi z Aten, że garnizony 
prowincjonalne domagają się usunięcia 
z armji wszystkich tych osób, które po- 


noszą odpowiedzialność za obecną sytu- 
ację polityczną w kraju. Wedle infor- 
macji dzienników, wszystkie pogłoski o 
krwawych starciach w Salonikach po- 
zbawione są wszelkiej podstawy. 
Wiedeń, 28. 8. PAT. „Neue Freie 
Presse“ donosi z Aten, że wykryto tam 
spisek, który miał na celu uwolnienie 
Pangalosa z więzienia i wywiez'enie go 
samolotem zagranicę. Misji tej podjął 
się b. komendant marynarki Kolialexis. 
Wobec wykrycia tego spisku gen. Kon- 
dilis jeszcze tej samej nocy kazał prze- 
wieść Pangalosa do starego tureckiego 
więzienia na wyspie Krecie. 


Emerytury dla nieetatowych 
kolejarzy. 


Dzięki nowej ustawie 5000 nieetatowych kolejarzy może pójść na 
emeryturę. z 


Warszawa, 27. 8. PAT. Na wczoraj- 
szem posiędzeniu Rady Ministrów u- 
chwalono przedłożony przez ministra 
kolei projekt rozporzadzenia p. Prezy- 
denta Rzplitej o zaopatrzeniu emery- 
talnem nieetatowych pracowników P. 
K. P., o zaopatrzeniu pozostałych po 
nich wdów i sierot oraz o odszkodowa- 
niu za nieszczęśliwe wypadki. Rozpo- 
rządzenie to zabezpiecza pracowników 
nieetatowych,, którzy dotychczas po 


Nowy Jerk (Tel. wł.) Przewodniczący 
wydziału marynarki wojennej Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Półn., republi- 
kanin Butler wygłosił ostrą mowę w 


parlemencie o rozbrojeniu. Mówca ob- 
winia Europę, że nie chce się zgodzić 
na konferencję w sprawie rozbrojenia 


i zaznaczył, że ponieważ Ameryka zna 
zbrojenia Europy od wiosny r. b., prze- 
to musi powiększyć swą flotę wojenną, 
a gdyby nie doszło do porozumienia z 
Europą, w takim razie Ameryka będzie 
dalej rozszerzała swe siły zbrojne. But- 
ler dodał w końcu, że śledząc dokładnie 
wydarzenia w Europie. doszedł do prze- 


że kontrola jest bezsilna, ponieważ do- 
niesienia o nadużyciach pozostawały bez 
rezultatu. W tem właśnie tkwi sedno 
sprawy i rozwiązanie zagadki. Złodzieje 
grosza publicznego aż nazbyt często zbyt 
silnych mieli protektorów, wskutek czę- 
go nie można było im się do skóry do- 
brać. Często kara spotykała tylko figu- 
ry podrzędne, a wiełcy wychodzili bez 
szwanku, albo sami byli w aferę wmie- 
szani. Przypominamy, że głośna spra- 
wa b. prezesa dyrekcji kolejowej w Wil- 
nie p. Landsberga, do dziś nie została 
wyświetlona, bo p. L. groził odkryciami. 


O ile nastąpiło wykrycie nadużyć, w 
wielu wypadkach opinja publiczna nie 
dowiadywała się, jaki nastąpił wymiar 
kary i czy powetowaną została strata, któ 


przesłużeniu częstokroć bardzo długie- 


Zbrojenia przeciw rozbrojeniu? 
Europa winna, że niema rZborojenia. — Wobec tego Ameryka powię- 
ksza fiotę. — Fabryki chemiczne pracują stale, 


zB 


go czasu na Kolei lub nabawieniu - się 
„kalęctwa na służbie nie byli uprawnieni 
do żadnej emerytury. Wejście w życie 
powyższego rozporządzenia pozwoli. zre- 
dukować po przyznaniu emerytury o- 
„koło 5000 pracowników nieetatowych w 
podeszłym wieku, przeważnie mniezdol- 
nych do służby. Rozporządzenie usta- 
nawia dla procowników  nieetatowych 
opłatę emerytalną w wysokości 6 % ich 
uposażenia miesięcznego. 


konania, że wszelkie zabiegi w kwestji 
rozbrojenia spełzły na, niczem. 

Nowy Jork (Tel. wł.) Prezydent Ame- 
rican Chemical Society wygłosił na wiel 
kiem zebraniu w Williamstown dłuższą 
mowę, w której wskazał, że sposób pro- 
wadzenia wojny gazowej jest więcej hu- 
manitarny, aniżeli wojna ostatnia, która 
przyczyniła światu tyle kalek wskutek 
odniesionych ran. Mówca podniósł, że 
ograniczenie zbrojeń nie oznacza bynaj- 
mniej rozbrojenia, gdyż fabryki chemi- 
czne ciągle wyrabiają gazy trujace. W 
końcu podkreślił on, że nowa wojna, 
która napewno nastąpi, będzie prowa- 
dzona za pomocą gazów. 


rą skarb państwa poniósł. „Dziennik 
Bydgoski" blisko dwa lata wskazywał na 
nadużycia w konsułatach w Niemczech, 
aż wreszcie nastąpiła rewizja i wykazała 
oszustwa. Przyznało to wówczas Mini- 
sterstwo Spraw Zagranicznych, ale do 
dziś nie wiemy, kto i jak został ukarany. 
Zdarzały się coprawda płotki, które za- 
plątały się w sieci prawa, jak osławiony 
Głąbiński z Gniezna, który to chciał — 
aeroplany budować, choć miał tylko ma- 
łą kuźnię. Czy ukarani zostali ci, którzy 
takiemu człowiekowi setki tysięcy na 
łup wydali? Nic o tem nie słychać. A 
płacący podatki obywatel miałby prze» 
cież słuszne prawo domagać się, aby mu 
rząd powiedział, jak gię ostatęcznie spra- 
wa skończyła. Samo zasądzenie bezpo- 
średnio winnego nie wystarczy, 


U 
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Jakie są przyczyny nadużyć? Bez, 
wątpienia wchodzi tu w grę powojenna 
moralność. lekceważąca pojęcie uczciwo- 
Ścisi interes państwa oraz ogółu. Nadto 
wielką rolę odgrywa zbyt niskie uposaże- 
nie wielu Kategoryj urzędników. Źle 
opłacany urzędnik, któremu bieda do- 
skwiera, łatwo ulegnie pokusie. Nie- 
mniej w wszechwładnej protekcji miały 
źródło niezliczone interesy na niekorzyść 


skarbu państwa dokonywane. Jeżeli dziś i 


słyszymy, że ten właśnie moment ma być 
usunięty i istotnie dość konsekwentnie 
jest usuwany, to tylko przyklasnąć moż- 
na takim poczynaniom. Chodzi tylko © 
to, aby protekcja „ideowa* zbyt silnie 
się nie objawiała, bo wpadniemy z desz- 
czu pod, rynnę. Społeczeństwu jest obo- 
jętne, kto je okrada: prawieowiec czy le- 
wicowiec. Skutek zawsze będzie ten sam, 
a uniknąć go możemy tylko wtenczas, 
gdy cała opinja stanie zwartym murem 


w obronie ludzi uczciwych, a potępi zło- 


dziei bez różnicy przekonań partyjnych. 

Pismo nasze nie oglądało się nigdy w, 
działalności swojej na markę partyjną 
szkodników i tem sobie zjednało uznanie 
ogółu.-W przyszłości tak samo postępo- 
wać będzie i na niczyje względy oglądać 
się nie będzie w tem przeświadczeniu, że 
w-ten sposób najlepiej przysłuży się Oj” 
czyźnie. z 


Mpa r eTA 


Zawzięła kampanja przeciw Klarnerowi. 
W dniu 


Warszawa, 28. 8. (AW. 
wczorajszym powrócił do Warszawy po- 
seł Michalski, który ma objąć jedno z 
wyższych stanowisk w rządzie. „Rzecz- 
polita“, podając tę wiadomość. uwa- 
ża, że stanowiskiem tem będzie teka mi- 
nistra skarbu po dymisji p. Klarnera, 
która jakoby 
szych dniach. $ 
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Podwyżki 
płac urzędniczych. 


Warszawa, 28. 8. (Tel. wł.) W sfe- 
rach urzędowych twierdzą, że we wrze” 
śmiu zostaną podwyższone płace kole 
jarzom, pocztowcom i funkcionarju- 


szom policji z ważnością od 1 września, 
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Bydgoszcz, Słowackiego 3 7166 || 


Instytucji bankowej o pupilarnej pewności A 


i otwórz sobib konto oszczędnościowe § 
na które to najdrobniejsze oszczędności. 
t wpłacić możesz a dostaniesz za nie 15 proc. | 
„w stosunku rocznym za dziennem wypo- 
wiedzeniem. > « = = = o e » af 
Oszczędność I praca ludzi wzbogaca. 


e 5 kach Minnan eee miki NT mika 


ma nastąpić w najbliż- 


kasy Owędośi | 


-i 


Nadzieja” % 


Każdy 
może się 

wzbosacić 

kupując los i-ej klasy 


Pańsiwowej Loterii Klacowej 


z najszczęśliwszej i największej 
kolekturze w kraju 


| „Nazelziejen” | 
y Lwów, Sykstuska 6. 


ZĘ Główna wygrana 


SEP, 


dzi sw RÓ Rzy wi z $ SE 
Ponadto 40.000 wygranych po złotych: 309.000, 200.009, 199.680, 
50.000, 40.000, 25.000, 20.909, 15.000, 10.009, 5.000 i t. d. 


MS Co drugi Ies wgsrywa. TW 
Ceny losów: Ćwierć losu zł. 10, pół iosu zł. 20, cały los zł. 40. 
Polecamy zamawiać wcześnie. Zamówienia listowne załatwia się natychmiast. 


| 3330201 ENE pR e 
W tem miejscu wyciąć i przesłać nam wypełniona: w Hście, 

WEJDE YAROO EDC AET ZU D OEEO E OCS B 
Kóczrdea waszmówierh. 
Do „Nadzieji”*, Lwów, ul. Sykstuska 6. D. B. 


Nipiejszem zamawiam do I. klasy Państwowej Łoterji Klasowej: 
aemm- losów calych po 40 Zh, -.-........... połówek po 20 zł., ćwiartek po 10 zł. 


Należytość złotych  --.--.... - uiszczę po otrzymaniu losów blankietem P, K. O. 
przez firmę razem z losami przesłanym. 
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o tea wyraża 
Niechlujna gospodarka w 

Warszawa, 28. 8. (Tel. wł.) Naczel- 

nik urzędu akcyzowego w Warszawie 

„stwierdził, że około 10000 litrów spiry- 

„(usu w ciągu ostatnich tygodni zostało 

 Wydanvch na podstawie asygnat bez 


pokrycia. Z asygnatami temi zwracał 
się do, panstwowej rozlewni fabrykant 


i Coe adros aoaea EPE, 


OE a 


monopolu spiryfusowym. 


wódek Jan Strcifer. Fabrykę opieczęto- 
wano.  Streifer został aresztowany. 
Tłomaczył się on tem, że zgłaszał się do 
niego z asygnacjami jakiś Zabotlicki, 
dla którego Streifer brał spirytus. Su- 
ma niepokryta wynosi 43000 złotych. 
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= Kronika telegraficzna. | Prasa niemiecka 

s w Lidze Narodów. 
1% Nasza flotylla morska. 4 3 
I Warszawa, 28. 8. (Tel. wł) We wrze: | o Sorin, 27:38. PAT. Dzienniki lewi- 
hi PNS e EOS Cod x e „ | cowe zapatrują się dość spokojnie na 
6-3 PA, jak mas informują, ukonstytuuje BROŚWOŚĆ udzielenia Polsce iesim 
-Sig ostatecznie komitet flotyli morskiej. Rad 


miejsca w Radzie Ligi Narodów. przy 
równoczesnem zabezpieczeniu ponowne- 
zo jej wyboru. Prasa prawicowa zæ 
pewnie, że Niemcy nie zamierzają in- 
trygować przeciw wyborowi Polski do 
Rady, jednocześnie jednak pocieszają się, 
że między prawem wybieralności a sa- 
mym faktem wyboru jest jeszcze zna- 
czna różnica. „Berliner Ztg*. pisze w 
tej sprawie: Ostatecznie współpraca z 
Polską w Radzie Ligi Narodów mogła- 
by leżeć w interesie Niemiec.  „Lokal- 
Anzeiger“, zastanawiając się w dłuż- 
szym artykule nad tem, czy niemiecka 
delegacja ma głosować za Polską, jako 
niestałym członkiem Rady, twierdzi, że 
niektórzy członkowie rządu Rzeszy od- 
powiadają na te pytania z różnych 
względów twierdząco. 


=- Wejdą deń marszałkowie obu izb, mini- 
 strowie: przemysłu i handlu, spraw we- 
wnętrznych, spraw wojskowych i komu- 
mikacji, tudzież rzeczoznawcy z genora- 
lem Zaruskim na czele. 


Bank Dolarowy. 


; Warszawa, 28. 8. (Tel. wł) Jak nas 

informują, statut Banku Dolarowego, 
który ma się zająć finansowaniem eks- 
_ portu, nie jest jeszcze opracówany i spo- 
= dziewać się należy dłuższej dyskusji, za- 
nim ostatecznie otrzyma on swoją re- 
 dakcję, przytem w pewnych kołach fi- 
i ħasjery  kolportowane są wątpliwości, 
,. czy jest celowem zakładanie tego ban- 
ku. Liczą się więc z faktami, że dopie- 
= ro po uzgódnieniu projektów, nastąpi 
= realizacja idei Banku Dolarowego. 
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E przyjąć Niemcy na członka dłate- 


o stanowisku Polsk 
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Polska 


Berlin, 27. 8 (AW) Mowa Stresema- 


Miszpania 


mówi Stresemann. 


ustepują Niemcom 


będą sę toczyć w najbliższej przyszłości 


na na wczorajszem posiedzeniu Komisji! w szczególności nad sprawą rozbrojeń. 


dla spraw zagranicznych parlamentu 
dała przegląd syiuacji politycznej Nic- 


miec, przyczem Streseman poświęcił 
główna uwagę sprawie przystąpienia 


Niemiec do Ligi, Referat jego nacecho- 
wany był optymizmem w odniesieniu do 
sprawy wstąpienia Niemiec do Ligi. 
Twierdził on, że tak Polska, jak i Hisz. 
panja okazują, według wszelkich przy- 
puszczeń skłonność do ustępstw w tym 
kierunku, że oba mocarstwa otrzymają 
miejsca półstałe z prawem dalszego wy» 


| boru, przyczem Hiszpanja uzyska ken- 


cesje w sprawie jej żądań co do Tange- 
ru, wobec czego główne trudności zosta- 
ną usunięte j droga do porozumienia o- 
twarta. Minister Streseman podkreślił 
z naciskiem, że Liga Narodów postano- 


go, iż w przeciwnym razie straciłaby 
ona autorytet lub przestałaby wogóle 
istnieć (?). Dziś już nie może się obejść 
bez udziału Niemiec w obradach, jakie 
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Minister stwierdził z naciskiem, iż de- 
legacja niemiecka uda się do Genewy 
tylko wówczas, gdy będzie miała w ręku 


faktyczne potwierdzenie przyjęcia do 
Ligi W sprawie Eupen i Malmedy o 


świadczył, że rokowania toczyły się w 
drodze nieoficjalnej za pomocą mężów 
zaufania obu rządów. Rokowania te 
wbrew  pogłoskom, przerwane zostały 
tylko chwilowo i' przyniosły w każdym 
razie zbliżenie pogladów Niemiec i Bel- 
gji- Charakterystycznem jest, że w dzi- 
siejszych obradach komisji brały udział 
także niem'ecki poseł w Warszawie, Ul- 
rich Rauscher. Po referacie ministra 
wywiązała się dyskusja, w której za- 
bierali głos przedstawiciele wszystkich 
stronnictw należacych do komisji. Pro- 
gram rządowy i stanowisko rządu w 
kwestji przyjęcia do Ligi Narodów zna- 
lazły aprobatę w większości komisji dla 
spraw zagranicznych. 
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Nowy prezydent republiki greckiej. 


Gdy generał Pangalos w dniu 25 czerwca 
1925 na czele armji dokonał zamachu stanu, 
usunął ówczesnego prezydenta państwa, admir. 
Konduriotisa, oraz gabinet Michalokopulosa, 
a sam objął jako dyktator rządy i dnia 1%-go 
kwietnia 1926 dal się wybrać prezydentem. 

Generał Kondylis, który tydzień temu obalił 
i uwięził Pangalosa, przywrócił admirała Kon- 
duriotisa — którego podobiznę powyżej zamie- 
szczamy — na stanowisko prezydenta., Kondu- 
riotis był pierwszym szefem rządu republikań- 
skiego, po destytucji dynastji i proklamowaniu 
republiki w dniu 14 kwietnia. 1924. 


Kemmerer w Krakowie, 


Kraków, 27, 8. (PAT). Dziś wieczorem przybył 
tu z Warszawy prof. Kemmerer ze świtą. 

Po powitaniu misja odjechała do hotelu Francu- 
skiego. Prof. Kemmerer złożył wizytę wojewodzie 
krakowskiemu i prezydentowi miasta. Między go- 
dziną 10 i 12 konierował z prezesem Izby Skarbowej 
a o godzinie 12 złożył wizytę rektorowi uniwersytetu 
dagielońskiego prof. Roestworowskiemu, popołudniu 
zaś w towarzystwie dr. Dobrzyckiego zwiedził za- 
bytki miasta. Między godziną 17 i 19 prof. Kem- 
morer przybył ponownie do Izby Skarbowej, gdzie 
odbył konferencję z przedstawicielami kół gospo- 
darczych miasta. O godzinie 20 odbędzie się w Sta- 
rym Teatrze obiad wydany przez lzbę Handlową 
Jutro prof. Kemmerer odjedzie do Zakopanego, w 
niedzielę zaś powróci przez Kraków do Warszawy. 


Z kongresu mniejsześci narodowych. 


Genewa, 27. 8. (PAT). Kongres mniejszości naro- 
dowych zakończył swe prace uchwaleniem rezo- 
lucji, domagającej się, aby język państwowy był obo- 
wiązujący wyłącznie w administracji oraz aby mniej- 
szości posiadały prawo otwierania szkół, prowa- 
dzonych we własnym języku. Dalsza rezolucja zale- 
ca utworzenie komisji parytetycznych dla regulowa- 
nia zatargów między rządem a mniejszością. Na- 
stępny kongres mniejszości odbędzie się w roku 
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Z Rosji S$owieckiei. 
Największymi rewolucjonista 
są marynarze, 


Moskwa, 28. 8. Obecnie wychodzi no 
jaw, chociaż prasa sowiecka przemi!cza 
wszystkie wydarzenia, stanowiące o boz 
ładzie, jaki panuje w Rosji sowieckiej, 
że w Kronsztadzie, Odessie, Sewastopolu 
były poważne zaburzenia wśród ma: 
rynarzy. Bunt jednak był bardzo szybka 
opanowany.  Rozstrzelano 14 ludzi ne 
oczach wszystkich niezadowolonych z 
rządu Stallina. 

Krążą pogłoski, że manewry floty so* 
wieckiej na Bałtyku urządzono jedynie 
z tej racji, aby z Kronsztadtu usunąć nie- 
spokojne elementy. „Dni“ donoszą, że 
głównodowodzący floty bałtyckiej Zof 
został zwolniony z zajmowanego stano- 
wiska, ponieważ przypadkowo stwier 
dzono nieudolność floty bolszewickiej na 
Bałtyku. 

W tych dniach wybuchł bunt mary* 
narzy w Krasnowodzku, który poparli 
robotnicy portowi i rybacy morscy. Tłum. 
rozbił składy trustu spirytusowego i tek- 
stylnego. Oddziały wojskowe po odda- 
niu kilkakroinych salw z karabinów ma- 
szynowych zbuntowany tłum rozproszy* 
ły. Na miejscu naliczono 160 trupów i 
całe dziesiątki rannych. 

(Tak oto bolszewicy zaprowadzają 
porządek w swem państwie. Jak wchbec 
tego wygląda tolerancja naszego rządu 
względem komunistów? — Red. ) 


Walki z powstańcami w Turkiestanie. 


Moskwa, 28. 8. Rząd sowiecki został 
bardzo zaniepokojony postępami po- 
wstania w Turkiestanie, -« Armji bolsze- 
wickiej pomimo. wielkich wysiłków nie 
udało się dotychczas poskromić oddzia- 
łów powstańczych, z którymi tocza 
krwawe i ciagłe boje w okolicach Ta- 
szkientu, Samarkandy i Merwy. 

Podczas generalnego natarcia przez 
wojska bolszewickie oddziałów po- 
wstańczych, uchodzą one w góry przy 
granicy kaszgarskiej, ażeby po nieja- 
kimś czasie na nowo znosić pojedyń- 
cze grupy sowieckiej armii i niszczą do- 
szczętnie mienie wszystkich zwolenni- 
ków komunistycznego ustroju. 


Cziczerin pojedzie z Wiesbadenu 
do Paryża. 


„Times otrzymał z wiarogodnych 
źródęł informację o tem. że Czięzerin 
zamierza po skończonej kuracji w 
Więsbadenie przybyć do Paryża ce- 
lem spotkania się z Briandem. Podróż 
ta pozostaje w ścisłym związku z prag- 
nieniem dojścia do możliwie szybkiego 
porozumienia pomiędzy Francja a 
Rosja. 
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1 calego Świata, 


Co się dzieje? 
Młodzi nauczyciele tutejsi mają iść 
na kresy wschodnie. 


Niedawno temu — bo w miesiącu 
czerwcu r. b. — odbyły się we wszyst- 
kich seminarjach nauczycielskich Rze- 
czypospolitej egzaminy maturalne i — 
jak statystyka najnowsza wykazuje — 
złożyło ten egzamin 6006 (sześć tysięcy) 
"maturzystów. 

Tymczasem w całej Polsce jest do 
obsadzenia tylko 1100 (tysiąc sto) posad 
nauczycielskich, w której to liczbie po- 
mieszczono i te posady, które opróżnio- 
ne zostaną w czasie bieżącym przez e- 
meryturę albo przez śmierć, a zatem li- 
czyć można spełna 1000 (tysiąc) posad 
do objęcia przez nowych adeptów peda- 
gogiki, podczas, gdy pięć tysięcy mło- 
dych nauczycieli, będzie się musiało w 
innym zawodzie postarać o kawałek 
chleba! 

„ I nasze wielkopolskie seminarja wy- 
puściły w tym tu roku szkolnym wielką 
liczbę nauczycieli w świat, z których 
jednak pokaźna ilość osiadła na mieli- 
„śnie, bo Kuratorjumm Poznańskie roze- 
słało do tych pominiętych przez fortunę 
młodych pedagogów poniżej zamicsz- 
czone pismo: 

g Kuratorjum 
Okręgu Szkolnego Poznańskiego 
Nr 


Do Pana N. N. 
kandydata (ki) nauczycielskiego (skiej) 
w N. 

Ze względu, na to, że Seminarja Nauczy- 
cielskie Okręgu Poznańskiego wydały w ro. 
ku bieżącym 511 kandydatów na nauczycieli 
szkół powszechnych, a więc liczbę przewyż- 
szającą ogólną ilość wolnych etatów, któ- 
rych było tylko 362 — Kuratorjum nie mogło 
niestety nadać posad wszystkim kandyda- 
tom. 

Ponieważ jednak istnicje większe zapo- 
trzebowanie sił nauczycielskich na Kresach 
Wschodnich — zwróciły się Kuratorja Okrę. 
gów szkolińiych: Wileńskiego, Białostockiego 
1 Poleskiego w Brześciu n. Bugiem do tutej- 
szego Kuratorjum o przekazanie znaczniej- 
szej ilości kandydatów. 

Wobec tego zechce Pan (i) złożyć jaknaj- 
wcześniej podanie do jednego z powyżej 
wymienionych Kuratorjów przez Kuratorjum 
tutejszsze, załączając oryginalne świa- 
dectwo dojrzałości, zaś z braku tego, tym- 
czasowe poświadczenie z Dyrekcji Semi- 
narjum o zdaniu egzaminu maturalnego. 

Kuratorjum zaznacza przytem że we 
własnym interesie Pana (i) zaleca się możli- 
wy pośpiech w złożeniu podania. 


Poznań, dnia 14. VIII" 19206. 


Za Kuratorjum Okręgu Szkolnego 
K. Węgiel, naczelnik wydziału. 


Tak wygląda sprawa w roku 1925/6 
= a jak ona będzie w roku następnym 
wyglądała, to pewnie i sam naczelnik 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", 
wydziału na dziesięciu palcach sobie 
obliczy. 

Z powyższego pisma wynika jasno, 
że w naszych wielkoposkich uczelniach 


nauczycielskich sfabrykowano w ubie- 


złym — 1925/6 roku — 514 (pięćset jede- 
nastu) kandydatów i kandydatek stanu 
nauczycielskiego, dla których było po- 
sad tylko 362 (trzysta sześćdziesiąt dwie) 
czyli, że na mieliźnie osiadło u nas w 
Wielkopolsce 148 (sto czterdziestu dzie- 
więciu) kandydatów i kandydatek. I 
tym to p. radca Węgiel, naczelnik wy: 
działu dla szkół powszechnych Kura- 


niedziela, dnia 29 sierpnia 1926 r. 
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torjum Okręgu Poznańskiego, rozkazu- 
je, ażeby się jak najśpieszniej postarali 
o posadę na kresach wschodnich! 
Podziwiamy p. Węgla, który te sła- 
wione i zalecane kresy wschodnie zamie 
nił dla siebie na wielkopolskie łany, 
który więc zna tamtejsze stosunki na 
wylot, zna owe: „wspaniałe gmachy 
szkolne“ — „owe niezwykie środki ko- 
munikacyjne* — owych pejsatych „pol- 
skich“ kupców i t. d.i t. d., że on dzie- 
ciom naszym nakazuje iść tam, skąd 
sam zemknął. Niechże p. radca Węgiel 
wyeliminuje z kresów zachodnich wszy- 


Ciężki zgon. 


Sejm paralityk: Umierać... teraz właśnie, gdy słonko poczyna 
tak ładnie świecić. 


Dr. Antoni Marczyński, 40 


> 


(Ciąg dalszy) 


Zabrany ze samolotu mężczyzna nie- 
pokoił się strasznie. Wykrzykiwał ner- 
wowo w stronę porucznika i majtka, sto- 
jącego przy kole steru: 

— Prędzej!! prędzej, panowie!! Od 
szybkości waszej zależy życie miljonów 
ludzi. Dalej całym gazem!... 

Oficer zdołał go nieco uspokoić, Tłu- 
maczył mu, że cały czas pędzą całym ga- 
zem. Wówczas niecierpliwy przybysz za- 
pytał nagle: 

— Gdzie znajdujemy się w tej chwili? 

Porucznik wyjął z kieszeni mapkę 
i oznaczył miejsce. Odpowiedział: 

— Tu mniej więciej znajdujemy się 
teraz. O jakieś sto kilometrów na połud: 
niowy zachód od Sandwich. 

Rozbitek zaczął kląć: 

— Sto djabłów! Aż tu nas zagnała 
ta burza wczorajsza. Niech mi pan ła- 
skawie obliczy, ile stąd będzie kilome- 
trów do San Francisko... — powiedział, 
a widząc, że oficer zabiera się do tych 
obliczeń z całą skrupulatnością, zawo* 
łał niecierpliwie: 

— Ależ nie potrzeba mi cyfr tak do- 
Kładnych. Dla samolotu to nic nie zna- 
czy. Tak okrągło, ile będzie?... 

— Tak okrągło biorac będzie stąd ja- 
kie 4.700 kim, ale zaznaczam, że nie są 
to wymiary bynajmniej ścisłe... 

— Ładna historja! Z Ffancisko do 
Washington jest około 5.100. Razem 
9.800 klm. Niech to djabli!!... 
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— Jeżeli panu chodzi o podróż aero* 
planem, to poco lecieć przez San Fran- 
cisko. Znacznie bliżej będzie na przełaj 
wzdłuż linji powietrznej.  Zaoszczędzi 
pan na tem jakie 500 do 600 kilonietrów, 
a to coś znaczy... 

— Racja... = ucieszył się blondyn i 
liczył dalej w myśli: — Teraz mamy go- 
dzinę szesnastą. Jutro o ll muszę sta- 
nąć w ambasadzie. Mam dziewiętnaście 
godzin czasu na przebycie 9.200 klm. 
Ha! jeżeli pojadę stale po 500 klm. na 
godzinę, to zdążę. A już straciłem wszel- 
ką nadzieję... i 

Tymczasem motorówka podjechała 
pod opuszczone schodki krążownika. 
Niespokojny i nerwowy pasażer pobiegł 
czemprędzej w stronę idącego naprzeciw 
kapitana statku. Zaczęła się gorączko= 
wa rozmowa. 

Lecz dobre pół godziny upłynęło, za- 
nim przybysz zdołał przekonać nieufne- 
go morskiego wilka, że tenże musi mu 
dać natychmiast do dyspozycji najszyb- 
szy samolot z okrętu. Musiał przedłożyć 
wszystkie dokumenty i legitymacje po- 
dejrzliwemu kapitanowi, Opowiedział 
mu w krótkich słowach przebieg kata- 
strofy. Oto skutkiem niewytłumaczone- 
go defektu motoru musieli się opuścić 
na morze, właśnie w momencie, kiedy 
szalejąca w dole burza przemijała, Jas 
kiš zbłąkany piorun uszkodził komplet- 
nie stację aparatu iskrówego, zabił ku- 
rjera dyplomatycznego i poparzył cieżko 
mechaników. Od tej chwili byli zdani 
na łaskę fal, które na szczęście stawały 
się coraz łagodniejsze, ale mimo to urzą- 
dziły załodze całonocną kąpiel. Tylko 
wypełnionym gazem, ulepszonym do do- 
skonałości pływakom samolotu, za- 


stkie nauczycielki, które jako żony pro. 
fesorów lub funkcjonarjuszy państwo= 
wych, zabierają naszym synom i na- 
szym córkom przynależne im stanowi= 
ska, niech on im rozkaże, żeby sobie ta- 


kowych ma Polesiu, Wołyniu, w Brze« 


ściu n. Bugiem, na Wileńszczyźnie itd. 
poszukali, a gdy to nasąpi, to 149 na- 
szych dzieci natychmiast otrzymają w 
naszej Wielkopolsce dla siebie posady. 

Pan radca Węgiel z pewnością zapo- 
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mniał, że minęło bezpowrotnie dła o- 


wych przybyszów polskich siedem lat ; 
tłustych, teraz żyjemy wszyscy w erze. 


sieamiu lat chudych, które wszędzie — 
w całej Polsce — wszystko zrównują. 
Będą oni zatem bez żalu mogli opuścić 
te niewdzięczną dzielnicę i powrócić na. 
kresy wschodnie, gdzie będą mogli — 
nauczywszy się u „szwabów* — „prus-. 
kich świń“ — porządku, schludności, 
akuratności, obowiązkowości — mogli 
jak najkulturalniej pracować na 
polskiego szkolnictwa. 
Przeciwko wysyłce 
na kresy wschodnie zakładamy niniej. 
szem jak najenergitzniejszy protest! 
Wielkopolscy rodzice. 


Podajemy pismo powyższe bez zmian. 


aby władze szkolne dowiedziały się o 


nastrojach, jakie panują wśród rodzi- 


ców, którzy dali synów swoich kształcić 


na nauczycieli, a dziś doznają przykrego 
zawodu. Myśl sama, aby w pierwszym 
rzędzie wysłać na kresy tych, którzy. 
stamtąd pochodzą, jest najzupełniej słu- 
szna. Znaleźliby się oniwznanem sobie. 
środowisku i mogliby skuteczniej dzia- 
łać niż ludzie wychowani 


się władze szkolne nad tem zastanowią, 
— Redakcja. 7 "a. 3d 


Antypolska agitacja na targu 
w Królewcu. 

Przewodniczący rady nadzorczej tar. 
gu w Królewcu burmistrz dr. Lohmeyer 
przyjmował 
mieckiej i zagranicznej. Burmistrz pro- 
sił prasę, ażeby dopomogła do osiągnię- 
cia celów, które wytknęły sobie targi 
królewieckie. Kto Prusy Wschodnie 
odwiedza — mówił burmistrz — ten 
śpiąc w wagonie sypialnym w. „koryta- 
rzuć nie przekonuje się o tem, co dla 


Prus Wschodnich oznacza nienaturałne 


odcięcie od macierzy i odstąpienie Po- 
znańskiego i Prus Zachodnich. , 


Tylko Domieszka do kawy „Œa uL EEB A“ 
i Kawol „„dRAEEEBZA”” regulują żołądek 
i dodatnio wpływają na trawienie. (19332 


wdzięczają rozbitkowie swe życie. On, 
Eryk Thiel, towarzyszył kurjerowi w 
podróży i po jego tragicznej śmierci o- 
dziedziczył misję przewiezienia tych do- 
kumentów. 

Kapitan „Hiroszymy* polecił przygo- 
tować hydroplan, ale prędzej nie wypu- 
ścił zdenerwowanego przybysza, dopóki 
jego słów w całości nie potwierdził ko* 
mendant hydroplanu ambasady. Na 
szczęście, w międzyczasie krążownik 
zbliżył się na tyle do bezwładnego la- 
tawca, że sprowadzenie jego załogi na 
pokład pancernika było tylko kwestją 
minut. Omal przytem nie przyszło do 
scysji, gdyż Eryk Thiel powiedział w 
bardzo kategorycznym tonie, że w razie 
spóźnienia odpowiedzialność spadnie 
wyłącznie na biurokratycznie ostrożnego 
komendanta „Hiroszymy*. Ale flegma- 
tycznego Japończyka nie zdołało to o- 
świadczenie wyprowadzić z równowagi. 
Eryk mógł sobie powinszować, że w tak 
krótkim czasie zdołał u starego wilka 
morskiego przełamać jego wrodzoną 
awersję (odrazę) do białych. I tak do- 
kazał prawdziwego cudu. 

O godzinie 16 minut 50 odleciał na- 
reszcie mały wojskowy samolot, unosząc 
na swym pokładzie kilka osób załogi i 
Eryka. Odłleciał na wschód, ku brzegom 
Ameryki Północnej, 

Niespokojny pasażer obserwował ba 
cznie drgającą igiełkę techometra. 

Wahała między między 285 a 300 ki- 
lometrów. Przynaglany do szybszego lo- 
tu pilot nachylił się aż do ucha Eryka 


i wrzasnął z całej siły, aby zagłuszyć | Mi. Jego mądre, myślące oczy zdawały © 
Huk e: Ek 3 z RUS: y się patrzeć gdzieś w dal, gdzieś, kędy, I 
— To jest nasze maksimum..: Tym | tylko myśl ludzka sięgnąć może. = ; | 


| aparatem więcej nie wydobędę... 


„rozległej komnacie. Nie śmiał jej przer= 


— Ależ do pioruna, ja mam *%ylko 


17 godzin czasu, a lecąc w tem tempie 
potrzebuję prawie dwa razy tyle... Za 
późno!.. Za późno!.. O gdyby tak spot- 
kać lepszy samolot!... — rozpaczał Eryk. 

Lecz napróżno wytężał oczy we 
wszystkich kierunkach. Napróżno szu- 
kał na szafirowem niebie upragnionego 
punkciku. Słońce ułożyło się do Snu, 
pod miękkim, ruchliwym fal całunem, 
a na widnokręgu nie pojawił się żaden 
latawiec. 3 

Wtedy zawiedziony pasażer zaczął 
kląć brzydko, dosadnie... 


II. 


Czerwone blaski zachodzącego słoń- 
ca położyły się smugą szeroką na anty- 
cznem biurku pracowni. Zalały jasnem 
światłem całą przestrzeń płyty. biura, 
rozszczepiły się na ostrych kantach kry< 
ształowych kałamarzy i rzuciły snop kra- 
sych, tęczowych promieni na białe ar- 
kusze papieru. Zaróżowiły blade, raso- 
we dłonie starszego, poważnego pana. 
Wąskie dłonie, zaciśnięte na akcie zło* 
wrogim. 


Ciężka, głęboka cisza panowała w 


wać stojący blisko drzwi mężczyzna, lat 


trzydziestu j kilku. W pełnej. szacunku © 


pozycji stał nieruchomo, czekając na 


pierwsze słowa swego dostojnego szefa. 


A tamten nie spieszył się nać z rozmo« 
wą. Jego piękne, wysokie czoło poorałaj 
jakaś wielka troska, głębokiemi bruzda= 


"Ti. (Ciag dalszy nastąpi) | |- 


polu 


naszych dzieci 


na kresach 
zachodnich, przyzwyczajeni do innych 
warunków i innych metod pracy. Niech 


przedstawicieli prasy nie- 
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Niema reorganizacji kolel 
bez współudziału kolejarzy: 


interesy kolejarzy muszą być uzgodnione z organizgcja ministerstwa 


" komunikacji. 


Rząd ma zamiar pełnomocnictwa 
wykorzystać i w tym także kierunku, 
by w dotychczasowej organizacji kolej- 
nictwa przeprowadzić daleko sięgające 
zmiany. 

Ministerstwo kolei, jako najwyższy 
_ bezpośredni organ administracji kolejo- 
wej, ma być zniesione. Najwyższym or- 
ganem kolejnictwa będzie Dyrekcja Ge- 
neralna z generalnym dyrektorem na 
czele. Dyrekcja ta podlegać będzie ogól- 
nemu ministerstwu komunikacji, do któ” 
rego przyłączoną wzgl. któremu podpo- 
rządkowaną zostanie General. Dyrekcja 
Poczt i Telegr, nadto -cała żresztą ko- 
munikacja wodna, powietrzna i lądowa. 

W drodze dekretu Prezydenta R. P. 
ma być wydana nowa ustawa o organi- 


jak już wiadomo — ustawa emerytalna 
dla nieetatowych i t. d. Koleje zostana 
więc wyłączone z ogólnej administracji 


= państwowej, a postawione na zasadach 
J 


przedsiębiorstwa państwowego. 

Jak w szezegółach przemiana ta bę- 
dzie się przedstawiać, jeszcze nie wiado- 
mo. Zdaje się jednak, że i sam Rząd z 


projektowanej reorganizacji do tej pory 
może całkiem dokładnie nie zdaje sobie 
A ZPA to sprawy, które pracow- 


gaar pi 


ników kolejowych interesować muszą 
ogromnie żywo, bo taka przemiana wy- 
wołać może również zmiany w warun- 
kach, płacy i wogóle w stosunkach służ- 
bowych pracowników. 

"To też ze stanowiska nabytych praw 


i interesów mas kolejarskich muszą oni|' 


poczynić zgóry różne zastrzeżenia. 

Wyłączenie kolejnictwa z ogólnego 
aparatu biurokratycznego i uczynienie 
zen organizmu, żyjącego własnem ży- 
ciem jest sprawą bardzo aktualną. Ko- 
jej ma być nie żadnym „urzędem“, a 
przedsiębiorstwem państwowem. 
` Przemiana ta nie może być przepro- 
wadzona z pominięciem praw, interesów 
i żądań pracowników! 3 

200 000 rzesza kolejarska ma w tej 
sprawie też coś do powiedzenia, gdyż 
korzyści, jakie z tej przemiany wynik- 
nąć mają dla kraju, zależeć będą prze- 
dewszystkiem od intynzywności, jaką 
kolejarze włożą w pracę swoją w no- 
wych warunkach! 

Sprawy, żywo pracowników obcho- 
dzące, jak uposażenie, przepisy służbo- 
we, emerytura, opieka lekarska i t. d. 
muszą być wprzód uzgodnione przez 
Rząd z przedsawicielami pracowników 
kolejowych. 


z KRAJU. 


` Nowa konfiskata ada Narodu". W ub. piątek 

skonfiskowano „Głos Narodu“ za artykuł p. t. „Po- 
nura tragedja na Antokolu", omawiający sprawę 
gen, Malczewskiego, tam uwięzionego. . 


Ingres arcyb. Jałbrzykowskiego. Wobec nadej- 
ścia bulli z Rzymu dla księdza arcybiskupa Jałbrzy- 
kowskiego, ingres, zapowiadany na 8 września, od- 
będzie się w tym dniu, Na czas ingresu przybędzie 
do Wilna kilkuset księży z całej djećezji i przeszło 


200 delegatów z całego kraju. 


Unici w Wilnie. Wzrastająca z każdym dniem w 
Wilnie grupa unitów postanowiła poczynić starania 
o oddanie im do użytku dawnej cerkwi prawosław- 
nej w Antokolu. Byłby to drugi kościół unicki w 
Wilnie. 

Niemcy nazywają Warszawę stolicą żebractwa. 

Berliński „Lokal Anzeiger” zamieszcza kores- 
pondencję z Warszawy, zatytułowaną: żebracy, w 
której opisana jest warszawska plaga żebractwa i 
częste kwesty uliczne. 


Kradzież kielichów króla Zygmunta z kościoła. 
Ze średniowiecznego kościoła we wsi Borowo pow. 
radomskiego skradziono dwa kielichy szczero-złote, 
Wartość kielichów jest bardzo wielka, Jeden z nich 
ma być dziełem rąk króla Zygmunta Starego. Drugi 
posiada również wartość historyczną i pochodzi z 
wieku XVII-go. 


Trzechprzymiotnikowy kościół zyskał trzeciego 
księdza. W Warszawie przeszedł z katolicyzmu na 
prawosławie obrządku zachodniego ks. Stan. Za- 
charjasiewicz, trzeci z rzędu po Husznie i Pietrusz- 
ce kapłan polskiego narodowego prawosławnego ko- 
ścioła. 

Straszna śmierć robotnika. W odlewni żelaza 
S. Goldlusta w Łodzi wpadł do dołu z roztopionem 
żelazem robotnik W, Wojcicki. Wpadając głową na 
dół, poniósł natychmiastową śmierć, Z dołu wydo- 
byto zwęglone do cna zwłoki. 


Kongresu im się zachciewa. Na 8 września zwo- 
luje Chłopska Organizacja Monarchistyczna kongres 
monarchistów polskich w Częstochowie Na kongre- 
sie będzie proklamowane hasło, że jedynym ratun- 
kiem dla Polski jest król o silnej władzy i zostanie 


Ka wysunięte żądanie przemiany republiki w monarchję 


Tra$edja w lesie tenczyńskim. Donosiliśmy już 
o znalezieniu zwłok 2-jga osób w lesie tenczyńskim, 
które popełniły samobójstwo. Obecnie ustalono, że 
denat, nazywa się Stanisław Sosin i liczy lat 18, 
 denatka zaś Apolonja Matterowa, lat 25, wdowa i 
że oboje pochodzą z Brzezinki w powiecie oświę- 
 cimskim. Tragedja rozegrała się na tle miłosnem. 


Burza nad Krakowem. W ub. piątek nad Kra- 


 kowem przeciągnęła gwałtowna wichura połączona 


z ulewnym deszczem i grzmotami, wyrządzając licz- 
ne szkody. 


Stracenie mordercy w Krakowie. W ub. piątek 


o godz, 7 rano w Krakowie stracono potrójnego mor- 
_ dercę Zielińskiego 


przez powieszenie. Egzekucję 
dokonano w obecności członków trybunału, przed- 
stawicieli prokuratury, lekarza i kapelana więzien- 
nego. Przy spełnieniu katowskich powinności asy- 


 stował pomocnik, który po zarzuceniu przęz kata 


pętli na szyję skazańca, poderwał mu schodki z pod 
nóg. Po kilku minutach lekarz stwierdził śmierć, 


700 osób chorych na szkarlatynę w Warszawie. 
Epidemja szkarlatyny szerzy się w Warszawie dalej. 
Epidemja zawleczoną została do Polski z Rumunji i 
W tej chwili w szpitalach warszawskich 
znajduje się około 700 osób chorych na szkarlatynę. 
Zdaje się, że ze względu na brak miejsca w szpita- 
lach, chorzy umieszczani będą w gmachach szkol- 


-= 
` 


. Pomnik Bolesława Chrobrego 
w Brzeziu. 

Dn. 3 października odbędzie się w Brzeziu 
poświęcenie pomnika Bolesława Chrobrego. Na 
uroczystość tę zaproszeni zostali p. Prezydent 
Rzeczypospolitej oraz minister wojny. : Uroczy- 
stość ta połączóna' będzie ze świętem Przyspo- 
gobienia wojskowego. 


Ustawa przeciwpożarowa. 

Glówny Związek Straży Pożarnej przystafił do 
opracowania projęktu ustawy przeciwpożarowej. 

Prace nad stworzeniem tego gie ktu potrwają 
około pół roku. 

Dodać trzeba, że w dziedzinie pożarnictwa obo- 
wiązuje w b. Kongresówce przestarzałe ustawo- 
dawstwo z czasów. Księstwa Warszawskiego, pod- 
czas, gdy b, zabór pruski i austryjacki — korzystają 
z wzorów ustaw przeciwpożarowych. 


Drapacz chmur w Warszawie. 


12-piętrowy Dom Akademicki, pro- 
jektowany w Warszawie, zaczyna się 
już budować. Nowy dom akademicki 
będzie największym i najwyższym gma- 
chem mieszkalnym w stolicy, obliczo- 
ny na 1500 mieszkańców. Koszty budo- 
wy tej dziewięciopiętrowej kamienicy 
wyniosą zgórą cztery miljony złotych 
polskich. Oprócz pokojów pojedyńczych 
na jednego i dwóch mieszkańców gmach 
zawierać będzie wszystkie najbardziej 
nowczesne urządzenia, a więc sale gim- 
nastyczne, baseny do pływania, łazien- 
ki, fryzjernię, jadalnię, kuchnię, bibljo- 
tekę, czytelnie itp. Budowa potrwa trzy 
lata. 

Europeizacja... Nalewek. 


Komisarz rządu miasta Stołecznego 
Warszawy, gen. Składkowski odbył 
wczoraj naradę z przedstawicielami lud- 
ności żydowskiej dzielnicy Warszawy w 
sprawie podgiesienia tejże pod wzglę- 
dem higjenicznym i estetycznym. : 

Dążeniem komisarza rządu jest od- 
świeżeńie domów, estetyczne traktowa» 
nie szyldów, wybrukowanie podwórz, O- 
świetlanie klatek schodowych i utrzy: 
manie czystości. 

W wyniku konferencji gen. Skład- 
kowski postanowił zwrócić się do rabi- 
nów, radnych żydowskich j zarządu gmi- 
ny z apelem o współdziałanie z rządem 
w kierunku doprowadzenia tej części 
miasta do porządku. 


Z KONINA. 


KLECZEW pow. słupeckiego. W ub. 
czwartek o godz. 8 po poł. uderzył pio- 
run, od którego spłonęły dwie stodoły 
napełnione zbożem į dwie sterty z żytem 
u gospodarza p. Goińskiego. 


ŚLESIN - kaliski, Wichura, jaka sza- 
lała tutaj w ub. niedzielę wieczorem, 
przewróciła wiatrak, wyrządzając nie- 
małe straty właścicielowi, p. R 
czyńskiemu, 


Nowy wicewojewoda pomorski 
Nowy wicewojewoda pomorski, dr. 
Mieczysław Seydlitz, pochodzi z Pozna- 
nia, liczy lat 38. 


Podrożenie żywności na Śląsku. Na Śląsku daje 
się zaznaczyć dalsza zwyżka cen na mąkę, chleb i 
mięso, Ostątnio “komisja „cennikowa w Katowicach 
podniosła cenę chleba o 4 grosze na kilogramie, 
Rozgoryczeni konsumenci domagają się interwencji 
władz, 

Bezpośrednia komunikacja kolejowa 
Polska—Estonja. 

Gdańsk, 28 8. (PAT). „Baltische Presse” donosi 
z Tallina o zamiarze nawiązania bezpośredniej ko- 
munikacji kolejowej pomiędzy Estonją a Polską. 
Dziennik zaznacza, że sprawa ta traktowana już od 
kilku lat nie mogła być dotychczas przeprowadzo- 
na z powodu braku porozumienia między Polską i 
Moskwą w kilku sprawach, związanych z powyż- 
szym zamiarem. Według ostatnich doniesień, mię- 
dzy Polską a Moskwą doszło do zupełnego poro- 
zumienia w tych sprawach, wobec czego nawiązane 
zostaną niebawem rokowania między Polską i E- 
stonją celem zapewnienia bezpośredniej komunika- 
cji kolejowej między: tymi krajami Prace przygoto- 
wawcze w tym kierunku już się rozpoczęły, 


Agitacja rządu niemieckiego w Prusach 
Wschodnich. 


„Gazeta Olszyńska* podaje za Har- 
tungsche Zeitung, że rząd niemiecki 
przenaczył 3 milj. marek na popiera- 
nie przemysłu  wschodnio-pruskiego. 
Pieniądze te przeznaczone być mają 
przedewszystkiem ma popieranie prze- 
mysłu drzewnego i młynarstwa. 

Do Prus Wschodnich przybył nie 
miecki minister finansów Dr. Reinhold 
celem osobistego informowania się o 
położeniu gospodarczem odciętych pro- 
wincji. Minister zainteresował się bar- 
dzo sprawą kolonizacji, którą rząd bę- 
dzie popierał. Przewidziane jest zniże- 
nie podatków, przeprowadzenie budowy 
kanału mazurskiego i budowa portów. 
Oto przykład niemieckiej propagandy. 


List z Łodzi. 


Wierni idei. — Praca w.. największym sekrecie. — 

Przykład idzie z góry. — Wieczne „gdyby nie.“ —. 

Okepy, szańce i zasieki na ulicach. — Prasowę 
„jaccuse“. í 


Łodzianie są największymi ideowcami w świecie, 
jeśli idzie o ideę... strajku, Co drugi obywatel wtó- 
rego co do rozmiarów miasta w Rzeczypospolitej 
jest albo strajkującym „in spe”, albo b. strajkują” 
cym, albo też strajkującym właśnie teraz.  Baczny 
obserwator nie dostrzegiby w zasadzie żadnej 
przerwy w ciągłym łańcuchu "strajków. Gdy już ża~ 
dna gałęź pracy, wyjątkowo, „urlopować” nie myśli, 
występuje odwieczna rezerwa, ' stróże vel dozorcy 
domowi, albo, jak się to już "ostatnio ma przyjąć, 
pp. „kierownicy: podwórz!, na strajk których od 
pewnego czasu zanosi się u nas tak samo zresztą, 
jak i na strajk — szewców. - 

Obecnie, niemal równoczenie z załamaniem się 
strajku przedsiębiorstw miejskich, rozpoczęto strajk 
w fabrykach pończoszniczych. W związku z tem, iż 
w tej gałęzi produkcji sezon teraz trwa, fabrykanci 
są w miarę możności ustępliwi, lecz z tego właśnie 
względu związki wysunęły” -żądania poprostu nad- 
mierne domagając się 25-procentowej podwyżki, gdy 
przemysłowcy zdecydowałii są na 12 proc., co dało 
jek dotąd w wynikach położenie poprostu komiczne 
robotnicy w przeważnej części godzą się na. 12- 
procentową podwyżkę, związki, szczególniej klaso- 
we — nie. Poszczególni fabrykanci porozumiewają 
się z robotnikami, zapewniając im podwyżkę, jaką 
wymuszą związki, domagając się, aby pracę rozpo- 
częto zaraz, Ponieważ jednak lotne komisje straj- 
kowe stale wizytują fabryki, przepędzając „łamt- 
strajków”, przeto praca odbywa się po nocach, przy 
zamkniętych drzwiach i szczelnie przysłoniętych 
oknach, 

Wogóle na „pracach“ i zabiegach związków wi- 
dnieje piętno zamętu. Ostatni poroniony strajk, 
wynikły z winy związków, niezgodne z życzeniem 
większości robotników (nie-socjalistów) stanowiska 
związków w. strajku pończoszniczym, ze strony 
związków pretensje, ze strony robotników — ró- 
KE a przytem z obu stron brak zaufania, stwoę 
rzyły istną wieżę Babel 

Bezrobotnych jest, bądź co bądź, co raz mniej, 
rynki pracy potrzebują ludzi, nędza, która od lat juž 
opanowuje rzesze robotnicze, mogłaby być mniejsząj 
gdyby nie ustawiczne dążenia strajkowe, na któs' 
rych, nawet w wypadku wygranej robotnicy przej, 
dewszystkiem tracą. 

Pracapokolo budowy kanalizacji wre, Wogóle 
roboty ziemne podjęte są w całem mieście, ze 
względu na to, iż sezon ma się ku schyłkowi, i to 
na wielką skalę. Zatrudnia się całe tysiące bez~ 
robotnych, ma jednakże i tę złą stronę, iż —gdzie 
rzucić okiem — rozkopy i nasypy ziemne, „Kana- 
lizacja" usypuje góry ziemi na wysokość piętra, 
śdzieindziej kopie na swoją rękę rowy i przekopy, 
elektrownia, tramwaje, jeszcze gdzieindziej gazo- 
wnia, tam znowu telefony wymagają naprawy kabli, 
a po tem wszystkiem przychodzi jeszcze magistrat 
z robotami brukarskiemi. Słoweni — raj. Chociaż 
niekoniecznie „jak w raju” czuł się przyjezdny, 
szczególniej podczas strajku i egipskich ciemności 
na ulicach. Tramwaje, skutkiem rozkopów dla ka- 
nalizacji, do dworca Łódź—Kaliska nie dojeżdżają. 

Jedyne opozycyjne pismo w Łodzi „Rozwój, 
konfiskowane jest już po raz jedenasty. A ponie- 
waż „Głos Prawdy' również występuje ze swojemi 
pretensjami na drodze sądowej, przeto — poczyna» 
jąc od wypadków majowych dziennik stoi w 
przededniu dwunastu procesów. Starczy! Skutek — 
poczytność pisma się wzmaga; zainteresowanie niem 
wzrasta, tak, iż nie wiadomo, czy winno ono mieć 
urazę do P. T. cenzury, czy też być jej wdzięcznem, 

Łódź, 26 sierpnia 1926 r. Edm. Bart. - - 


Wzrost dochodów monopolu 
tytoniowego. 


W r. b. zyski monopolu tytoniowego 
przewyższają preliminowana na r. b. 
sumę dochodu o 40 do 50 milj. złotych 
polskich. Zwyżka ta tłumaczy się po 
części podrożeniem wyrobów . tytonio- 
wych, po części zaś wzrostem konsumcji, 
która podniosła się bardzo znacznie po 
żniwach tegorocznych. Do wzrostu kon- 
sumcji przyczyniło się również zaprze- 
stanie szmuglu tytoniu z. Niemiec 
Polski, który dotąd uprawiano na Prti 


szą skalę. Największy przyrost kon: 
sumcji wykazują województwa Poznań- 
skie, Pomorskie i Śląskie. Ogólne spo- 
życie tytoniu w r. b. wyniesie. prawdos 
podobnie około 28 milj. kg., gdy w r. ub 
wynosiło 20 milj. e, 

Dla zaspokojenia potrzeb ludności 
wiejskiej kresów wschodnich Pol. Mo. 
nopol Tytoniowy zamówił w Rosji So< 


do wieckiej znaczne partje po kilkaset ty- 


sięcy klg. t. zw.- -„„machorki*. 


Pan icek Cederbaum na wywczasach 
w Gdyni. 


Pan Icek Cederbaum, rzekomo student filozofji, 
oraz brat jego, również Cederbaum, z zawodu 
„umysłowo bezrobotny”, przyjechali do Gdyni na 
wywczasy i zamieszkali w hotelu Riviera. Pan 
Icek, podawszy się naturalnie za katolika poznał 
w czasie kąpieli uroczą p. Weronkę, która mu ka-, 
binę przydziełała. Zakochawszy się w niej na po- 
czekaniu, p. Icek w trzy godziny później oświad- 
czył się i został przyjęty. Postanowiono urządzić 
z okazji tej libację czego też wieczorem w Domu 
Kuracyjnym dokonano. Skromny rachunek w sumie 
87 złotych zapłaciła szczęśliwa narzeczona. 

Drugi etap akcji odbył się nocą w KRivierze, a 
kiedy rano przedstawiono p. Ickowi rachunek, zro- 
bił się rwetes, P. Icek nie miał czem rachunku ure- 
„gulować, Popróbował szcęścia u portjera, ten je- 
dnak nie chciał się w żadną kombinację wekslową 


wdawać. Co miano zrobić — rachunek pokryła 
czule kochająca Weronka. A trzeba wiedzieć że 
suma nie była wysoka, wynosiła bowiem „tylko'* 
kilkaset złotych. 


Po szczęśliwie załatwionej manipulacji rachuna 
kowej całe to małe ale pakowne towarzystwo uda. 


„ło się do Hot. Kaszubskiego, aby tam szczęścia po< 


próbować, Wobec groźnej jednak postawy, jaką 
gospodarz czujący pismem nosem zajął, p. Icek z 
miną obrażonego grand seśnieura zadysponował 
auto, wsiadł i pojechał szukać rzekomo takiego, któ+ 
ryby mu zmienił 200 dolarów. W czasie tej podróży 
zdążył chyłkiem opuścić samochód, zapominając w 
pośpiechu uregylować taksę. Razem z nim zniknęli 
jego brat nadobny i urocza Weronka. CI 
„nie można ich było odnaleźć. — 
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Poeta, którego mafja chciała zabić mil- 
czeniem. — Głośniejszy zagranicą, niż 


w Ojczyźnie. — Rabunek, na który nie. || 


ma Sądu. 
Umarł niedawno Edward Słoński, po- 


eta wielkiej miary i gorący patrjota. Ale |: 


przytem człowiek skromny, nie goniący 
za rozgłosem. brzydzący się reklamą. A 
ponieważ tem samem nie należał on do 
bezimiennego związku towarzystwa wza- 


jemnej adoracji, grupującego się dokoła | 


wychodzących w Warszawie ..Wiadomo* 
ści Literackich“, więc te ostatnie śmierć 


jego zbyły grobowem milczeniem. I by-| 


łoby to jakoś przeszło niepostrzeżenie‘ 
gdyby nie odruch poważnej grupy braci 
literackiej, która przeciw takiemu trak- 
towaniu zasłużonego poety po śmierci 
publicznie zaprotestowała. 

Ostatecznie „Wiadomości Literackie" 
mogą pisać o tych. którzy red>kcji są 
sympatyczni, a mogą milczeć o innych, 
którzy w tym reklamowym geszefcie nie 
chcieli brać udziału. Tyłko niechże ten 
przezacny tygodnik nie żyruje się jako 
pierwszy i jedyny reprezentacyjny organ 
piśmiennictwa polskiego. Ładnie wyglą« 
dałnby nasza współczesna literatura, 
gdyby takie 
miały być jej wykładnikiem! 


Biorąc powyższe pod uwagę, przypo- 
mina się mimowoli los ś. p. Tadeusza 
Ritnera. wybitnego publicysty i drama- 
turga, który żyjąc i działając we Wied- 
niu, także nie miał w kraju styczności 
z kolegami po piórze, którzy sławę.i nie- 
śmiertelność wzięli w swoją wyłączną 
arendę. To też po jego niedawnej śmier- 
ci stała się dziwna rzecz. Pisma polskie 
z małymi bardzo wyjątkami, półzgębkiem 
tylko wspomniały o zgonie wybitnego au- 
tora. podczas gdy prasa niemiecka (a 
także inna zagraniczna) poświęciła jego 
osobie tyle nekrołogów. a jego dziełem 
tyle ocen krytycznych. że zebrane razem, 
dałyby one kilka sporych tomów. Jeden 
z warszawskich krytyków posiada w 
swym zbiorze przeszło 600 niemieckich 
wycinków o Ritnerze. Wątpić należy. czy 
w Polsce wyłowiłby ich kto bodaj 60! 


Y Albo i taka sprawa: 


Firma wydawnicza Silbermann zwró- 
cila się do red. St. Brandowskiego z pro- 
pozycją wydania jego nowel w języku 
niemieckim i francuskim, prosząc zara- 
zem o dostarczenie jej 40 najodpowied- 
niejszych do tego celu rzeczy.  Otrzy- 
mawszy je, firma uwiadomiła red. Bron- 
dowskiego, że 36 z nadesłanych 40 utwo- 
rów zostało już na język niemiecki prze- 
tłumaczonych i zamieszczonych w róż- 
nych pismach niemieckich, jak „Neues 
W-r Journal“, „Neues W-r Tageblatt“, 
„Kölnische Ztg“ i inne. Stało się to na- 
turalnie bez wiedzy į zezwolenia autora. 
A efekt ten. że red. Brandowski za ,.prze- 
druki“ (zamiast oryginalnych tłuma* 
czeń) dostaje zaledwie piątą część ofiaro- 
wanego mu pierwotnie honorarjum! 


ysińsk 
|SIRSRA. 
Powieść humorystyczna. 


Z różnych wspomnień sklelł St Brandowski 
(Ciąg dalszy). 


-a 


Kieł zauważył teraz, że łysina prezesa |. 


zasmarowana jest olejnemi farbami 
i lśniła się od najrozmaitszych kolorów 
jak tęczowe zjawisko. |. 

Ale nim zwrócił mu na to uwagę, 
uznał za stósowne, pierwej się przed- 
stawić. 

-— Książę pan pozwoli, jestem Kieł, 
współredaktor „Gazety Jagiellońskiej“ — 
rzekł zapinając spodnie. 

Glapa wyłupił oczy. 

— Przepraszam pana, — rzekł par 
trzac mętnie na Kła — czemu mnie pan 
tytułuje księciem ? gie 

Na to Kiscień pospieszył wyjaśnić 
sytuację. ; 

— Pan prezes Glapa. Wy pewnie my- 
Ślicie, że to książę Kawalarz? 

— Książę Kawalarz będzie dziś u nas 
z wizytą — rzucił Kopytowski. 

— Moi- panowie — odezwał się Gla- 
pa — dobrze mi tu między wami, ale 
trzeba wracać do domu. Można mieć 
trochę wody i jakąś szczotkę do spodni? 

— Ośmielam się zwrócić uwagę pa 


m PPL NN inw 


| Z niedoli polskich pisarzy. i 


„Wiadomości Literackie“ | 


"40 


0 zza mek wf z. 


| "W Londynie powstał nowy klub, któ- 
iry w ciągu dwu miesięcy swego istnie- 
„nia zyskał 3 tysiące członków, tak, iż 
„musiano wynająć 5 nowych lokali na 
pomieszczenie biur i salonów. . 

! Klub nosi nazwę: „Obojętnych poli- 
tycznie' j ma na cełu walkę z manja 
polityczną w Eltwopie, która w dobie 
„powojennej jest prawdziwem nieszczę- 
;ściem. 

Członkowi klubu nie wolno rozma- 


Polska: 


Że e kiwi e 


upstrzoną farbami, 
palety. 

Glapa wyjął. lusterko kieszonkowe 
i poczał się przeglądać. 

— Pan się myli — rzekł smętnym 
uśmiechem — mój nos jest już od dzie- 
ciństwa taki kolorowy. 

— Kiedy to nie o nos chodzi, tylko 
o ły... o górną część głowy. 

Teraz dopiero prezes zilustrował swą 
łysinę j z przerażenia ópuścił się znowu 
na ziemię, 

— Panowie wody! — jęknął. 

— Olejne farby nie zmyją się wodą. 
Trzebaby spirytusu. 

»— Spirytusu? Ależ od spirytusu ły- 
sina tak mi krwia.nabiegnie, że będę wy- 
glądał jak oskałpowany. 

— A jednak innej rady niema, 

— Psiakrew dopiero! Co ja pocznę? 
Co powie moja żona? 

— Ale bo czemu pan prezes spał na 
farbach — baknął nieśmiało Duda. 

— A mieliście to co innego? — spy- 
tał Glapa. 

Artyści zawstydzeni spuścili wzrok 
ku ziemi. 

— Ja lubię nisko trzymać głowę, 
więc nie potrzebuję poduszki — tłoma= 
czył się Kieł. 

— Co mi z tego, że pan nisko sypia. 
Zmiłujcie się, ochędóżcie mi łeb, bo jak- 
żeż ja tak wrócę do domu? 


ga prezesa — podjął Kieł — że ma głowę — Wodą nieda się. 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, 


Klub wrogów polityki. 


poselski, a. nawet gdyby miał zostać 
ministrem, nie powinien przyjmować 
tej godności. 

W najbliższej przyszłości wydawać 
będzie klub swój oficjalny organ pod 
nazwą: „Fatherland“ (Ojczyzna). 


wiać o polityce, kandydować na urząd 


POZTTIE ZPK E 


Na każdym kroku jakieś podejrzane figury! 


prawdopodobnie | od |» 


niedziela, dnia 29 sierpnia 1926 r. 


Członkowie klubu wygłaszają w wię- 
kszych miastach angielskich odczyty 
nawołując do wstęhowania w szeregi 
„obojętnych politycznie”. którzy mają 
całej ludzkości zgotować szeżęście i za- 
cie. 


Ga 


prowadzić ład na świe 


Strzelcy 
z za płotu. 


— A musi to być koniecznie spiry* 
tus? Może koniakiem da się zmyć. 

— Koniakiem? To bardzo możliwe — 
podjął skwapliwie Kiścień. — Pietrek, 
skocz po butelkę koniaku do Federgriina. 

Kopytowski chwycił za kapelusz. 

-— Proszę — rzekł Glapa — tu Są pie- 
niądze. 

Kopytowski zmierzył prezesa od stóp 
do głowy, a potem dobywając z kieszeni 
pełuą garść srebra. rzekł z dumą: 

— Tu są też pieniądze! 

I wyszedł. R 

Glapa postanowił tymczasem przygo- 
tować się do opuszczenia pracowni. Po- 
nieważ artyści nie mieli miednicy ani 
żadnej tem podobnej miski, węc Duda 
z wodociągu natoczył wody do butelki 
i lat ją prezesowi, aby ten mógł sobie 
umyć twarz i ręce. 

= Lej pan na łysinę. Może przecież 
puści. 

Ale łysina nie puszczała. 

— Sobacza historja dopiero — Kklął 
prezes. — Wołałbym sobie co innego tak 
umazgać, niż łysinę. Przynajmniej nie 
byłoby widać. 

— To się zmyje spirytusem. 

— Koniakiem chyba poprawił 
Glapa. 

— Albo i koniakiem, bo to także spi- 
rytus, ino że słabszy. 

— Ale i szłachetniejszy. Bo w moim 
wieku i ha moim stanowisku szorować 


granicznych. 


|i obfitość innych rzeczy. Kopytowski po- 


Z dnia. | 
j Endecki redaktor, 
- Każüy kij ma dwa końce! 23 
Wszyscy ło pojmują, 
tylko niechciał pojąć redaktor endecki, 


aż uznał tę prawdę dopiero gdy mu ją 
wypisał na skórze generał Berhecki. 


Strajk górników angielskich. 
Już nas nie ćwiczy tak losu peoięgiel 
odkad do Angslji wysyłamy węgie!, 
strajk -- to dla Albionu niemoc i żałoba, 
a nam — zdrowie przyniosła angielska choroba 


Kemmerer. 


Pelskę nieszczęsną wydano mu na żer 
i en ją objeżdża jak komiwojażer — 
Polacy! Niebios najgoręcej proście, 
niech en się na Dziadka nadzieje na moście! 


- Młodzianowski, E 


Nieszczęście na Polskę! zaraza i nędza! 
bo pan minister prawników rozpędzal... 
Panowie, nie bierzcie prawników w opiekę, 
dziś lewu, nie prawu, zawdzięcza się tekę, 


Nosił wilk... 


Nie awanturuj się tak, panie Strzelec, 
i Dziadkowego nie strugaj pupilka, 
bo į na ciebie przyjdzie raz popielec, 
i znajdzie się taki, co poniesie wilka... 


ZRZUT EECC ae CEE 


Na marginesie. 
Trylogja posła Jana Dąbskiego. 
I. d 
Nasz korespondent lwowski pisze: | 


Posyłam Wam , ciekawy dokument. 
Odpis dekretu, mocą którego p. Jan Dab- | 
ski, nauczyciel ludowy w Galicji, zostaje 
zwolniony ze swego stanowiska za za- 
niedbywanie swoich obowiązków nau- 
czycielskich i za jaskrawą, z interesami 
kraju i społeczeństwa niezgodną agitację 
na rzecz posła Witosa. Na dekrecie tym 
podpisany jest dr. Dębowski, wiceprezy« 
dent Rady Szkolnej Krajowej. W odno- 
śnych aktach dyscyplinarnych jest w 
dalszym ciągu wzmianka, że nauczyciel 
Dąbski zmuszony był opuścić powierzo« 
ną sobie szkołę i zamieszkał we Lwowie, 


y II. 
Tyle donosi nasz. korespondent. 


W Polsce zmieniają się czasy i sto 
sunki jak w kalejdoskopie. Przed wojną 
agitacja na rzecz Witosa była przewinie- 
niem, za które władze wyrzucały wino- 
wajcę z posady. Po wojnie ucieranie nóg 
za Witosem prowadziło do godności į za- 
szczytów. Dowodem tego ten sam Jan. 
Dąbski, który wszedł do Sejmu, a nawet 
został przez Witosa wydelegowany do 
zawarcia pokoju z bolszewikami w Ry- 
dze. Jak ten traktat pokojowy wygłąda, 
wystarczy go przeczytać, aby — pojechać 
do Rygi. Tenże pan Jan Dąbski o włos 
nie został polskim ministrem spraw za» 


1 „idż Ma. || „i c ik „teh 


sobie łeb ordynarnym spirytusem... 
Jeszcze powiedzą, że mi się wSzy zalęgły. 

Kopytowski wrócił dość późno, ale. 
nie sam. Przyszedł z nim Federgriin, 
dźwigając dymiącą wazę, talerze, łyżki 


wyciągał z kieszeni butelki, 

— Jest barszcz j są śledzie jako an- 
dydotum na wczorajsze zatrucie się — 
rzekł wirtuoz. — Naturalnie mam i kor 
niak na łysinę pana prezesa. 

— To może zaczniemy od łysiny a po- 
tem przejdziemy do barszczu — zapro 
ponował Glapa — bo z tą landszaftą na 
łbie nie będzie mi śniadanie smakować. 

Kiścień, jako człek z farbami obyty, 
zabrał się do ich zmywania z łysiny pre- 
zesa. Szło to jednak opornie, gdyż ko: 
niak (zwłaszcza koniak Federgriina!) 1 
był za słaby do kiepskich, bo zbytnio 
żywicą zaprawionych farb olejnych. Aż | 
gdy już prawie pół butelki tego drogo- | 


cennego płynu zniknęło na głowie j za 
karkiem prezesa, zapytał Kopytowsk? 
z żalem: ` 

— Cóż nam w takim razie do Śniadar 
nia zostanie? 

Prezes, który spływający mu po twa- 
rzy koniak zlizywał sobie z gęby, nabrał 
już tem samem apetytu do śniadania 
bo rzekł wesoło: 

— Ergo libamus, a wielkie pranie 
mojego rozumu zostawmy na późniejł y 

(Ciag dalszy nastąpi) ż 
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III. 


Obecnie, po przewrocie majowym, 
konstelacja znów — po raz trzeci — 
= zmieniona. Witos zlikwidowany i pan 
o= Jan Dąbski, jako jego poplecznik, wlazł 
= narazie pod miotłę, gdzie cicho siedzi 
(3 'i czeka... 
| Czy się jednak doczeka? AAT 
f Nie traćmy nadziei. Właśnie zwołał 
| _ Piast wielki wiec swoich ludzi, na któ» 
k 
ł 


rym pan Witos wygłosi odczyt „O reor- 
= ganizacji stronnictwa i o metodach odro- 
. dzenia kraju“. 
| Ciekawiście może, co zrobił pan Jan 
_ _Dabski jako „zredukowany“ nauczyciel? 
= Qto osiadł we Lwowie j otrzymał dzię- 
Jo. kj poparciu Witosa posadę reportera w 
. fudowym podówczas „Kurjerze Lwow- 
skim, Biegał na policję, na stację ra- 
tunkową i do ratusza, gdzie zbierał dla 
j redakcji „michałki“: ilu złodziei areszto* 
wano i ile niemoralnych dziewic przy- 
= prowadzono do rewizji sanitarnej, Te 
notatki odznaczały się politowania god- 
~ nem niedołęstwem. U kolegów reporte- 
|: rów uchodził wskutek tego pan Jan Dąb- 
hy ski za dziennikarskiego „ofermę“ (ma- 
| tołka). 
ing” Aż powstała Polska, wybuchła wojna 
ir z bolszewikami j potrzeba było twórcy 
' najdonioślejszego traktatu pokojowego, 
__ jaki znają dzieje! 


| W ub. środę wiecz. w szpitalu Czer- 
wonego Krzyża w Gnieźnie zmarli. 
wskutek zatrucia się grzybami 35-let ia 
= Magdalena Ochocka oraz jej dzieci 10 
= letnia Stanisława i 7-letni Józef, pochc- 
| dzący ze wsi Dziadkowo pod Rogowem, 
= pow. gnieźnieńskiego. Grzyby, które 
' stały się powodem tragicznego zgonu, 
| uzbierano w niedzielę w lesie dziadkow- 
skim į tego samego wieczoru przyrzą-l 


ię Hel, 27 sierpnia. 


Siedzę tu a właściwie leżę od samego 
| początku sezonu, zasłuchany w czaro- 
_ dziejską muzykę naszych ojczystych bał- 
|. wanów i tyję od samego widoku mas 
| ludzkiego mięsa, tak białego jak czarne- 
| go. Czarnego jest tu więcej, co fatalnie 
= odbija się na przejrzystości naszego Mo- 
` rza i zdrowia ryb. Skarżą się poczciwi 
Kaszubi, że wyławiają coraz częściej łeb- 
ki od śledzi z resztkami cebuli i czosnku, 
owiniętemi w „Hajnta*. Sardynki ucie- 
kły zupełnie, pozostało po nich tylko pa- 
rę puszek. Rekiny zato czują się tu świe- 
~ tnie i grasują wzdłuż całego wybrzeża, 
` pochłaniając dużo ofiar. 
ai Bawiaca tu zeszłego roku komisja ba- 
dania cen orzekła, że ceny utrzymania 
__ Są tu za niskie, wobec czego żarłoczni ka- 
_'  synowo-hotelowi goście objadają się do 
__ rozpuku. 
Cudne nasze wybrzeże obfituje w tym 

roku w Bursztyny, Perły i Djamenty, ale 
i nikt ich nie podnosi. 
ký Oryginalna jest tutejsza plaża. Skła~ 
N da się z niezliczonej ilości pagórków i 
PRE 


| Sezon ma się już ku końcowi. Poznać 
= to łatwo po dużej ilości starszych i ły- 
_sych panów, przybyłych po swoje odświe- 


= żone żony, zakłopotanych minach młod- 


= szych panów i sfatygowanych białych 


3 osoby zatruty się grzybami. 


List z gna: Ti 


W YA A n7 
TTY mato DA 


EJ s . a w" 
Poezja i rzeczywistość. 
Gdzie spejrzę — wielka wre praca, 
Wysiłki ludzkie się ścielą, 
Tysiące kół się obraca 
I mielą, mieją j mielą. 
Ten turkot wieczny, jedyny 
Rozdziera uszy i nuży — 
Pomiędzy tryby maszyny 
Rzuciłem nłateczek róży. 
I patrzcie, jak się to przędzieł 
W poezji czaru jest tyle — 
Maszyna staje w rczpędzie 
Fosłusznie na moment, na chwiię. 
Lecz wpada wnet w pęd szalony 
„Jakby pod nową podnietą — 
Płateczek róży zmiażdżony, 
I sorce twoje, poeto. 


HENRYK Er AR S S 


Iron wa, 


W ostaniej chwili ) 


przypominamy o tem, że najwięk- 
szy czas do zapisania „Dziennika 
Bydgoskiego* na wrzesień. 
czory coraz dłuższe... „Dziennik“ 
znajdować się powinien w każdym. 
domu polskim. 


dzono i spożyto. Nazajutrz wystąpiły 
objawy zatrucia u całej rodziny, nieste- 
y jednak nie zastosowano natychmiast 
należytych środków zaradczych, gdy zaś 
chorych przewieziono do szpitała do 
Gniezna, ratunek okazał się już spóźnio- 
ty jednak nie zastosowano natychmiast 
śmiercią: ojciec rodziny Ochocki i dwie 
pozostałe córki Marjanna i Czesława. 


| DE ZAŁ. 


kopuł, ruszających się bez przerwy nad 
poziomem morza, a noszących nazwy 
Stinkpelz, Szweissztock, Mordkin, uroz* 
maiconych Tannenbaumami, Eichenwal- 
dami i Buchsbaumami. Wśród nich bez 
przerwy szczebiocą Kanarki, Szmierfinki 
i Sołowiejczyki. Kaszubów nie widać tu 
prawie wcale, muszą pilnować swych 
mieszkań przed letnikami, wśród któ: 
rych dużo kasiarzy, waluciarzy, dostaw- 
ców wojskowych i zwykłych złodziejasz= 
ków. 

Jest tu paru dyplomatów, ale ci ukry- 
wają swoje incognita przez cały dzień 
głęboko w morzu i pokazują je dopiero 
w nocy. 

Na krótko bawił tu p. Bartel j obiecał 
rybakom dwadzieścia kilometrów siatki 
drucianej, zamiast sieci, dla większej 
trwałości. 

Wojskowi nie ukazują się weale w 
strojach kąpielowych, bo trudno by było 
poznać się na ich szarżach. 

Bardzo ujemnie uwydatnia się tu 
brak polskich parostatków, a wycieczki 
na wiełorybach nie zalecają się z powo- 
du ich nieobliczalności. 


ongi bucikach i spodniach. Kwitną wo* 
dne pomiętoszone wrzosy, a kasynowi 
kelnerzy coraz ozięblej traktują gości, a 
coraz goręcej dopisuja do rachunków. 


Słabiej i słabiej biją bębny jazzbandu. | Po sutej libacji wyjechał z swą towarzyszką, To- | zakończyła. 


"BYDGOSKI" międziela, ania 20 sierpnia 1926 


pa 


Wie- Kaszubi, nie tracąc czasu, wędzą śledzie 


nad fajkami..a niesprzedanymi Hadrami 
pokrywają dachy, 


Woda coraz zimniejsza; rozważniejsi 
wchodzą do niej z ogrzewaczami piwa a 
zupełnie mądrzy nie wchodzą do miej 
wcale. 

Słońce słabiej przygrzewa, 
menta stygną, zrywają się zaręczyny, tu 


i owdzie bieleją w piasku porwane fo-] 
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tempera- 


ragiczny koniec wesołej eskapad 


Coraz namiętniej szarpią foki łańcu: 
chami u chat rybackich. Snią im się zo 
rzę polarne i ławice jesiennych śledzi, 


tografje; świeci w piasku mosiężny pićr« 

ścionek, z którego już oblazło złoto. 
Czuć jesień. W Kurhauzie podali 

pierwszy kwaszony ogórek (1,50 zł szt.). 


Żegnaj, do zobaczenia w Sopotach! 
Twój K. 


ORDY SKO ICN ua t dA aat 


w Poznaniu. 


Tajemnica taksówki wyjaśniona. 


„Dziennik Poznański* donosi: 


Śledztwo policyjne ostatecznie wyjaśniło 
tajemniczą katastrofę dorożki samochodowej 
pod Puszczykowęm. Zmarły wskutek odniesio- 
nych w tym wypadku ran Konrad Powidzki 
przyjechał do Poznania z Belgji, aby zabrać 
z sobą żonę i dwoje dzieci. W krytycznym dniu 
żona jego wyjechała do Śremu, ahy załatwić 
formalności paszportowe. Powidzki zaś, korzy- 
stając z nieobecności żony, pragnął pożegnać 
Poznań wesołą zabawą 

Najął więc sobie taksówkę, którą, prowadził 
szofer Tomaszewski i w towarzystwie „weso- 
łej kobietki* zwiedzał wszystkie lokale, gdzie 
obficie korzystął z wolności wyszynku alkoholu, 


maszewskim i jego przyjacielem do Puszczyko» 
wa. W drodze, jak twierdzi Tomaszewski, który 
auto prowadził, zaprószyło mu się oko, oddał 
przeto kierownicę swemu przyjacielowi. Ten 
aczkolwiek również szofer, pełen wrażeń po We. 
sołej zabawie, najechał na przydrożny kamień, 
Samochód zsunał się w rów i przewrócił ną bok 
a Powidzki został wyrzucony pod wóz. Miał 
jeszcze jednak na tyle sił, że swym również po. 
kaleczonym towarzyszom pomógł wyciągnąć lek 
ki „Ford“ z rowu, .Powidzkiego zawieźli da 
szpitala miejskiego i tutaj dopiero utracił przy- 
tomność. W cztery godziny zmarł. Inni uczest. 
nicy wypadku wyszli bez poważniejszych obra=« 
żeń. Dziś policja przesłuchuje żeńskiego uczest 
nika wesołej eskady, która tak się tragicznie 
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niedziela, dnia 29 sierpnia 1926 r. 8 ; i 
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Krwawy dramat miłosny w Gnieźnie. 


(Korespondencja własna „Dziennika Bydgoskķiego“‘.) 


Całe miasto poruszone jest wypad- 
kiem, jaki zdarzył się w ub. piątek o go- 
dzinie 5<tej po południu. — 


nad lewą pierś, poczem skierował lufę 
ku sobie, oddając dwa strzały. Jeden 
strzał spowodował wybicie jednego oka, 


Przy ulicy Kilińskiego 11 zamieszki-| drugi przeszył mu głowę. 


wała u rodziców 17 letnia Marta Sty- 
czyńska, W. dniu tragicznym przybył do 
niej do mieszkania jej narzeczony Broni- 
sław Więckowski, pochodzący z Miej- 
skiej Górki, powiat rawieki, uczeń semi- 
narjalny, liczący lat 21. Bawił dotych- 
czas poza Gnieznem — korzystał z wa- 


„kacji szkolnych. 


Podczas rozmowy pomiędzy narzeczo* 
nymi przyszło do ostrej sprzeczki na tle 
zazdrości. Więckowski dowiedział się 
bowiem, że Styczyńska podczas jego nie- 
obecności chodzić miała rzekomo z inny- 
mi mężczyznami. Po krótkiej rozmowie 
nagle, błyskawicznym ruchem wyjął 
Więckowski z kieszeni browning, kaliber 
6,35, z którego oddał do swej narze- 
czonej trzy strzały, trafiąc ją w rękę i po- 


Na krzyki Styczyńskiej i odgłosy 
strzałów wbiegła do pokoju matka Sty- 
czyńskiej, która znajdowała się w są- 
siednim pokoju. Zastała ona córkę swą 
i Więckowskiego leżących na ziemi — 
zbroczonych krwią. Zawezwany natych- 
miast lekarz zarządził natychmiastowe 
przewiezienie ciężko rannych do szpitala 
miejskiego Czerwonego. Krzyża, gdzie 
Więckowski wyzionął ducha wśród o- 
kropnych męczarni. Styczyńska nato- 
miast walczy ze śmiercią — jest jedna- 
kowoż, nadzieja utrzymania jej przy 
życiu. } 

Nasz korespondent stara się -otrzy 
mać jeszcze bliższe szczegóły, które uka- 
ża się w „Dzienniku Bydgoskim*, 
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Piorun uderzył w dom pocztowców w Królikowie Nowem 


Listonosz Fr. Sprawa zabity. 


W ub. tygodniu w Królikowie No- 
wem, pow. szubiński, podczas burzy w 
godzinach popołudniowych uderzył pio- 
run w dom mieszkalny dla niższych 
funkcjonarjuszy pocztowych (będący 
własnością Państwa, zabijając znajdu- 
jącego się w mieszkaniu wówczas listo- 
wego Franciszka Sprawę. Piorun znisz- 
czył w ciekawy sposób ściany, sufity, 


okna i podłogi we wszystkich prawie po- 
kojach całego domu i nie wzniecił poża- 
ru. Sprana osierocił żonę i czworo nie- 
letnich dzieci. Na pogrzebie tragicznie 
zabitego w dniu 22 b. m. oddali ostatnią 
przysługe, kolćdze swemu licźnie zebra- 
ni delegaci pracowników pocztowych z 
okolicznych poczt. 


JENCHE. B= 


W Solcu Kujawskim powstało ubieg- 
łego wtorku Tow. Powstańców i Woja- 
ków na zebraniu, na którem przemawiali 
pp. W. Fiołka i por. Splitt. Nowej pla- 
cówce życzymy pomyślnego rozwoju, 
który zależy od poparcia miejscowych 
praworządnych żywiołów. 


Só abR'4BFR EB WY GP. 
Wiec 


Polskieyo Stron. Chrześc. 
w Koronowie 


odbędzie się w niedzielę, dnia 29 b. m., 
po połydniu o godzinie (2-gicj, w lokalu 
p. Frąckowskiego (dawn. p. Zająkała). 
Referaty wygłoszą pp. prof. J. Każmier- 
czak z Bydgoszczy i Feliks Skowroński 
z Poznania. 

O liczny udział członków i sympaty- 
ków uprasza 


Demokrącji 


Zarząd. 


Uwaga: Po wiecu odbędzie się ze- 
branie miejscowego Koła Polsk. Stron. 
<Lrześc. Demokracji celem omówienie 
spraw organizacyjnych. 


 Emowrociaw. 


Czy bedziemy mieli „Sokolnię*? Dnia 25-go 
bm. odbyło się zebranie zarządu „Sokola“, na 
które poproszono przedstawicieli obywatelstwa, 
celem omówienia nurtującego do kilku lat pro- 
jektu budowy sokolni, te jest sali gimnastycz- 
nej dla tutejszego Tow. gimnastycznego „Sokół“. 
Zebrani doszli do przekonania, że przy ofiar- 
nym poparciu całego społeczeństwa, tak miej- 
scowego, jak i okolicznego, projekt ten może 
być urzeczywistniony. W tym celu wybrano 
specjalny komitet wykonawczy, któryby się za- 
jal budową sokolni. Ten zaś utworzy komitet 
honorowy i w łonie swem podzieli się na sekcje 
dla ułatwienia prac. Na czele komitetu stanął 
kupiec p. B. Zwierzycki. 

Budowa sokolni, według oprzrowanego kosz- 
torysu, kosztować ma 40 tysięcy złotych. Płac 
pod budowę zakupiony jest jeszcze przed ro- 
kiem 

Zakaz spędzania bydła raciccwego do Ino- 
wrocławia. Rozporządzeniem policyjno-wetery. 
naryjnem sped bydła racicowego na targi i jar. 
marki w Inowrocławiu z powodu panującej 
pryszczycy (racie i pyska) w Rabinku, powiat 
inowrocławski, jest zakazany, aż do odwola- 
wia, ; 

„Strzelec“ na wyprawie. W nocy z dnia 23 
ma 24 bm. w ogrodzie należącym do Wydziału 
Powiatowego w Inowrocławiu dokonano kra- 
dzieży 7 i pół centnara owocu. Zawiadomiona 
o kradzieży policja wszczęła za złodziejami po- 
szukiwania. Przyłapano  główE: Sprawcę 
miej. Antoniego Filipiaka. Podeza dochodzeń 
wyszło na jaw, że należy on do inowrocław- 


. skiego „Strzelca“ i był* już karany sądownie. 


Z ładnych członków grupuje się „Strzelec“. 


Reunion. Tow. Pań Miłosierdzia urządza w 
sobotę, dnia 28 bm. w Parku Miejskim reunion, 
z którego dochód przeznaczony jest na zakup 
odzieży zimowej dla ubogich dzieci. 

Nowa szkoła przygotowawcza. Z nowym ro- 


„kiem szkolnym otwartą została przy gimna- 


zjum żeńskiem im, Konopnickiej, trzyklasowa 
szkoła przygotowawcza dla dziewcząt i chłop- 
ców, pod kierownictwem pani Lucyny Kompf. 
Nowe stowarzyszenie, Zapowiedziane od 
kilku dni zebranie organizacyjne emerytów 
państwowyćh odbyło się dnia 25 bm. w sali 
Parku Miejskiego przy licznym udziale zainte- 
resowanych. Na zebranie przybył również z re- 
feratem delegat z Poznania, który zapoznał ze- 
branych ze stanem spraw emerytów oraz za- 
komunikował, że emeryci z dniem pierwszego 
października otrzymają zwrot odciąganych im 
przez kilka lat drobnych sum z pensji. W wy- 
niku dyskusji postanowiono założyć Związek 
Emerytów w Inowrocławiu jak w innych mia- 
stach. Na prezesa powołano p. Cegla. 
Wykrycie nadużyć. Przed paru dniami po- 
licja  inowrocławska aresztowała pewnego 


„urzędnika (listowego) który dopuszczał się wy- 


kradania pieniędzy, przesyłanych w listach. 
Malwersacji tych dopuszczał się, jak przypu- 
szczają, bd dłuższego czasu. Listy, 'w których 
jak sądził mogłyby być pieniądze. zabierał do 
domu, gdzie je otwierał i znalazłszy gotówkę, 
niszczył Podczas rewizij w mieszkaniu, znale- 
ziono dwa otwarte listy. Sprytnego ptaszka 


| osadzono w więzieniu sądowem. 


Echa kąpielowe. 


Wrażenia z tegorocznego Sezonu Kkąpielowego 
w solankach inowrocławskich. 


Sołanki inowrociawskie to prawdziwa perła 
w Dbogiiej koronie wód polskich. Znaczenie 
i sława tego kąpieliska, aż do zmartwychwsta- 
nia Polski przez zaborczy rząd pruski stale i ce- 
lowo zaniedbywanego, z roku na rok wzrasta 
systematycznie, a zwiększająca się z roku na 
rok frekwencja kuracjuszów jest tego wymow- 
nym dowodem, zwłaszcza w bieżącym sezonie, 
gdy do obecnej chwili już o 2000 osób przewyż- 
szyła liczbę dotychczas notowaną. 

Tegoroczny sezon liczbowo przedstawia się 
więc nader korzystnie a i praca Zarządu Sola- 
nek nad rozwojem tego pięknego zakładu zdro- 
jowego wykazuje nader poważne wyniki, gdy 
powiększono niemal w dwójnasób obszar parku 
solankowcgo, gdy powiększono ilość kabin ką- 
pielowych tak w dziale solankowym i gazowym, 
ale nawet i w dziale kąpieli borowinowych, 
dia których w zeszłym roku wybudowano wspa- 
niały luksusowo, wyposażony pawilon. Mnogość 
służby umożliwia szybką usługę, tak, że nikt 
nic potrzebuje się tu długo dobijać o kąpiele 
i o porę odbycia ich. 

Instytucje zakładowe wzbogaciły się między 
innremi, także o nowy kiosk dla koncertów or- 
kiestr. Wystawiono go z drzewa, lecz struktura 
jego jest dość niefortunna, gdyż jest za mały, 
za ciasny; zmieści się weń najwyżej 32 do 34 
crkiestrantów,.to znaczy, że gdyby chciano kie- 
dy urządzić jaki większy koncert w zwiększo, 
nym zespole, lub n, p. z udziałem chóru, byłoby 
to rzeczą wprost niemożliwą, 


tzeż swą wydajność 
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więc przynajmniej jakie 2 i pół metra naprzód 
wysunąć. Pozatem kiosk ten, wskutek wadli- 
wego wyprowadzenia krzywizny plafonu u góry 
jest nieakustyczny. przez co koncertujący Ze- 
spół na barwie i sile dźwięku dużo traci. 

Pobyt uprzyjemniają kuracjuszom dwie kon- 
certujące naprzemian wojskowe orkiestry a to 
pełny zespół orkiestry 59 pp. pod batutą ka- 
pelmistrza St. Szpuleckiego i orkiestra 4 p. art. 
polnej pod batutą kapelmistrza p  Krudow- 
skiego. 

Orkiestra 59 pp. wykonywująca w dużym 
dętym zespole wysokiej wartości utwory z t. zw. 
wyższego repertuaru (Liszt, Chopin, R. Wagner, 
Delibes, Czajkowski, Rysz. Strauss, Nowowiej- 
ski i w in.) cieszy się tu wielkiem powodzeniem 
i zadanie swoje spelnia wprost koncertowo, 
ku ogólnemu zadowoleniu, Wielką atrakcję 
stanowią też koneerty orkiestry 59 pp. w peł- 
nej symfonicznej, smyczkowej obsadzie, na co 
sobie jak dotąd, mało która z orkiester pułko- 
wych w Polsce pozwolić może, gdyż pod tym 
względem jest jeszcze w Polsce bardzo dużo do 
zrobienia. Powodzenia te orkiestra 59 pp. za- 
wdzięcza niezmordowanej pracy i staranności 
swego kapelmistrza ppor. St. Szpuleckiego. 

Zespół artyleryjski 4 p. a. p. pod batuta swe- 
go kapelmistrza p. Krudowskiego mimo, że 
rozporządza skromniejszymi środkami, sprawia 
się również dzielnie i wpośród zespołów ka- 
waleryjskich uważać go należy za jeden z naj- 
lepszych.  Pozatem częste przyjazdy Opery 
i Operetki Pomorskiej, cieszące się tu ogrom- 
nem powodzeniem, przyjazdy bydgoskiego 
Teatru Popularnego, dwa ładnie urządzone ki- 
na p. Gorczycy z Bydgoszczy, liczne reuniony 
urządzane stale w Domu Zdrojowym obok So- 
lanek, tudzież reuniony dancingi urządzane 
stale u p. Bronikowskiego w sali Teatru Miej- 
skiego, dają dużo atrakcji, zabawy i urozmaice- 
nia, szukającym rozrywki kuracjusżom. 

Częste deszcze į chłodna aura, psują szyki 
podróżnym przedsięwzięciom  podejmowanym 
przez miejscowe wpływowe czynniki na prze- 
różne cele dobroczynne i humanitarne. 

Że kąpielisko inowrocławskie w rozwoju 
swym stale idzie naprzód, zasiuga to mrówczej 
pracy i zaradności dyrekiora zakładu p. Kor- 
tusa, w którego rękach Kierownictwo solanek 
spoezywa. Że obowiązki swoje spełnia p. dyr 
Kortus celowo i umiejętnie, dotychczasowe wy- 
niki są tego dowodem. 

Stary Zrzęda. 


KRUSZWICA. Bractwo Strzeleckie w Krusz- 
wicy urządza uroczystość strzelania o króla 
żniwnego, premje i żetony połączoną z poświę- 
ceniem sztandaru w dniach 3, 4 i 5 września br. 

Program: Dnia 3 września br. od godz. 14—17 
strzelanie o króla żniwnego, premie i żetony. 

„Dnia 4 września br. dalszy ciąg strzelana od 
godz. 11—17-ej. 7 

Dnia 5-go września br. o godz. 1.45 zbiórka 
wszystkich braci w hotelu brata Rucińskiego 
O godz. 8 wymarsz na nabożeństwo, poświęce- 
cenie sztandaru į powrót de lokalu zebrań. 
O godz. 16.30 powitanie gości i wspólne śnia- 


danie. O godz. 1230 wymarsz do Strzelnicy, 
dalszy ciąg strzelania į koncert orkiestry woj- 
skowej. O godz. 15 zamknięcie strzelania do 


wszystkich tarczy. O godz. 
króla żniwnego i rozdanie 


19  proklamacja 
premji i żetonów. 


Należałoby go] O godz. 20-ej zabawa taReczna, 


£ 


— Zwinięcie sądów pokoju w Mogilnie i Ro- 
gsźnie. Minister Sprawiedliwości Makowski roz. 
porządzeniem z dnia 6, sierpnia 1926 r. zarządził 
zwinięcie sądów pokoju w Mogilnie i Rogoźnie 
z dniem 15, września 1926 roku. 
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Z GQGmezma. 
Plaga cyganów. Cyganie odwiedzają miasto 
nasze coraz częściej a w ostatnim tygodniu pra- 
wie co dzień. Chodzą od domu do domu, sprze- 
dawając wyroby metalowe i wróżąc z kart. Po- 
licja nasza jednakże wysadza ich każdorazowo 
poza miasto i tam rozlokują się oni przeważnie 
na łące vis 4 vis lasu miejskiego przy szosie 
Wrzesińskiej tak długo, aż się nie zjawią funk- 

cjonarjusze Pow. Kom. P. P. 


Odnalezienie skradzionych rzeczy.. w irum" 
nie, W mieście naszem zmarł temi ‘dniami 
obywatel miasta śp. Rudolf Kietzmann, W ub 
czwartek po poł. około godz. 15-ej robiono po- 
rządek w grobowcu rodzinnym na cmentarzu 
ewangelickim przy Parku Miejskim, w którym 
spocząć miały zwłoki. Uprzątający tam spo- 
strzegł, że wieko jednej, od kilkunastu lat znaj- 
dującej sę tam trumny, jest otwarte. Spojrzał 
więc do wnętrza trumny, w której, oprócz już 
spróchniałych kości, był serwis srebrny (łyżecz- 
ki, noże, widelce), Uwiadomiona o powyższem 
policja przybyła na miejsce i rzeczy te skonii- 
skowała. Na drobiazgach wyryty jest mono- 
gram: „S. S“. Pochodzą one prawdopodobnie 
z kradzieży popełnionej pized kilku laty u kup- 
ca p. Świderskiego, zam. swego czasu przy Par- 
ku Kościuszki we własnej willi. Wykaże to. 
zreszta, śledztwo policyine 


Echa krwawego zajścia między robotnikami 


w Gnieźnie, 
Ofiara Buzelli. — Leon Piotrowski zmazł. 


Z Gniezna donoszą nam: 

W „Dzienniku Bydgoskim“ z dn. 26-go bm. 
opisaliśmy zazście pomiędzy robotnikami Bu- 
zellą i Piotrowskim, zamieszkałych przy ul. św. 
Ducha 6, podczas którego to zajścia przebił Bu- 
zela Piotrowskiego widłami na wylot. Obecnie 
dochodzi nas smutna wiadomość — bowiem Pio- 
trowski zmarł w ub, środę po czterech dniach 
ciężkich cierpień. i ; 

Buzella aresztowany zaraz po wypadku przez | 
władze policyjne i osadzony w więzieniu, R | 


1 


| 
| 
| 
| 
| 
i 
1 
| 


po trzech dniach zwelniony z polecenia sędzie- 
go śledczego. Buzella dzień przed tragicznem | 
zajściem odgrażał się śp. Piotrowskiemu. i 


Śp. Bernard Gosieniecki. 


W tych dniach zmarł długoletni obywatel m 
Gniezna i gorący patrjota. śp. Bernard Gosie- 
niecki. Zmarły był z zawodu mistrzem sztuki 
malarskej. Brał bardzo czynny udzial w życiu 
społecznem. Szczegolnie zasłużył sobie na pa- 
mięć jako najruchliwszy działacz około podnice- 
sienia sztandaru stanu rzemieślniczego. Śp. 
Bernard był przez cały szereg lat członkiem 
Izby Rzemieślniczej w Bydgoszczy, następnie 
był członkiem Rady Nadzorczej b. kasy pos 
życzkowej, obecnie Banku Pożyczkowego a` 
później prezesem tegoż banku. Zmart w Gl roku 
życia. 5 -F 

Niech spoczywa w spoťoju: 


Śr 


f = + EJ 
Kto się spóźnił 
i gazety u listowego na miesiąc 
wrzesień nie zapisał, może to jesz- 
cze naprawić, zapisując Sobie ga- 
_ zetę w ekspedycji lub na poczcie. 
Można także wysłać pieniądze w 
liście lub na nasze pocztowe konto 


czekowe: P. K. O. 203.713 Poznań. 


szczegóły poźaru).' Dzień po pożarze, tj. dnia 
| Rİ bm. ukazała się w „Dzien. Bydg.* dłuższa 
j notatka dot. pożaru w majętności Kosmowo. 

Obecnie, po przeprowadzeniu energicznych do- 
$ chodzeń przez gnieźnieńską policję śledczą, 
_' jesteśmy w możności podać bliższe szczegóły. 
/ W odległości ca. 30 metrów od stodoly stała 

lokomobila. Palacz Bigosiński. mimo swej 
© ostrożności, w tragiczny dzień włożył do pieca 
| lokomobily na ogień większą ilość słomy. Iskry 
` zaczęły padać na wszystkie strony, kilka zaś 
wpadło do stodoły, wskutek czego zajęło się 
: leżące zboże i tak przyszło do pożaru, ' 


ROGOŹNO. (Z Rady Miejskiej). Dn. 20 bm, 
odbyło się posiedzenie Rady Miejskiej pod prze- 
wodnictwem dr. Wysockiego. Uchwalono przy- 
znać nauczycielowi miejscowemu dodatek ko- 
munalny, aang, uchwaliła nast. podatek od 
nieruchomości z% rok 1925, który jeszcze nie zo- 

stał pobrany. Przyznano 300 zł. subwencji na 
kursy gotowania. Przyjęto protokuł rewizji kas 


| miejskich, sprawę przekroczeń budżetowych 


p 
ią KOSMOWO, powiat witkowski. (Bliższe 
ł 


uchwalono przekazać komisij budź. Uchwalo- 
no wreszcie budżet dodatkowy na ogólną su- 
mę 22.970 zł, 

Jarmark odbędze się tu we 
4-go września. 


wtorek, dnia 


PEDY, powiat wągrówiecki. 
wa). 


| (Echa zakójst- 
h W „Dz. Bydg.* z dnia 10 bm, ukazał się 
f diuższy artykuł dot. zabójstwa w powyżej wy- 
| mienioncj wiosce. Jak czytelnikom naszym chy- 
= ba jeszcze wiadomo, zastrzelił gospodarz Wil- 
| helm Wittliw swego syna Ericha, liczącego 
j lat 28. Jak z naszego opisu zajścia wynikało, 
| (Wilkelm Wittliw” działał we własnej obronie 
| i dlatego ież nie nastąpiło jego aresztowanie. 
| Obecnie, po szczegółowem dochodzeniu, władze 
| sądowe uchwaliły sprawę tę umorzyć, 


U CHODZIEŻ. (Wieczór sokoli). W niedzielę 
| dnia 29 bm. urządza Sokół chodzieski w Strzel: 
, nicy wieczór sokoli z bardzo urozmaiconym pro- 
Ji gramem, Imprezę tę poprzedzi w południe bieg 
i okrężny ulicami naszego miasta oraz bieg Szta- 
7atowy ze współudziałem gniazd sąsiednich 
okręgu rogozińskiego — a rozpoczyna się na 
Rynku przed apteką o godz. 1-ej. 
__ Nadzwyczajne zebranie Braci Strzelców. W 
| üb. piątek odbyło się nadzwyczajne walne ze- 
` branie Bractwa Strzeleckiego. Podano do wia- 
domości strzelanie podokręgu w dn. 12 września, 
Sprawa opłotowania strzelnicy wywołała dy- 
| skusję w której głos zabierali: br. Stanek, 
Mańczak, Górecki, Miedziński, Kabat i St. Man- 
= czak, Zebranie poleciło zarządowi przedłożenie 
. gotowego projektu opłotowania strzelnicy, 


K CZARNKÓW. („Rocznica : Cudu nad Wi. 
i słą*). Miejscowe Tow. Powstańców i Wojaków 
| obchodziło dnia 15 bm. bardzo uroczyście świę- 
i to „Cudu nad Wisłą”. > 3 
j Wykolejenie się lokomotywy. Ub. niedzieli 
H na linji Czarnków — Ujście wykoleiła się loko- 
W motywa i to wskutek niedopatrzenia zwrotni- 
= czego. Ofiar w ludziach nie było. 
z Kradzież. Ub. niedzieli pewnemu lekarzowi 
nikt rower przy ul. Poznańskiej. 

Pożar. W pałacu p. Szułdrzyńskiego pow- 
stai pożar. Straż czarnkowska ogień stłumiła, 
Ocaiono szacowny zabytek i bogaty księgo- 

| zbiór. 
ti KOŹMEŃ, (Q nieszczęście nie trudno). Piotr 
hlanowski, robotnik z Góreczek zwożąc słomę 
zsunął się z woza na ziemię i zwichnął sobie 
nogę. 
t Spadi z mostu, 13-letni L. Konieczny spadł 
z mostu na kamień leżący we wodzie i złamał 
". Sobie rękę, 
s Rozbiegane konie. Rolnikowi Zeignerowi 
| z Trzebina spłoszyły się konie, które wpadły do 
d 


_ składu obuwnika Ziętkiewicza, ul. Krotoszyń- 
' ska, raniąc siedzące na progu dziecko i wyła- 
mując drzwi. 


KOBYLIN, (Pożar). W pobliskiej wiosce 


+ Starkówcu wybuchł w niedzielę pożar, który 


zniszczył gospodarzowi i soitysowi Tysiakowi 

dom mieszkalny i chlewy. Straty dość po- 
= ważne, Przyczyny pożaru na razie nie stwier- 
dzono. 


ń OSTRÓW. (Okradzione go). Na ostatnim 
= jarmarku skradziono Wilh. Kornowi 265 zł. 
Cenna pamiątka. 
- przyniesiono pocztówkę z dn. 8 grudnia 1897 r. 
Którą wysłał z Drezna powieściopisarz I. J. 
Kraszewski z życzeniami noworocznemi dla Śp. 
4 , prof, Bronikowskiego w Ostrowie. 


KĘPNO. 
= ceniu zboża). 


*; 


(Śmiertelny wypadek przy młó- 
j Podczas młócenia zboża u gospo- 
_ darza Soboty w Osinach pochwycona została 
robotnica Agnieszka Jeżek przez wał trans- 
misyjny, doznając przytem połamania nóg i licz- 
nych obrażeń cieiesnych, tak, iż śmierć nastą- 
' piła na miejscu Zabita liczyła lat 46 i była 
wdową. Nie stwierdzono dotąd, czy wał 
+ transmisyjny był przepisowo nakryty. 


Do „Gońca Narodowego *'| 


Eóropieoszum. 


Apel Towarzystwa Powstańców i. Wojaków 


VI. okręgu. 

Miejscowe pisma donoszą: 

W niedzielę, dnia 22 bm. zjechało się do Kro- 
toszyna 14 Towarzystw Powstańców i Woja- 
ków, należących do VI. ogólnego Związku, ce- 
lem odbycia tegorocznego przeglądu swych Sił. 
Z ramienia zarządu Związku przybyli pp.: pułk, 
rez. J. B. Lange, sekretarz Zwązku por. rez. Szy- 
kowny oraz skarbnik por. rez. Kroczyński, 

Po dokonanym przeglądzie Towarzystw, wy- 
ruszyły Tow. ze sztandarami i orkiestrą miej- 
scowego pułku na nabożeństwo do kościoła 
klasztornego. Uroczystą mszę św. odprawił ks, 
prob. Reszelski z Kobierna, który wygłosił rów- 
nież okolicznościowe kazanie. Po nabożeństwie 
złożono wieniec przed pomnikiem „Wolności“, 
a następnie odbyła się przed licznymi reprezen- 
tantami miejscowych władz cywilnych, wojsko- 
wych i organizacyjnych defilada, 

Z ramienia wojskowości wyraził uznanie za 
sprężyste przysposobienie rezerw komendanto- 
wi okręgowemu p. Kończakowi z Krotoszyna., 
p. major Siuda. Nasiępnie odmaszerowały to- 
warzystwa do ogrodu strzeleckiego, gdzie po- 
szczególni członkowie w liczbie okolo 600 otrzy- 
mali bezpłatny posiłek. 

Po obiedzie odbyły się zawody strzeleckie 
o mistrzostwo Okręgu oraz rzucanie granatem 
strzelanie konkursowe i marsz patrolowy ze- 
społów o cenne nagrody VI. Okręgu. Równo- 
cześnie odbywał się w ogrodzie strzeleckim Kon- 
cert, urozmaicony różnemi grami towarzyskie- 
mi o nagrody. Wynik zawodów ogłoszony 20- 
stane dodatkowo. Całość wypadła nader wspa- 
niale i harmonijnie, w czem zasługę ponosi Za- 
rząd Okręgowy 7 p. por. rez. Januszem Podlew- 
skim na czele, oraz Zarzad miejscowego Towa- 
rzystwa pod komendą p. Kończaka z Krotoszy- 
na. Dzięki cudnej pogodzie publiczność miej- 
scowa dopisała i opuszczałą z zadowoleniem 


miejsce rozrywek. 


Znowu dwie katastrofy lotnicze pod 
Puckiem í Mogilnicą. 


W środę wydarzyły się aż trzy katastrofy 
lotnicze. Pierwsza miała miejsce w drodze 
z Warszawy do Pucka.  Aeroplan wojskowy 
„Breguet 19”. którym kierował pułk. Płodowski, 
zastępca szefa departamentu lotnictwa M S. 
Wojsk. oraz mechanik, zmuszeni zostali do lą- 
dowania w miejscowości Oslamin, Podczas 
lądowania aparat został strzaskany. Pułkow- 
nik Płodowski oraz mechanik nie odnieśli ża- 
dnych obrażeń. 

Druga katastrofa wydarzyła się między: PO- 
znaniem a Warszawą. Z Poznania do War- 
szawy wyleciał porucznik pilot Tyrcho z 83 
eskardy lotniczej na aparacie „Potez XV“. Na- 


gle motor odmówił posłuszeństwa, wskutek 
czego pilot lądował koło Mogilnicy. Podćzas 


lądowania aparat został uszkodzony, lotnik 


i tym razem wyszedł bez szwanku. 


Z POMORZA. 


ŚWIECIE. (Nieszczęście samochodowe). W 
ub. tygodniu, 20 bm. autobus komunikacji oso- 
bowej Świecie — Terespol należący do p. 
Szczepańskiego miał nieszczęśliwy wypadek. 
Zdążając do ranńego pociągu o godz. 6.20 w 
Przechowie przy skręcie obok nadzoru drogo- 
wego zawadził o drzewo, tak, że dach i boczne 
ściany wraz z oknami zostały zerwane. Oprócz 
szofera i konduktora znajdowało się 4 pasaże- 
rów, którzy odnieśli poważne okaleczenia, 

Kradzież koni. W nocy z dnia 20 na 21 bm. 
skradziono z pastwiska między rzeką Mątawą 
a Komórskiem w pow. świeckim 1 konia, nale- 
żaącego do p. Ulaufa z Mątawy. Koń jest jasny 
kasztan. białe petnice obu tylnych nóg, 170 cm. 
wysoki, £ i pół roku, niezaprzagany jeszcze. 
Ostrzega się przed nabyciem. 


Konkurencja autobusów. Dotychczas w 
kierunku z Chełmna do Terespola bezkonku- 
rencyjnie kursował autobus optania Granow- 
skiego, który wykorzystuj. to, pobierał za 10 km, 
drogi 2 zł. Obecnie jednak zjawiła się kon- 
kurencja w postaci autobusa, uruchomionego 
przez pewnego Polaka, skutkiem czego opłata 
ku uciesze podróżnych spadła do 1 zł. za kurs. 


SĘPÓLNO. (Relmicy - Polacy przechodzą do 
organizacyj niemieckich). Rolnicy - Polacy Opu- 
szczają szeregami polskie kółka rolnicze i wstę- 
pują do niemieckich organizacji: „Bund der 
Landwirie'. Swoje wystąpienia z organizacyj 
polskich uzasadniają tem, iż kilkakrotne wnio- 
ski i prośby do władz polskich o udzielenie po- 
życzek rolniczych zostały przeważnie bez echa. 
Udając się zaś do władz niemieckiej organi- 
zacji: „Bund der Landwirte“ uzyskali wniosko- 
dawcy większe pożyczki, jak np. właściciel go- 
spodarstwa wielkości 45 ha. otrzymał 12.000 zł. 
Służyć mógłbym i więcej dowodami, a w razie 
potrzeby podać i nazwiska, Wobec tego, że po- 
wiat sępoleński graniczy z odwiecznym Wro- 
giem Polski, z Niemcami, uważam zasilenie 
rolnictwa polskiego kapitałem niemieckim za 
czyn polityczny tak, że polskość dzielnic poło- 
żonych przy granicach jest wielce zagrożoną. 
Mam nadzieję, że miarodajne czynniki zajmą 
się zbliżej powyżej wymienioną sprawą i zasilą 
niezwłocznie kapitałem własnym odnośne dzieł- 
nice. À P. 


 ISzczegóły pofwornej zbrodni szaleńca w kopafkach 


pow. wąbrzeskiego. 


Donosiliśmmy już o strasznej zbrodni matko- 
bójstwa w Łopatkach, pow. wąbrzeski. Oto nie- 
które dalsze szczegóły: 

Około godz. 9 rano sąsiadka Boryńskich Jó- 
zefa Cabajowa, znajdująca się w danej chwili 
w ogrodzie — usłyszała jakieś krzyki. Spoj- 
rzawszy w tym kierunku, ujrzała na podwórzu 
ubranego już Stanisława Boryńskiego bez czap- 
ki z rewolwerem w ręku. W tej chwili rozległ 
się rozpaczliwy krzyk starej Boryńskiej: „O Je 
zu! Matko Boska! Synu kochany — daruj mi...“ 
Ostatnie słowa zagłuszył huk wystrzału, po któ 
rym nastąpii cichy jęk, któremu towarzyszył 
łoskot padającego ciała. 

Świadek zajścia, sąsiadka Cabajowa opowia- 
da, że wyraz twarzy zbrodniarza był tak ogłu- 
piały. iż miało się wrażonie, że nie zdaje on so- 
bie sprawy z tego co uczynił — ani z tego, co 
uczyni za chwilę. Dopiero na pytanie Cabajowej: 
„Stachu, coś ty zrobił? Zabiłeś matkę?" — jakiś 
błysk ludzki przebiegł przez jego wykrzywioną 
obłąkaBiem twarz i po chwili chwyciwszy się 
za głowę ięknął: — „O Jezu!... Zabiłem!.. Matu- 
siu ukochana, byłaś mi najlepszą — ale..." 

Tutaj wyraził posądzenie — najstraszniejsze, 
jakie syn o matce wypowiedzieć może, a które- 
go nawet powstarzać nie chcemy, ze względu 
na jego potworną wprost treść. 

Cabajowa pochyliła się nad bezwładnem cia- 


łem nieszczęsnej matki, by zbadać czy jeszcze | 
żyje; a kiedy znowu się obejrzała, zbrodniarza | 


już nie było. Zdaleka tylko ujrzała go, jak biegł 
przez pole, lecz hez czapki. 
* * * 
Po zabiciu parobka, zbrodniarz wrócił na 
podwórze zagrody. i 


Zbrodniarz akurat wrócił. Wyglądał już nor-, 


malnie — i uderzała tylko w jego zachowaniu 
się jakaś straszliwa obojętność. Spostrzegł obie 
kobiety i przystanął. Wówczas podeszła doń raz 
jeszcze Cabajowa — i wskazując na trupa mat- 
Ki — zapytała: „No i co teraz będzie? Gdzie 
ojciec?" 

Morderca wzruszył ramionami. 

— „Albo ja wiem? Wyszedł w pole.“ 


RADZYŃ. (Kościół ped słomianym dachem), 
Ciekawym zabytkiem z*dawnych polskich cza- 
sów jest mały. niski, słomą kryty kościółek 
w Jarantowicach: gdyby nie wieżyczki i krzyż 
niktby kościoła nie upatrywał w tej drewnianej. 


starej i omszałej budowli o sześciu maleńkich į 


oknach. 

Według ustnego podania powstal kościółek 
w końcu 16 wieku. Do parafji tamtejszej nale- 
żały wówczas miasta Radzyń i Wąbrzeźno. 
Nabożeństwa odprawial raz na kwartał upro- 
szony z Grudziądza pastor; obecnie jest kościół 
jarnowicki kościołem filjalnym protestanckiej 
gminy w Radzynu. 


BRODNICA, nad Drwęcą. (Pielgrzymka do 
Częstochowy). Pod kierownictwem ks. wika- 
rego Szuty odbyła się od 1 do 8 bm. pielgrzym- 
ka do Częstochowy, połączona z wycieczką do 
Krakowa. Wieliczki i Zakopanego. Udzial bra- 
ło 88 osób. 

NIEŻYWIEC, pow. brodnicki. Tow. Powst. 
i Wojaków na parafię Nieżywiec rozwija się 
bardzo pomyślnie, gdyż liczy obecnie. po pół- 
rocznem istnieniu już przeszło 90 członków. 
Strzelanie odbywa się regularnie 
przy zadowalającym udziale, P. prezes Krygier 
wyznaczą dla zachęty nagrody i potrafi sprawą 
umiejętnie kierować. Przyjmuje się na czlon- 
ków także młodzież. celem przysposobienia woj- 
skowego. Jest w parafji jeszcze dużo obywateli 
którzy stronią od tego tak poważnego w obec- 
nych czasach towarzystwa. 


ZGNIŁOBŁOTY, pow. brodnieki. (Samokój- 
stwo). W ub. wtorek syn gospodarza, 58-letni W. 
Zimnoch strzeli! do siebie z rewolweru w Piersi. 
Powodem samobójstwa nieszczęśliwa miłość 
W ostatniej chwili napisał on jeszcze do swej 
kochanki pożegnalny list. 


PINCZYN. (Znowu włamanie). W nocy z 
dn. 23 na 24 bm. nieznani dotąd sprawcy wia- 
mali się do mieszkania Marty Laskowskiej w 
Pinczynie. Złodzieje zabrali różne rzeczy, prze- 
ważnie z garderoby. 


JETTA ZZOZ NOSA AETS 


Ziazd okręgowy Polskiego Stronnictwa 
Chrześcijańskiej Demokracji 


odbędzie się 
w niedzielę, dnia 23 sierpnia r. b., 
w Tezewie w czerwonej sali Domu 
Miejskiego przy ulicy Dworcowej. , 
Program: 
1. O godz. 8-mej rano: Msza św. w 
kościele farnym; 
2. o godz. 9-tej walne zebranie dele- 


gatów północnego okręgu Po- 
morza; 

3. o godz. 4-tej po południu: aka- 
dema. 


O liczny udział delegatów i sympa- 
tyków prosi 
Zarząd okręgowy Ch. D. 


TORO TT TELET ODPRAW OTTONA DIE S CES 


co miesiac] 


— „A gdzie „kuławy”?* („kulawym” nazy< 
wano powszechnie parobka Dobiela, który istot= 
nie utykał na nogę). 

-— „Zabiłem go w polu!“ — brzmiała niewzrue 
szenie chłodna odpowiedź zbrodniarza. 


Kobiety aż cofnęły ze zdumienia — nie mo: 
gąc słowa wymówić w pierwszej chwili. Mor- 
derca tymczasem spokojnie wyminał trupa mats 


ki. lażącego na progu domu — i wszedłszy do 

sieni — położył rewolwer na parapecie małego 

okienka. y 3 È 
* "W * 


Zbrodniarz powrócił do domu i usiadłszy ra 
krześle w kuchni, zaczął powoli odzyskiwać 
zmysły — w ślad za czem odzyskał również 
i świadomość swych czynów. Co się z nim dzia- 
ło potem i jak się zachowywał, tego nikt nie 
widział. Musiał on rozładować rewolwer. gdyź 
w pokoju na podłodze znaleziono jedną łuskę 
od naboju i jeden nabój pełny. Następnie mu- 
siał nabić go powtórnie i to tylko jedną kulą, 
którą przeznaczył dla siebie. Jakoż istotnie o- 
koło godz. 10 w głębi domu rozległ się jeszcze 
jeden wystrzał — po którym nastała cisza. 

Przybyła około godziny pół do jedenastej po- 
licja, wszedłszy do mieszkania, znalazła już tyl- 
ko stygnącego trupa matkobójcy. Zbrodniarz 
wymierzył sam sobie sprawiedliwość. 

W parę minut po ukończeniu dochodzeń — 
przybyła z Wąbrzeźna komisja sądowo-lekarska, 
w osobach panów dr. powiatowego Leszkowskie- 
go i sędziego Janickiego z protokulantem. Teraz 
dopiero stwierdzono fakt zupelnie niespodzie* 
wany — a mianowicie, że zamordowana Zofja 
Boryńska posiadała przy sobie sumę 560 dola- 
rów, ukryte w woreczku na piersiach. Niezależ* 
nie od tej sumy — w kufrze gdzie nieboszczka 
przechowywała swe oszczędności, znaleziono 
cztery weksle na sto dolarów,, każdy certyfikat 
pożjczki amerykańskiej na sumę 50 dolarów. 
Ogółem „oszczędności” zamordowanej wynosiły 


1000 dolarów i 103 złote gotówki. Natomiast 
przy trupie syna znaleziono tylko 1 złoty 


drobnemi. 


Zezwolenia na grzybobranie, w myśl uchwały 
Rady miejskiej, dla ludności ubogiej miasta To- 
runia wydaje Wydział lasów miejskich na 5e- 
zon bieżący zupe'nie bezpłatnie. Zezwolenie to 
ograniczono iaurazie tylko na rewir Gutowo, 
znajdujący się w okolicy Przysiek i Czarne. 
błota. Kariy, upoważniające do zbierania grzy- 
bów w tymże lesie można nabywać»także zą 
opłatą £ zł. 

Fodicżenie cen za pieczywo. Wobec ostat- 
niej podwyżki cen za żyto do 16 zł, za centnar, 
piekarze toruńscy, niemal równocześnie z pie- 
karzamii w miastach sąsiednich, podwyższyli 
ceny na chleb o 5 gr. na kg. 

Krwawe napady w trzeciorzędnych restan= 
raciach. W nocy na piątek pokióty nożem Z0- 
stał w prawe ramię książkowy Pocztow Eugen- 


1 jusz, lat 86. Nafiadu tego dokonano na ul. Su- 


kienniczej przed domem nr. 17. Silnie krwa- 
wiącego pogdtowie ratunkowe odwiozło do lecz- 
nicy miejskiej. 

Sprawców napadu. dokonanego przy uł, 
Warszawskiej policja już przyaresztowała: 


Z. Chafee. 


Zebranie Sekela. -© P. Bosko w Chojnicach. 


W poniedziałek=dnia 23 bm. o godzinie 2015 
odbyło się w lokalu druha Kaletty miesięczne 
zebranie Sokola przy znacznym udziale człon- 
ków. Zcbranie zagaił prezes drh. Gałła hasłem 
Czołem! Po krótkiem przemówieniu prezesa 
oraz odczytaniu porządku obrad, nastąpiło 
przeczytanie proiokółu z ostatniego zebrania, 
który przyjęto całkowicie i bez poprawek. Je- 
dnym z ważniejsz. punktów obrad była sprawa 
zaproszenia kuratorjum zakładu św. Boróme- 
usza na mający się odbyć bazar w dniu 5 Wrze- 
śnia br. 
nie brać, ponieważ w tym dniu przypada już 
oddawna przygotowany i wyznaczony termin 
äwieta przysposobienia wojskowego. Na no- 
wych członków przyjęto druhów: Pikko i Sre- 
brzyńskiego. Po wyczerpaniu porządku obrad 
zamknął drh. prezes Gadła zebranie hasłem 
Czołem! 

Miasto nasze w przeciągu stosunkowo Kkrót: 
kiego czasu, było świadkiem kilku niezwykłych 
imprez, jak: opera, operetka, komedja, cyrk 
Medzano. walki itp. W końcu zawitał do na- 
szego grodu ze swym  zespoiem niezrównany 
mistrz białej i czarnej magji p. Bosko, który 
dał w sali p. Januszewskiego (hotel Centralny) 
dwa wieczory swych nadzwyczajnych ekspery: 
mentów. Przyznać trzeba, że produkcje p. Bo- 
sko były nadzwyczaj ciekawe i bezkonkuren- 
cyjne. Eksperymentom p. Bosko, towarzyszył 
pełen humoru i dowcipu wykład. otwiera'ąc 
niektóre tajniki białej i czarnej magji. To też 
licznie zebrana publiczność nagradzała wyko- 
nawcę hucznymi oklaskami. Z Chojnic p. Boe 
sko na dalsze występy udał się do Tucholi, 


Uchwalono, aby w Bazarze udziału , 


dł 
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Żarłoczne bakterje. 


Ponawiamy zapytanie pod adresem 
Instytutu Doświadczalnego w Bydgo- 
szczy, jak się przedstawia sprawa owych 
bakieryj, które od pewnego czasu za- 
cz pożerać nieprawdopodobne masy 
mięsa przez skarb państwa opłacane. 
Czy to prawda, że są ludzie, którym za- 
„leży na zatuszowaniu tej sprawy? 


. * 
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Dyrekcja Lasów w Bydgoszczy mil- 
czy dotychezas i nie daje wyjaśnienia, & 
szkoda, bo znowu zgromadziły się u nas 
o okawte materjały, które będziemy mu- 
sieli „ogłosić. 


* re * 
Wp a wojsko,  Zapytujemy 
władze wojnkow be o to nas prosza 


Czytelnicy — czy „obywatele (!) strzel- 
cy“ oddali już wszystką broń i ekwipu- 
ótrzysneny z racji swych galówek. 
W społeczeństwie panują watpliwości. 
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Ciekawych zapewniamy. że sprawy 
Miejskiej Kasy Oszczędności nie spu- 
szczamy z oka i wszelkie szczegóły ogło- 
simy, jak tylko znany nam będzie re- 
zultat dokonywanej obecnie rewizji. Dla 
ścisłości stwierdzamy, żeśmy pierwsi 
podali doniesiente Agencji Wschodniej 
o nieporzodkach -— nikogo nie oszczę- 
dzając. Dlatego nie nas chyba mogą 
dotyczyć zgryzliwe uwagi politycznego 
obiegały w „Głosiku Pomorskim“. Au- 


tor owych uwag zbankrutowawszy na 
monarchiźmie, przymila się obecnie sta- 
nowi średniemu i udaje jego obrońcę. — 
Umie on też inaczej... 


Bydgoszcz, dnia 28 sierpnia 1926 roku. 
KALENDARZYK. - 


Dziś w sobotę Augustyna. 
Jutro w niedzielę Jana Chrzce. ścięcie. 
Wschód słońca o godzinie 5.4 
Zachód słońca o godzinie 6.57. 


w 


DYŻUR NOCNY W APTEKACH. 


Od poniedziałku 23. bm. do poniedziałku 30. 
bm. dyżurują następujące apteki: 

1) Apteka Piastowska, Plac Piatowski 

2) Apteka pod Złotym Orłem, Stary Rynek. 


26908) Wypożyczalnia Książek Lektora ul. 
Gdańska 141, otwarta codziennie od 8 do 6. 


Muzeum Miejskie przy Starym Rynku, gmach 
dawnej Kasy Oszczędności, otwarte codziennie 
pd godz 9-ej do 3-ej po południu 


` 
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TEATR MIEJSKI. 


Teatr Miejski w Bydgoszczy pod dyr L. Dy- 
bizbańskiego od trzech tygodni prowadzi wytę- 
żoną pracę przygotowawczą do niebawem roz- 
poczynającego się sezonu, 

Przedstawienie inauguracyjne odbędzie się 
w sobotę, dnia 21 września o godz. 7.30 wiecz. 
wystawieniem dramatu w 4ch aktach L. H. 
Morstina pt. „Lilije“, w wykonaniu zbiorowem 

"calego zespołu w oprawie dekoracyjnej Stani- 


* sława Węgrzyna, w układzie, opracowaniu sce- 


uicznem i treżyserji A, Kwiatkowskiego. Piękne 
dzieło znakomitego poety ukaże się po raz 
pierwszy na scenie bydgoskiej. Nowe kostju- 
my wykonują pracownie własne pod kierun- 
"kiem p. Hocheisela. Z dniem 1 września od- 
bywać się będą jednocześnie próby z najbliż- 
szych premjer. 

Drugą z kolei nowością będzie _ktotolhaia 
T. Bernarda i A. Atbis'a „Figle polityczne”, 
Bawiła się tą wesołą sztuką cala Europa, śmia- 
ła się już Warszawa, a teraz śmiać się będzie 
i Bydgoszcz. y 

Następnie ukaże się o wybitnej wartości 
hterackiej i scenicznej piękny dramat J Bene- 
vente |iłomaczenie I. Lutosławskiej) „le ko- 
chana* w koncepcji reżyserskiej dyr. Dybizbań- 
skiego. 

Dla melomanów muzyki przygotowuje dy- 
rekcja słoneczną, pełną uśmiechów komedjo- 
operę J. M. Kamińskiego „Skalmierzanki* pod 
batutą kap. Dawidowicza, 


Pewną inowacją w Teatrze Miejskim będzie 
orkiestra wojskowa 61 pp. złożona z 18 osób, 
która stale koncertować będzie podczas antrak- 
ów, 

Wobec wielkiego zainteresowanie i na liczne 
zapytania dyrekcja teatru uprzejmie zawiada- 
mia, że kasa teatru czynną będzie już od So- 
boty, dnia 4-go września od godz, 10 rano bez 
rzerwy. 
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— Koncert. Dzisiaj w sobotę odbędzie się 
zapowiadany od dłuższego czasu wspaniały 
koncert w ogrodzie Kawiarni Teatralnej. Po- 
czątek Roncertu o 5-ej po poi. Początek główne- 
go programu o godz. 7-ej wiecz. Część pierwsza 
programu będzie wykonana przez orkiestry 
62 pp. i 15 p. a. p. Część druga przez Koło Śpie- 
wu Kolejarzy. Część trzecia przez Tow. śpiewu 
„Harmonja*. Część czwarta przez złączone 
orkiestry 61, 62 pp. i 15 p. a. p. Część piąta 
przez orkiestrę 61 pp. Wlkp. Na program skia- 
dają się same pierwszorzędne utwory muzyczne 
i do śpiewu. Wstęp tylko 50 groszy od osoby. 


Dochód ną Dom św. Józefa im. gen. Hallera, 
dla synów po poległych obrońcach Ojczyzny, 


i pewien procent na cele kulturalno-oświatowe 
Chor. Pom. * Związku  Hallerczyków. Bilety 
wstępu wykupione w czwartek są dzisiaj ważne 
bez dopłaty. Ponieważ w dniu dzisiejszym za- 
nosi się na to, iż pogoda się utrzyma i koncert 
będzie mógł być w całości wykonany. przeto 
Komitet prosi o jaknajliczniejsze przybycie na 
koncert i poparcie powyższych a tak wspania- 
łych celów. 


— Polski Czerwony Krzyż Okręg Wielko- 
polski zawiadamia, że dwuletni kurs w Poznań- 
skiej Wyższej Szkole Pielęgniarstwa rozpocznie 
się 15 października br., Wymaga się od kandy- 
datek 6 kl. gimnazjalnego lub 7 KL licealnego 
wykształcenia, Po informacje zwracać się 
piśmiennie do Dyrekcji Szkoły, Poznań, ul. 
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Grotgera 5. 

— Uwaga, mieszkańcy Wiiczaka! Bibljoteka 
Tow. Czytelni Ludowej na Wilczaku jest zno- 
wu czynna z dniem 1 września rb. w szkole 
na Wilczaku od godz. 7—S-ej. 

— Podziękowanie. Panu Ferd. Tschauschne. 
rowi, za bezinteresownie wykonane pracę 
szklarskie przy sierocińcu im. gen. Hallera, 
składa serdeczne podziękowanie Zarząd. 

— Wielką zabawę parafialną połączoną 
z wenta Konferencji Pań św. Wincentego á Pau- 
lo przy kościele św. Trójcy odbędzie się w nie- 
dzielę, dnia 5 września o godz. 3 po poł. w pięk- 
nym ogrodzie Patzera. Program jest nader 
urozmaicony. Czysty zysk przeznaczony na 
biednych parafji św. Trójcy. Pozwalamy sobie 
już dzisiaj zwrócić uwagę Szan. publiczności na 
tą tak dobrze zapowiadającą się zabawę pa- 
rafjalną w przyszłą niedzielę. 


— S£zkarlatyna w Bydgoszczy. W ostatnich 
kilku dniach, jak się dowiadujemy, na przed- 
mieściach naszego miasta zdarzają się coraz 
częściej wypadki zasłabnięć na szkarlatynę; 
wypadków śmiertelnych jest stosunkowo nie 
wiele. W tej sprawie zwróciliśmy się do p. dr. 
Ziętaka, lekarza powiatowego, który potwier- 
dził ze swej strony istnienie tej choroby w Byd- 
goszczy. Ostrzegamy przeto rodziców, by zwró- 
cili na dzieci swe baczniejszą uwagę i nie po- 
zwalali przebywać w domu, ani też stykać się 
z dziećmi już zakażonemi. Po niedzieli umie- 
ścimy artykuł treści jak zapobiegać rozszerze- 
niu się tej choroby oraz bliższe szczegóły doty- 
czące jej uniknięcia itd. 


— Pogrzeb śm. Sarnowskiej odbędzie się w 
niedzielę, 29 bm. o godz. 4.15 po poł. z domu 
żałoby przy ul. Sienkiewicza 7 na stary cmen- 
tarz. 


— Referat „O Sprawie robotniczej“ 
wygłosi red. Kobierski w niedzielę, 29 
b. m. o godz. 4,30 po poł. na zebraniu 
Towarzystwa Katolickich Rokotników 
Polskich parafii Serca Jezusowego w 
sali p. Mellera przy Placu Piastowskim. 
Zarząd zaprasza wszystkich członków i 
sympatyków. Ważne obrady i referat 
powinien: ściągnać wszystkich robotni- 
ków parafji Serca Jezusowego, którzy 
imteresują się sprawami nietylko natu- 
ry osobistej, lecz i publicznej. 


— Jarmark na Konie i rogaciznę w 
Bydyoszczy, odbędzie się we wtorek, dn. 
3 sierpnia b. r. na Targowisku przy Rze- 
źni Miejskiej. 

— Pokaz wzorów przy Izbie Przemy- 
słowo-Handlowej w Bydgoszczy, urzą- 
dzony za inicjatywą prezydenta Izby p. 
Kaspręwicza, okazał się urządzeniem 
niesłychanie praktycznem. Podczas 
swego pobytu w Bydgoszczy naczelny 
dyrektor Banku Polskiego p. dr. Miecz- 
kowski zachwycony był owym pokazem 
wzorów, który dał mu jasny obraz wy. 
twórczości w obrębie bydgoskiej Izby 
Przemysłowo-Handlowej. Podobnie nie- 
ieden cudzoziemiec, któryby nigdy nie 
był dotarł do poszczególnych fabryk, 
przekonał się na miejscu i w krótkim 
czasie, co i jak tutaj produkujemy i 
miał możność czy to poczynić zamówie- 
nia czy też w ojczyźnie swojej zarefero- 
wać, jak wygląda przemysł w Bydgosz- 
czy i okoliey. 

Wiadomo, że nauka poglądowa jest 
najlepsza i najwięcej do rozumu prze- 
mawia To też zadowoleni być może- 
my, że pokaz wzorów przy Izbie P.-H. 
daje każdemu, kto do Bydgoszczy przy- 
jeżdża a przemysłem naszym się inte- 
resuje, okazję do poglądowej nauki na 
temat rozwoju tutejszego przemysłu. 
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— Dzień imienin Prymasa Polski ks. Hlonda. 
„Ks. Arcybiskup Hlond poraz pierwszy obcho- 
dzi dzień swego Patrona, właśnie w dniu dzi- 
siejszym tj. w sobotę jako Prymas Polski, 

— Nowi sędziowie Sądu Apelacyjnego. Mo- 
nitor Polski podaje, że Prezydent Rzeczypospo- 
litej mianuje przy Sądzie Okręgowym w Pozna- 
niu Franciszka Duralskiego i sędziów Sądu 
Okręgowego w Poznaniu Adolfa Kassnera i 
Adolfa Gatanikiewicza sędziami Sądu Apelacyj- 
nego w Poznaniu oraz sędziego Sadu Apelacyj- 
nego w Poznaniu dr. Jaroszewskiego prezesem 
senatu przy Sądzie Apelacyjnym w Poznania. 

— Popularne kursy sienGyrafji polskiej (syst 
Gabelsberger — Poliński). Liceum Handlowe 
wprowadza w bieżącym roku szkolnym popu- 

larne kursy wieczorowe stenografii polskiej 
dla wszystkich urzędników bankowych oraz 
firm przemysłowych i handlowych. Kursy 
trwać będą 4 miesiące i rozpoczynają się mię- 
dzy 1 a 3 września. Opłata wynosi 5 zł. wpi- 
sowe i po 12 zł. miesięcznie, Wpisy w Liceum 
między 5—6 wieczorem. 

KRONIKA POLICYJNA. 


DJ 


— Aresztowano wczoraj 3 włóczęgów, 1 ko- 
bieię za przekroczenie przepisów policyjno-oby- 
czajowych, 1 złodzieja i 1 pijaka. 

— (zyj zegarek i srebrne monety. Policja 
śledcza m. Poznania ujęła Andrzeja Bronisła- 
wa Biegackiego, posądzonego o cały szereg kra 
dzieży. Przy aresztowanym znaleziono zegarek 
srebrny z dwoma koperiami, srebrny talar aaa 
miecki z 1816 roku i z 1824 roku, koronę austrja- 
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cką, lira włoskiego, E srebrne niemieckie 
marki. Biegacki tłomaczy się że monety i 25 
garek kupił od nieznanego mężczyzny w pocią- 
gu -zdążającym z Tczewa do Bydgoszczy. Po% 
szkodowani proszeni są o zgłaszanie się do 
ekspozytury policji śledczej w Bydgoszczy, ka 
Jagiellońska 21. & 


PROGRAM W KINAGH. : 


— W „Marysieńce" od jutra nowe AE. 
„Nibelungów*. Dziś w sóbotię ostatni raz Pola 
Negri. i 

— Handlarz z Amsterdamu. Filmy europej- 
skiej wytwórni Foxa należą zawsze do pierwszo- 
rzędnych. Ostatnio kinp Kristal pozyskało dla 
swego ekranu i dziś będzie wyświetlony poraz 
pierwszy wspaniały obraz tej} wytwórni p. ta 
„Handlarz z Amsterdamu", osnuty według dra- 
matu słynnej sztuki „Nebeneinander* znakom. 
autora Jerzego Keisera. Główne postacie kre- 
ują Jacobini, Werner Kraus, Antoni Pointner/ 
pod wprost drobiazgową i w każdym calu gwiet- 
ną reżyserją Jansona, Akcja rozgrywa się na tle 
starego Amsterdamu, kreacje i typy doskonale 
uchwycone, oraz sceny w salonach czy w cia- 
snych zaułkach, dają niezłomne złudzen. prawdy 
życiowej i treści utworu. Nadprogram komedja 
w 2 aktach i z całego świata ciekawe aktual- 
ności. 

— „Corso“ wyświetla sensacy jho- -awanturni- 
ty film pt. „Żelazny człowiek“, 2 serje — 14 ak- 
tów. W roli głównej Luciano Albertini. Prócz, 
tego występy tancerki i akrobatki Tanity, Bir? 
ward. 


P. Z. K. w obronie swych członków. 
Przyjęta przed niedawnym 
prezes zarządu głównego P. Z. K. p. przez ministra Romockiego delegacja 


Bawił wezoraj w Bydgoszczy wice- 
Budniak, oraz prezes okręgowy tegoż 
związku p. Jabłoński. Uczestniczyli o- 
ni obaj na nadzwyczajnem zebraniu 
Polskiego Związku Kolejarzy. Zebraniu 
przewodniczył prezes miejscowego koła 
p. Połak. à 

Pan Budniak w referacie swym 
przedstawił licznie zgromadzonym na 
sali „Ogniska“ kolejarzom kroki, jakie 
zarząd główny pocz „ynił w sprawie przy- 
wrócenia premiji pracownikom war- 
sztatów kolejowych. Zarząd główny P. 
Z. K. złożył w ministerstwie kolei me- 
morjały odnośnie tej sprawy, a prócz 
tego dwukrotnie inierwenjował u pana 
ministra. Sprawa ta miała być ostate- 
cznie rozstrzygnięta dnia 26 sierpnia, 
lecz z powodu nieobecności ministra 
Romockiego w Warszawie ostateczne za 
łatwienie tej sprawy odroczono do wtor- 
ku, dnia 31 sierpnia. 

Referent wspomniał w swem prze- 
mówieniu i o wypadkach majowych. 
Zwolenńicy przewrotu głosili, że nare- 
szcie nadeszła chwila dla ludu pracują- 
cego, który teraz opływać będzie w do- 
statku. Lecz cóż się stało. Pewnej ka- 
tegorji urzędników państwowych płace 
obniżono, by dać uprzywilejowanym 
wojsku. I z tego to tytułu panuje 
wśród szerokich mas urzędniczych roz- 
goryczenie, że rząd nasz nierównomier- 
nie traktuje swych obywateli. 
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Wilno, więzienie garnizonowe, 
26 sierpnia. 

Szah 
wym worku i deliberuję, za co mnie spotkał 
taki despekt. Zamknęli mnie razem z genera- 
łem Zagórskim, co to z aeroplanu rzucał homby 
na Warszawę. Zajałem pryczę po generale Mal- 
czewskim, który pojechał już na proces do War- 
szawy, ale przedtem na ścianach celi wypisał 
pod adresem Dziadka różne grubiańskie senten- 
cye. Zeskrobałem je kozikiem, bo niech się kie- 
dyś Dziadek do tej samej celi dostanie, to by- 
łoby mu strasznie nieprzyjemnie czytać te rze- 
czy. 

Nie myślałem, że mnie, redaktora Dziennika 
Bydgoskiego, taki psi los spotka. Nie dość, że 
Dziadek licho mnie futrował. w cyferblat grzmo- 
cił, to jeszcze i do ciupy wsadził, bez sądu, bez 
śledztwa, bez protokółu nawet! Ale Radę Praw- 
niczą to sobie szykuje i opinji publicznej oczy 
nią mydli. 

Szpekuluję, żeby wnieść rekurs od uchwały 
Dziadka skazującej mnie na areszt śledczy. Ino 
nie wiem, kto jest tu od Dziadka wyższą instan- 
stancyą, chyba nie Liga Narodów, bo ta liga to 


„figa, jak powiada tu mój kolega Zagórski, który 


na Redakcyo! Siedzę w tym Dziadko-; 


CZASEM. 


zarządu głównego P. Z. K. przedłożyła, 
przedstawicielowi rządu swe epostulaty, 
jak: sprawę umundurowania, wypłatę 
abaa za nocną pracę itd. Postula- 
ty te przyrzekł pan minister załatwić 
przychylnie, a co do dodatków za nocną 
pracę, to oświadczył, że sprawa ta jest 
już załatwiona i znajdzie się niebawem 
na radzie ministrów. Wspomniał też p. 
Budniak o nowej organizacji kolejni- 
ctwa; koleje mają wejść w skład no- 
wego ministerstwa komunikacji. Obawy 
kolejarzy, że skutkiem-nowej organiza- 
cji odbije się to fatalnie na ich dotychcz. 
wywalczonych prawach, są bezpodstaw- 
ne, przeciwnie, według nowego projek- _ 
tu,” kolejarze będą więcej uprzywilejo« 
wani. 

Prezes okręgowy p. Jabłoński poru- 
szył również sprawę uposażenia, kryty- 
kując rząd, że'pewne kasty ludzi są bar- 
dziej popierane niżli cały ogół. Mówca 
domaga się, by kategorycznie postawić 
żądanie poprawy stosunków materjal- 
nych, a także przyjmowania pracowni- 
ków, którzy powracają z wojska, oraz 
tych, którzy walczyli w obronie granie 
państwa. 

Dyskusja była ożywiona, lecz krótka. 
Zebrani ufni, że zarząd główny od żądań 
swych nie odstąpi i stale dbać będzie o 
dobro swych członków, ze spokojem 
rozeszli się do domów. 


radzi, abym się do Anglji poskarżył, co tu Dzia. 
dek z porządnymi ludźmi wyprawia! 

Chcę też zaproponować Dziadkowi, aby mnie 
za kaucją wypuścił i do służby przywrócił. Kau- 
cyi niby nie mam, ale mogę dać w zastaw te 
Witosowe kalesony, com o nich pisał i do Mu- 
zeum Miejskiego je ofiarował. A jak nie, to dam 
porękę Banku Dyskontowego. 

Miałoby zaś przyjść do rozprawy sądowej, 
to proszę adwokata Muracha na mojego obroń- 
ce. Już on gorszych ode mnie bronił i wybronił. 
Zresztą za politykę siedzę i to mnie ani Bydgo- 
szczy wstydu nie przynosi. Może dr. Murach do 
Wilna przyjedzie porozumieć się ze mną co do 
punktów obrony. Hotelu płacić nie potrzebuje, 
bo tu są jeszcze wolne cele. 


Nudno w tej Dziadkowej ciupce jak cholera. 
Cały dzień gramy z Zagórskim w para-niepara, 
a wieczorem to sobię opowiadamy różne gadki, 
najwięcej rozumie się o Dziadku. 


— Czy kolega wie — pytam raz Zagórskie: 
go — czemu nasz Dziadek jest kiepskim pilo- 
tem? i 

— Niewiem. 


— Bo wylądował w Belwederze zamiast na 
Mokotowie. A jaka jest różnica między Dziad- 
kiem a bombą? e 

— Także niewiem. i 

— Niema żadnej, bo oboje, jak wybuchną, na- 
robią dymu i huku. A jaka jest różnica między 
Dziadkiem i aeroplanem? Aeroplan warczy gdy 
leci, a Dziadek potrafi stać i warczeć. 

— Oj, to prawda! — jęknął Zagórski. 

— A zgadnij kolega, jaki przydomek nadadzą 
kiedyś historycy Dziadkowi. 

— Józef Wielki? 

— Nie. Józef Zdobywca albo Cudoiwórca £ 
Sulejówka. 5% 
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Z życia niższych iunkcjonarjuszy państwowych | 
sy w Bydgoszczy. 


Dnia 23 bm. odbyło się miesięczne zebranie koła 
miejsc. związku Niższych Funkcjonarjuszy Państ- 
wowych w Bydgoszczy w lokalu p. Bydłowskiego. 
Zebranie zagaił z powodu usprawiedliwionego nie- 


przybycia prezesa p. Kubiński, Po odczytaniu pro- 


tokołu sprawozdanie z odbytego kongresu w War- 
szawie złożył kol. Rochowiak, W przeszło dwu- 
godzinnem sprawozdaniu zobrazował p. Rochowiak 
cel i dążenia własnej organizacji zawodowej; gdyż 
do tego czasu nie miał nas kto bronić i walczyć o 
wyrównanie krzywd wyrządzonych całej rzeszy niż- 
szych pracowników państwowych. , 

Dowodem obrony i starań dla ogółu niższych 
funkcjonarjuszy przez dotychczasowy zarząd głów - 
ny, który został ponownie wybrany. Szereg rezolu- 
cji uchwalonych na kongresie w sprawie dotychcza- 
sowych wyrządzonych krzywd, przyrzekł zarząd 
główny zrealizować, W dyskusji zabrało głos kilku I 
członków uznając konieczność skupienia sił dla 
wspólnej obrony niższego pracownika państwowego, 
gdyż do tego czasu był niższy pracownik państwowy 
zrzeszony w jednolitej organizacji i był tą masa, 
która płaciła swoje składki regularnie, a inni 


DE pw wa 


"wyżsi panowie, mają do zuwdzięczenia tej niskiej 


masie, że dziś piastują wyższe stanowiska. Zebrani 
ubolewałi, że koledzy z sądownictwa, a jest ich 
spora liczba, nie przychodzą na zebranie. Jednak 
wszyscy koledzy dotychzas zorganizowani żywią 
niepłonną nadzieję, że i oni podadzą nam bratnią 
dłoń i wstąpią w nasze szeregi. Niech w naszej no- 
wej organizacji nikogo nie zabraknie, Stańmy wszy» 
scy zwartą masą w obronie naszych słusznych praw, 


O 


Drzazśi | 


Ktoś słusznie powiedział: urzędy nasze zalewa 
powódź papierów i jeżeli powódź ta nie zostanie 
radykalnie zahamowana, to urzędy nasze wraz z 
urzędnikami zatoną w oceanie papierków. Takim 
klasycznym przykładem biurokratyzmu jest Dyrekcja 
Lasów państwowych w Bydgoszczy. 

Będąc na wakacjach w borach tucholskich, gdym 
się zapytał jednego z leśniczych, dlaczego w lesie 
nigdy go spótkać nie można, tłumaczył się ‚że obra- 
bia papierki, wykazy i statystyki, które mu nadsyła 
Bydgoszcz. W nadleśnictwach sekretarze pracują 
i w niedzielę, często do godz. 4 popoł. 


I dlaczego to wszystko? Bo w dyrekcji jest za 
dużo referentów, którzy czemś przecież zająć się 
muszą. 


. * * 


Odwiedzając niedawno szpital miejski w Byd- 
$oszczy, siostry pokazywały nam watę jaką otrzy- 
mują z Kasy Chorych. Czarną, jak święta ziemia. 
A więc o zakażenie bardzo łatwo. Czyżby w ten 
sposób Kasa Chorych chciała równoważyć swój 
budżet? 

* * * 

W naszym szpitalu miejskim zawala się dach nad 
kuchnią, Jeżeli miasto dotychczas nie zdobyło się 
na przyzwoity szpital, to niechże będą pieniądze na 
podtrzymanie tego kurnika. Sądzimy, że Magistrat 
zechce natychmiast wyasygnować pewną kwotę na 
reparację dachu nad kuchnią szpitalu. 


* * * 


Inwalidzi, mający pełne kwalifikacje na książ- 
kowych, zwracali się do dyrektora cuktowni w 
Nakle, p. Jasieńskiego, z prośbą, aby ich przyjęto. 
Otrzymali odpowiedź, że owszem jest jedno miejsce 
wolne, ale objąć je ma jego kuzynka z b. Królestwa, 
która już zaangażował, Sądzimy, że jednak p. Ja- 
sieński uwzględni krytyczne położenie inwalidy. 


* * * 
` 


Z Mosiny w Poznańskiem donoszą nam, że w 
okclicy uwija się kwestarz w cywilu z legitymacją 
wojskową, który zbiera datki na koszta, połączone 
z wydatkami na manewry wojskowe. Kwestarza 
zbadała policja i okazało się, że jest rzeczywiście 
uprawnionym do zbierania datków. 

Rzecz ta wygląda na nieprawdopodobną i nie 
chce się w to wierzyć. Możeby wojskowość ze-1 
chciała tę sprawę zbadać... 


k * e 


Wojciech Prostak z Bydgoszczy w ub, roku 
otrzymał z Krajowego Ubezpieczenia Ogniowego w 
Poznaniu polisę, zabezpieczającą budynek, którego 
nie posiadał, i w tej instytucji się nie ubezpieczał. 
Mimo rekursu ściągnięto z niego 10 zł. 35 gr. 


Przyszła druga składka za polisę za rok bieżący, 
Już raz naciągnięty p. Prostak zapłacić nie chciał. 
"Skutek był ten, że dnia 31. 7. br. zjawił się urzę- 
dnik egzekucyjny, który sprzedał zajętą powózkę, 
za rzekomy dług polisowy. Powózkę, której war- 
tość wynosiła 500 zł, sprzedano za 82 zł P. Pro. 
stak sprawę skierował do sądu. 
; Rys. 
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— Podziękowanie. Na wymalowanie kościo- 
ła św. Trójcy złożył: 1) „Dziennik Bydgoski" 
ESOPWARCO) na, złotych godach małżeńskich pp. 


Jana i Agnieszki Stranzów zebrano 65 zł. Ofia- 
rodawcom składam serdeczne „Bóg zaplać*. 


Ks. Skonieczny, proboszcz. 


arysieńka 

Pocz. w niedzielę o gouz. 2“ 
Ceny miejse nortralne. 

Zespół orkiestry zwiększony. 


Wolne bilety w niedzielę nieważne. 
= — Obraz pierwszy. -— — 
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M. Reojewesiciej, ulica Dworcowa nr. 17. 
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W ńiedzielę 
PREMJERA 
Nowego Wydania 
najmomentalniej- 
szego filmu świata 


U golibrody. 


— Wi pan redaktor co? Ja nie mi- 
szlał, co rewolucji jest taki kiepski in- 
teres: Jakto nie kiepski? Pan czytał, 
co sze stało z panem Pangalos? Un 
szedzi teraz za kratem i szpiwa Gorzkie 
Zale. Ja sze tak przestrachnił, jak ja to 
w telegramu przeczytał! Bo kto może 
dać gwarancji, że taki antyrewolucyjny 
zarazy nie dostanie sze z Grecji i do 
nas? Wi pan redakior, ktoby mógł u 
nas odegrać roli takiego zdrajcy? takie- 
go Condilisu? Pan Witos. Un teraz 
właśnie skończył żniwa, jemu sze tam 
na wsi przykrzy, i co jemu kto zrobi, 
jak en wyda do narodu manifestu z od- 
rodzeniem politycznem i gospodarczem! 
U nas łatwo mogą zapanować grecki 
stosunki i z pana marszałek Piłsudski 
zrobi sze polski Pangalłos. Naturalnie 
taki kontrrewolucji nie bedzi na długo, 
bo pan marszałek Piłsudski ogłosi zno- 
wu pana Witos zdrajcem i szkodnikiem, 
ale jak taki patrjotyczny zabawy za- 
ciągnie sze na kilkanaście lat, to może 
z tego powstać małego galimatjasu, te 
amerykański pożyczki znowu sobi od- 
wlecze i pan Kemmerer ani za sto lat 
nie skończy swoi lustracji w nasze eko- 
nomiczny sytuacji. 

Jaby radził, zamiast prowadzić woj- 
ny o szczęście i zdrowie dla Rzeczypo- 
spolity, aby lepi zrobić u rejenta albo 
w sądzie pakżu, że w parzysty rok ratuje 
Ojczyzny pan marszałek Piłsudski, a w 
nicparzysty pan dziedzic Witos. To 
jest kapitalny pomysł — taki sanacji na 
zmiany. W jednym roku wszyscy będą 
Piłsudczycy, w drugi rok wszyscy będą 
Witosowcy, a wtedy obejdzi ssze bez 
gwałtu, bez mostów i bez bomby. Naco 
wojny jak może być zgody! 

Ja panu redaktorowi opowiem zupeł- 
nic podobnego przykładu na moi teścio- 
wy. Ona była dobra kobita, ale ona 
miała maznes. Pan niewi, co to jest 
maznes? To jest dychawicy. Tak ja 
wołał do ni ra zmiany w jednym mic- 
szącu internisty a w drugim eksternisty. 
Gdyby pan redaktor czytał, jakie oni 
pisali dla moi teszczowe mądry recepty! 
Sam pan aptekarz Rybicki kiwał z gło- 
wem i zawsze mi sze pytał, czy moi 
teściowy jeszcze szlag nie trafi. Na 
szczęście kobita miała twardy natury i 
wyczymała oba doktory. To samo może 
być z naszym Ojczyzną, że ona strawi 
i przeżyje wierzchosławicki j belweder- 
ski recepty. 

POEZJE PZU EO ETEA ER 
Tabela Loterji Państwowej. 

W 1%. dniu ciągnienia wyszły następujące 
główniejsze wygrane: 

-3.099 zł. nr. 31172 40515 65507.. 

2.000 zł. nr. 28820 

1.000 zł. nr: 24705 39900 45645 53503. 

600 zł, nr.: 1681 9079 24118 28844 29925 31218 
34532 44636 48199. 

560 zł. nr.: 5798 25692 26367 31873 40498 41807 
48028 45182 52379 55218 59112. 

409 zł. nr.: 45 1631 4653 5485 5925 5980 6138 
6719 9159 9601 17163 18106 18395 19064 25663 26574 
27639 31245 31486 33070 34161 34249 35204 36274 
6763 31535 38852 39316 39578 40823 42334 42994 
49628 50535 52719 54766 56241 57164 58483 59402 
60955 61619 62283 62649. 


Lepsu5 |. kl. 14. Loterji Państw. 
są do nabycia w cenie: 1/, - 40, 19096 
Y- 20 i 1,-10zł w kolekturze 
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Dwadzieście lat temu 
szący przez parę minut 
powietrze, wydawał się nam 
zaczarowanem narzędziem . 

Jakiż postęp od tego czasu! 

Rycina nasza przedstawia aeroplan, 


samolot, uno- 
człowieka w 
jakiemś 


który bez wypoczynku przez 6 godzin | 


Jak samoloty potężniejaą. 


dźwigał 2500 kg. ładunku, i byłby 
prawdopodobnie i ten rekord przekro- 
czył jeszcze, gdyby możliwem mu było 
zabrać więcej benzyny ze sobą. 

Aeroplan ten jest konstrukcji an- 
gielskiego inżyniera i ma służyć głównie 
do komunikacji towarowej. 


Dziesięcicbój lekkoatletyczny o mistrzostwo 
Pomorza. 


W sobotę 28 bm. o godz. 16-ej, rozpoczyna się 
na boisku Szkoły Oficerskiej najcięższy i najtru- 
dniejszy bój lekkoatletyczny, t. zw. dziesięciobój, 
który jest sprawdzianem najlepszego lekkoatlety. 

Udział w dziesięcioboju 'jest liczny. Z Tow. 
gimn. „Sokół' I staje 9; z Harcerskiego Klubu Spor- 
towego 4; z K. S. „Połonji” 3; z Tow. gimn. „Sokół” 
V. 3; z K. S. „Pleszczenica” 2. Razem 21, Mistrz 
dziesięcioboju oprócz dyplomu Pom. O. Z L A. 
otrzyma piękną nagrodę ołiarowaną przez p. A. 
Lezerowicza. 

W soboię zostaną przeprowadzone następujące 
konkurencje: 100 mtr.; skok w dal; pchnięcie kulą; 
skok w zwyż; 400 mtr.. W niedzielę dalszy ciąg 
dziesięcioboju rozpocznie się o godz. 15-ej. Wstęp 
na boisko płatny. (0,25 i 0,50 zł.) Zawody niedzielne 
obejmują: bieg przez płotki 110 mtr.; rzut dyskiem; 
skok o tyczce; rzut oszczepem; 1500 mtr. 

Przy tej okazji p. Adolf Guhl staje w sobotę do 
ustalenia rekordu na 100 mtr., a w niedzielę na 
2000 mir. 


Żeński Klub Wioślarski w Bydgoszczy. 


Do nowoorganizowaneśo żeńskiego klubu wioś- 
larskiego zapisało się 63 pań. 


Pięciobój nowoczesny o mistrzostwo Polski. 


W dniach 9. 10 i 11 września br. odbędzie się w 
Warszawie pięciobój nowoczesny, organizowany 
przez władze wojskowe i zarząd P. Z. L. A. Pro- 
gram obejmuje: a) strzelanie z rewolweru lub 'pisto- 
letu na 25 mtr., b) pływanie 300 mtr., c) szermierka 
na szpady, d) jazda jkonna 5000 na przełaj, e) bieg 
4000 mtr. na przełaj. Wpisowe 5 zł Zgłoszenia 
przyjmuje sekretarjat P Z. L. A, uł, Wiejska 11. 


Z sportu motocyklowego. 


W niedzielę 29 bm. odbędą się w Berlinie mię- 
dzynarodowe wyścigi motocyklowe o „Wielką 
Nagrodę Niemiec”. Wyścigi odbędą się na torze 
wyścigowym t, zw. Avus i zorganizowane zostały 
przez A. D. A. C. (ogólny związek Motocyklowy w 
Niemczech). Wszystkie państwa Europy, które zor- 
śganizowały u siebie związki motocyklowe, zostały 
na wyścigi zaproszone, między innemi też po raz 
pierwszy Polska. Zaproszenie skierowane zostało 
do Polskiego Związku Mołocyklowego w Poznaniu 
i ujęte jest serdecznym tonem. Do zaproszenia za- 
łączony został regulamin, który się bardzo ładnie 
przedstawia, zaopatrzony jest w ilustrację poprze- 
dnich wyścigów i wydany jest w czterech językach 
tj niemiecki, angielski, francuski i włoski. 

Polski Związek Motocyklowy ze swej strony, wy- 
słał z Polski sześciu jeźdźców, a mianowicie: Ta- 
deusz Kostrzyński, mistrz Polski na rok 1925-26 na 
Matschlesie 350 ccm., Edward Buda na Ariel 500 
cm., mistrz województwa poznańskiego na rok 
1926-27, Helmuth Bunn, mistrz województwa po- 
morskiego na rok 1926-27, A. J. S. 350 cem. (z Byd- 
goszczy), Wacław Turkiewicz F. N. 350 ccm. z Po- 
znania, Władysław Lewicki z Bydgoszczy Sarolea 
506 ccm, i Rogowski z Poznania na Sarolea 500. Pa- 
nowie Bunn i Lewicki są członkami tutejszego Klubu 
Motocyklistów.. Jeźdźcy ci wyjechali już w czwar- 
tek rano z Poznania via Zbąszyń do Berlina, aby 
jeszcze w piątek i sobotę trenować, Będzie to pier- 
wszy występ jeźdźców polskich zagranicą i przy- 
znać trzeba, że będą mieli bardzo ciężki orzech do 
zgryzienia ze względu na asy zagraniczne, jak 
Francji, Anglji itd. 
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Tak samo Niemcy wystawią 


Wziś (sob š ta) 
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z Polą Negri oraz „Blondyn 


a nie można zapo= 


swoich najlepszych jeżdźców, 
mnieć o tem, że motocyklista Brudes ustanowił re- 


kord światowy jazdy motocyklowej na maszynie 
„Viktoria“ z przeciętną szybkością 164,009 km. na 
godzinę, Jest to wprawdzie rekord ustanowiony na 
kilometr lanceć, jednakowoż w zwykłych wyścigach 
osięgano w Berlinie zwykle przeciętną szybkość da 
120 km na godzinę. Mimo wszystko mają Polacy 
pewne szanse, ponieważ mają maszyny, które na 
130 klm. na godzinę są ręczone przez fabrykę. 

Podkreślić musimy wysokie zrozumienie władz 
polskich względem sportu motocyklowego, które 
w stosunkowo krótkim czasie wydały jeźdźcom na- 
szym paszporty ulgowe i odpowiednie dokumenty. 
Wyniki wyścigów można będzie sią dowiedzieć już 
w niedzielę wieczorem o godz. 9 przez radjo. 

Organizacja wyścigów jest na bardzo wysokim 
poziomie i postarała się o to, że wizy niemieckie 
zostały naszym jeźdźcoim zupełnie darmo udzielone. 

Miejmy nadzieję, że jeźdźcy polscy, którzy pier- 
wszy raz reprezeniują Polske zagranicą, spiszą się 
doskonale i będą mogli się poszczycić nagrodami, 
które udokumentują, że sport motocyklowy w Pole 
sce nie jest na ostatnim miejscu. 


Wielkie zawody w piłkę nożną. 


Przypomina się Szanownej Publiczności o dzi- 
siejsze zawody pomiędzy L drużyną K. $, „Polonja'' 
mistrzem — stoł, Miasta i okręku Warszawskiego a 
mistrzem naszego miasta I. drużyną K S. „Folonja' 
które odbędą się dziś o godz. 5-tej popołudniu na 
Stadjonie Miejskim przy ul. Sportowej. Zatem wszye 
scy na Stadjon. 


Piłka nożna — Stadjon Miejski. 

Zawody w piłkę nożną pomiędzy K. S. „Koroną” 
a O. P. N. „Sokół' V odbędą się w niedzielę 29 bm. 
na Stadjonie Miejskim, przy ul. Sportowej. Przed- 
mecz: LI druż. K. S, Korona i II druż. OPN. Sokół V 
Początek o godz. 3 popołudniu. Zawody zapowia- 
dają się interesująco, gdyż będzie to pierwsze spote 
kanie powyższych klubów na boisku. 


K. S. „Astorja” L — K, S. „Polonja“ L 
Powyższe bardzo ciekawe zawody odbędą się 
jutro na boisku koszarowem 62 pp. przy ul. War- 
szawskiej. Jest to spotkanie rewanzowe z zapowia- 
da się bardzo interesująso. Początek zawodów o goe 
dzinie 4-tej popołudniu. 


— Technomotor, 
właścicielom 
szenie mech. warsztatu reperacyjnego samocho- 
dów firmy Techriomotor w Bydgoszczy, przy ul.. 


Zwracamy uwagę Panom 
samochodów na dzisiejsze ogło- 


Ślusarskiej nr. 11. Zakład ten zatrudnia naj- 
lepszych -specjalistów monterów. zaopatrzony 
jest w nowoczesne urządzenia techniczne ij ma- 
Szyny i jest kierowany przez specjalistę tej ga- 
lezi przemysłu p. Fr. Gudzińskiego, który nie 
szczędzi ni pracy ni kosztów celem wykonania 
sumiennego remontu przy powierzonych maszy 
nach. 

Tamże urządzony jest Specjalny warsztat 
naprawy aparatów elektrycznych przy samo. 
chodach, jak dynamomaszyn, staricrów, magne- 
tów, akumulatorów, ktorym kieruje mistrz elek- 
trotechniczny p. Fr. Graczkowski, Jest to w 
Bydgoszczy i na całą daleką okolicę jedyny za. 
kład elektrotechniczny, gdzie podobnego rodza- 
-ju naprawy mogą być fachowo i sumiennie Wy” 
konane. 


-DECLA w Berlinie. 


Wytwórnia: UFA 


Reżyserja: FRYDERYK LANG. W roli Zyglrydą 
rycerza słonecznego PAWEŁ RICHTER. 7” 
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. Po wywczasach w mieście —Senna mie- 
Szarina. — „Madame Sans Gene“ į ciąg 
dalszy, — Mały kapral i wielki marsza- 
Iek. — Latwo grać na dudzie, — Aspira- 
cje Napoleona, — Dlaczego marszałek 
zwleka. — Pożegnalne życzenie wygnaśń- 

ca. 


Kiedy nerwy i umysł ukołysze się w 
wakacyjnych miesiącach na słonecz- 
nych promieniach wśród żywicznego za- 
pachu i bezludzkiej ciszy leśnej, a po- 
tem nagle uderzy człowiekowi w nos 
stęchlizna miejska, w uszy wpadnie ty- 
: iac turkotow i „gwarów i i kiedy do tego 
zakończy się wieczór kinowem widowi- 

~ skiem, to zaiste muszą utworzyć się w 
mózgu senne widziadła dziwne, ruchli- 
we, błędne, niepokojące. I znowu ner- 
wy drgają jak film, po którym przesu- 

wają się z amerykańskim pośpiechem 
obrazy ` inigotliwe, zajmujące, a ledwo 
uchwytne, 


Po naszemu wyraża się to, że się 
wszystko kiełbasi, ale to jeszcze gorzej; 
bo gdyby po tych nagłych miejskich 
wrażeniach przyśniła się smaczna ach- 
tlowska kiełbasa, to zgoda. Cóż kiedy 
sen nawet w umyśle ludzkim jest czemś 
więcej zaprawiony, Włazi do niego i 
to, co się ostatnio działo — co się. Za za 
dnia zdarzy, o tem się w nocy marzy 
i własne kiopoty i polityka wraz ze 
strzelcem i inne delikatesy nie bardzo 


przyjemne. 
„Każdy śmiertelnik po widowisku w 
Kristalu „Madame Sans Góne* czułby 


się jak w niebie, gdyby mu się w nocy 
przyśniła mloda raczka, albo jeszczę 
lepiej — młoda ekspedjentka z firmy 
Siuchn'ński i Stobiecki z dużą paczką 
bielizny i ze słowami: „To dla pana; już 
zapłacone, a oto pokwitowanie“. 

Tymczasem co się nie dzieje? 

Z praczk. widzianej na ekianie wy 
rasta tęga kaba, która zastawia stół dla 
Napoleona. On jedfiak okropnie zwart- 
wiony, bo czas mu jechać na wyspe św. 
Heleny, s jeszcze ma tyle spraw Go za- 
łatwienia w Europie. Darmo woła nar- 
szałka Lefebra; zjawia się marszałek, 
ale Piłsuaski (tak to się we śnie kiełba- 
va: którego widoku Korsykanin znieść 


ję 2 2 2 
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“nie może, gdyż mu przypomina wypra- 
, . wę moskiewską. 
| Marszałek usprawiedliwia się jak 
», może: pekazuje coś na mapie; łaczy Ki- 
I jów z Moskwą i każe Napoleonowi za- 
E miast na św. Helenę jechać na Hel, a 
radzi mu jazdą samolotem. 

Bonaparte natomiast wypomina mu, 
że wszystko jedno, czy tekę finansów 
dzierży Klarnet czy Fujara, bo i tak 
W  Kemmerer odjedzie wydudiwszy na du- 
dzie swój sanacyiny zarobek. 

j — Kogo pan właściwie nazywa dudą? 
ag pyta marszałek. 

— To jasne, że naród każdy jest du- 
P da, a już polski to straszna dudziana 
duda. Ja sam grałem na nim i we Wło- 
szech i w Egipcie i pod murami Moskwy 
I aity, panie marszałku, wiesz, jak to łat 
fg wo się robi. 
il —- Nie mówmy o tem. Zresztą taki 
€ sam dobry ze mnie dudziarz, jak i z cie- 
T7 bie, excesarzu, a już w każdym razie 
lepszy od Witosa, jak się to pokazało 
na moście. 

— Zgoda, panie marszałku, ale po- 
wiedz mi na ucho, czego ty właściwie 
chcesz, do czego dążysz? Bo ja n. p. do- 
prawdy nigdy nie wiedziałem, kiedy się 
moje pragnienia skończą. Kiedym był 
młody chciałem być tęgim żołnierzem, 
i mieć wierną kochankę, potem oficerem 
J| botem generalem, potem cesarzem, a 
J kiedy się to stało, chciałem być panem 
| - 
| 


| 
| 
| 


|| całej Europy. No — urwało się. Ale 

gdyby się było nie urwało, to z pewno- 
ścią zapragnąłbym jeszcze po Europie 
Airyki, Azji i Ameryki, a potem, kto wie 
/ Czy nie zechciałbym jeszcze panowania 
| na Marsie, skąd już tylko jeden mały 
krok do owładnięcia nieba wraz z ca- 
j 


, łem wojskiem archanielskiem, a podob- 
no to bardzo dzielna armja. 

— Mości cesarzu! Ja, się martwię je- 
Szcze czemś wiecej. Wprawdzie moja 
władza ogranicza się tylko do Warsza- 

wy, bo zaraz za rogatkami psują mi in- 
teres i reputację strzelcy, ale aspiracje 
mam zgoła rozleglejsze, a jeżeli powo- 
| dzenie pójdzie w tym samym tempie, to 
i mimo moich latek doczekam się, że po 
ke 
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DuA całego wszechświata ze 
|wszystkiemi gwiazdami, słońcami i — 
djabli wiedzą, jakiemi — kometami, za- 
siądę na tronie niebieskim i będę się nu- 
dził, bo już niczego więcej zdobyć nie 
będzie można. Lękam się tedy wyczer- 
pania moich pożądań 

— Zrozumiałem, — rzecze Bonaparte 
— To ty, Józiu, dlatego tak zwlekasz z 
tem czego spodziewają się po tobie w 
Polsce 

-— Nieinaczej 
stem wściekłym ryzykantem i tego po- 
wiedzenia nie cofam, ale każdy ryzykant 
ma swego boja. Ty, cesarzyku, przed 
którym cała Europa drżała, bałeś się 
podobno mizernej myszki; ja lękam się 
innych myszek, mianowicie moich aspi- 
racyj 

— Ale czy to tak łatwo zaspokoić bo- 
daj pierwsze ambicje? 

— Ha, ha! Wszak jestem Polakiem, 
a sam rzekłeś pod Samosierrą, że dla 
Polaków niema nic niemożliwego. Pal- 
cem skinę, a otworzy się przedemną 
granica wschodnia. Tym razem pójdę 
prosto na Ural. Kijowa nie tknę, bom 
nie głupi. Za Uralem zdobędę Azję wraz 
z pękającą Japonją i tak dalej i dalej 


Oświadczyłem, że je- 


przez oceany, przez Amerykę dokolu- 
sieńka, aż stanę w triumfie na War- 
szawskim bruku. Witos będzie właśnie 
fajkę palił na ul. Marszałkowskiej, a ja 
mu ją każę wydrzeć i pięknie się -ukło- 
nić. To będzie mój pierwszy sukces mo- 
ralny, po który mbędę się dwa tygodnie 
rozkoszować w Sulejówku sława i zdo- 
byczą przy dźwiękach „Pierwszej Bry- 
gady“ 1 wśród jęków zdeptanego Witosa. 

Chciał dalej opowiadać marszałek. 
w tem dał się słyszeć gwizd syreny. Na- 
poleon posmutniał 
rzekł 

— Tak, tak. To mój statek, co mnie 
zawiezie za morza. Już mój kres nad- 
szedł Żegnam cię, marszałku, i życzę 
powodzenia, wszelako, gdyby ci się nie 
powiodło, to do widzenia na św. Helenie. 

— Tfu! — splunął ów, do którego 
mówiono i trzasnął za odchodzącym ce- 
sarzem drzwiami 


Bydgoszcz, 28. VIII. 26. 


boleśnie i, wstając. 


Kr. Stasicki, 


Ulgi kolejowe dla uczniów ważne do 10 września. 


Warszawa, 27. 8 (PAT). Wobec przedłużenia wa- 
kacji szkolnych w tym roku Ministerstwo Kolei 
przediużyło ważność zaświadczeń szkolnych, upe- 
ważniających do korzystania z ulg kolejowych do 
10 września br. 


Orliński był w Moskwie i leci już do Kazania. 


Moskwa, 27. 8. (PAT).Polski lotnik por. Orliński 
przyleciał tu dziś o godz. 11 min. 10 przed połudn. 
Przybyłego lotnika powitali przedstawiciele lotnic- 
twa wcjskowego i cywilnego oraz poselstwa pol- 
skiego. O godz. 13 min, 25 por. Orliński odleciał do 
Syarie 


Matiy feljetom. 


U progu jesieni. 


Ub, niedziela zawiodła oczekiwania wszystkich 
wycieczkowiczów, zawiodła oczekiwania tych wszy- 
stkich, którzyby się chcieli nacieszyć słońcem, ciep- 
lem, przestrzenią przy rozpogodzonem, jasnem obli 
czu niebios. Nie było lepiej w ciagu całego bieżące- 
go tygodnia: zimno, dokuczliwy ostry wiatr, raz po- 
raz lejący jak z cebra deszcz nawet wtedy, gdy go 
się najczęściej nie spodziewało — oto cechy dni 
dogorywającego miesiąca sierpnia. 

Trudno się z tym pogodzić, że okres letni, czas 
rozzłoconego, rozpalongo słońca, przemiłego ciepła 
— mija bezpowrotnie. £ w 'dodatku tak szybko, 
przedwcześnie. 

Zbliża się wielkimi krokami jesień, Dnie bieżące- 
go tygodnia, które przeżywamy działają na nas, jak 
lodowate dotknięcia dogorywającego człowieka. 
Wbrew nam, naszym najgorętszym uczuciom przy- 
chodzi okres jesienny... 

Szkoda nam tego słońca i ciepła, zapachu bźów 
i jaśminów, tych księżycowych cudnych nocy, żał 
tem większy, że tak mało, bardzo mało konające 
lato przyniosło nam dni szczęśliwych, rozsłonecznio- 
nych, 

Jedynic miesiąc lipiec był wielkopański, kró- 
lewsko-szczodrobliwy w stosunku np. do czerwca, 
który nie mógł ucieszyć letników, żądnych wywcza- 
sów. 

Jeden z najinteligentniejszych księży w Warsza- 
wie, ks. prałat Jan Poskrobko który bardzo dużo 
widział w życiu odwiedził niedawno nasze miasto 
i nie znalazł słów podziwu, patrząc na Bydgoszcz, 
skąpaną w powodzi zieleni. kwiatów i słońca. Bo 
istotnie żadne miasto nie jest tak piękne, rozkoszne 
— jak Bydgoszcz w okresie letnim, gdy wszystka 
zieleń rozkwita, a słońce przegląda się w tych licz- 
nych wodach kanałów: istna mała Wenecja. I dla- 
tego nam, Bydgoszczanom tem bardziej szkoda tego 
najpiękniejszego okresu, który ubiera miasto nasze 
w tak wspaniałe, królewskie szaty, jak żadne ans 


miasto. A mija tak szybko... T Rys 


EPEOSKI,. EGER comey ; 


4 


Handlarz bydła fałszerzem 5 złotówek. 


Olbrzymi skład gotowych falsyfikatów. 


Warszawa, 28. 8. (Tel. wł.) Wykryto w Kole 
powiatu kutnowskiego, wielką fabrykę fałszy- 
wych pięciozłotówek. 

Od dłuższego czasu władze śledcze były na 
tropie fałszerzy, którzy 'zręcznie się wykręcali 
z pod nastawianych sidęł. Wreszcie traf zrzą- 
dził, że szajka fałszerzy dostała się w ręce spra- 
wiedliwości. Oto żona właściciela majątku Pi- 
lice nadawała w urzędzie pocztowym większy 
przekaz. Wśród banknotów urzędnik znalazł 
kilka falsyfikatów. Wezwano policję. Nadaw- 
czyni zeznała, że pieniądze otrzymała od han- 
dlarza bydła Krokowskiego. Zrobiona u niego 
rewizja dała nadzwyczajne wyniki. W sienniku 
łóżka znaleziono większą ilość fałszywych 5-cio 
złotówek. W piwnicy Krokowskiego, w becz- 
kach z kapustą ukryte były rulony fałszy- 
wych banknoiów. W ziemi znaleziono części 
maszyn do drukowania banknotów. 

Krokowski w śledztwie wydał swych wspól- 
ników, Dekawałka, Ejzena i Jakubowicza. Dal- 
sze rewizje u tych ostatnich wykryły kompletne 
urządzenie zakładów graficznych, do drukowa- 
nia banknotów. Śledztwo w tej sprawie nie jest 
jeszcze ukończone. 


` 


Banda rabusiów í podpalaczy — odpowiada z wolnej 
stopy. 

Wilno, 27. 8. (PAT) W czwartek, dn. 26 bm. w 
tutejszym sądzie okręgowym rozpoczęła się sprawa 
przeciwko 40 człnokom bandy, która w r. 1918 rabo- 
wała i paliła dwory polskie na terenie powiatu dzi- 
śnieńskiego. Trzydziestu pięciu oskarżonych odpo- 
wiada z wolnej stopy. Wyrok spodziewany jest w 
niedzielę lub poniedziałck. 


Znowu nieszczęście kolejowe w Niemczech. 

Berlin, 27. 8. (PAT). Prasa donosi, że na stacji 
Kolsen wykoleił się dziś pospieszny pociąg osobowy 
Frankiurt—Berlin. Jedna dziewczyna doznała cięż- 
kiego obrażenia kilka zaś osób lekkich. 


(imemnasa CO ZZA ZA 
Do ; 
P. Henryka Zbierzchowskiego. 


Powiedz mi, powiedz, poeto, 
- Ty piewco miłosnej shimmy, 
Skąd Gi tak łatwo się pletą 
Te Twoje rymy? 
Każda uwielbia Gię panna, 
Brzmi chwała Twego nazwiska, 
Bo jesteś niby fontanna; 
Go wierszem tryska. 
O Zosi, Mani iub Zuzi 
Tak Ci się ładnie rym piecie, 
Że każda chętnie by buzi 
Dała poscie. 
Powiedz mi, powiedz, poeto, 
Ty piewco miłosnej shimmy, 
Skąd Gi tak łatwo gię pileta 
Te Twoje rymy? 


ANDZIA PAPŚROWNA 


Z GET TOWARZYSTW. 


K., 8. „Kerana“, Dziś w sobotę o godz. S-ej 
schadzka informacyjna w lokalu p. Mellera, 
Flac Piastowski dla I i II dr. w Sprawie nie- 
dzielnych zawodów. 

0. P. N. £ekół V. Schadzka informacyjna 
dziś o 8 wiecz. w Domu Katolickim (Miedza 2). 
Bardzo ważne sprawy. Sympatycy sportu mi- 
le widziani. 

Zebranie zarządu Tow. Rzemieślników Pol. 
sko - katolickich w poniedzia ek, 30 bm. o T-ej 
wieczorem w lokalu p. Gończa, ul. Jag ellońska. 
Z powodu bardzo ważnych spraw uprasza się 
o komplet calego zarządu. 

Baczneśś, samodzielni piekarze. Zebranie 
wszystkich piekarń odbędzie się w poniedzialek 
dnia 30 bm. o godz. 4 po po. w lokalu p. Wi- 
cherta (Stara Bydgoszcz). Wszystkich pp. wła- 
ścicieli piekarń komplet pożądany, 

Hejka, cechmistrz. 

Nadzwyczajne zebranie Koła Absolwentów 
Miejskiej Szkoły Handlowej odbędzię się w po- 
niedziałek, 30 bm. w „Harmonji* o godz. 8 wic- 
czorem. Z powodu ważnych spraw uprasza, Się 
wszystkich człońków o punktualne przybycie. 

Tow. Kupców detalistów branży spożywczej. 
Zamówienia ma cukier $ zapałki przyjmuje 
się do poniedzia'ku weczora. Zarząd. 

„Sokół* Bydgoszcz IIE Jutro w niedzielę 
sirzelanie dla wszystkich druhów, Zbiórka 
o godz, 7.30 przy dworcu towarowym. Z powo 
du odbyć się mających zawodów, wzywa się 
wszystkich o regularne uczęszczanie na ćwi- 
czenia. 

Tew. śpiewu „Dzwon“, Dziś w sobotę, 28 bm. 
o godz. 8.15 bardzo ważna lekcja. Uprasza się 
o punktualne stawienie się MĘ 326 człion- 
ków czynnych. 

Słow. Młodych FPsiek „Promyk“, W niedzie- 
lẹ, 29 bm. wycieczka wspólna obu oddziałów 
do Łęgnowa i zwiedzenie huty szklanej. Zbiór- 
ka o godz, 12.40 w sali przy kościele św. Trójcy, 
O udział wszystkich druheń' prosi Zarząd. 

Baczność oddział orkiestry przy Tow. Pow. 
i Woj. na Szwederowie, We wtorek, 31 bm. 
o 7 wiecz. w lokalu drh, Konieczki, ul. Lenar- 
towicza 3 lekcja orkiestry. Uprasza się o przy- 
bycie tylko z instrumentami, Kapelmistrz, 


sepma mor 


Sokół Bydgoszez I. Zebranie zarzędu i rady 
odbędzie się w poniedziałek, 30 bm. o godz, 7.30 
w lokalu drh. Żółkiewicza, Śniadeckich 18. / 

Dr. Kantak, prezes. 

Tow. Polsko -Katolickich Robotników par. 
św. Trójcy. Pogrzeb członkini naszej śp. Mar- 
janny Hafner odbędzie się w niedzielę, 29 bm. 
o godz. 430 po poł. z domu żałoby, 5 śluza., 
O liczne stawienie się cz'onków prosi Zarząd. 

Baczność, „Sokoli“ Okręgu V! Strzelanie w 
niedzielę, dnia 29 bm. na strzelnicy wojskowej 
w Jachcicach. Zbiórka o godz. 7.30 przy dworcu 
towarowym. Gołębiewski, naczelnik okręgu. 

K. M. B. W niedzielę, 29 bm. o godz. 7.30 
spotkanie przed firmą „Butowski i Ska“ celem 
wspólnego wyjazdu do Grudziądza. We wtorek. 
zebranie komisji technicznej o godz. 8,80 u Wie 
cherta. 

O. P. N. „Gwiazda. Zbiórka wszystkich 
drużyn dżisiaj o godz. 8 wiecz. w Domu Kato- 
lickim. Obecność każdega cz'onka pożądana, 

Tow. śpiewu „Odrodzenie“ Bielawy. W nie- 
dzielę, dnia 29 bm. odbędzie się wspólna wy- 
ceczka do Rynkowa. Punkt zborny o godz. 1.30 
w poł. na dziedzińcu szkolnym, skąd nastąpi 
wymarsz. Uprasza się o przybycie każdego 
członka. Goście mile widziani. 

W czwartek, dnia 2 września o godz. 1.30 od- 
będzie się u drh. Ferenca przy ul, Senatorskiej 
zebranie zarządu. W piątek tamże o godz, 8-ej 
zebranie miesięczne. Uprasza się o gremjalne 
przybycie. 

Zebranie Chrześciiańskiego Zjednoczenie Za- 
wodowego filji Zimne Wody odbędzie się w nie 
dzelę, dnia 28 bm e godz. 230 w lokalu p. Szer- 
barta, ul Toruńska. Referować będzie o Spra- 
wach organizacyjnych drh. Mieloch, O liczny, 
udział członków uprasza Zarząd. 


DEIER EEEE E EE TEE NORA ZY ROZETA O RR 
Notowanie cen mięsa 
Rzeźni Miejskiej w Bydgoszczy 
w dniu 27, 8. 1926 r. 


Wołowina I klasy od 0.95 do 109 
II klasy od 0,90 do 0,95 zł. 
„ HMH klasy od 0,60 do 0,70 zł. 
Wieprze _I klasy od — do — zł. 
h I klasy od 1,52 do 1,60 zł, 
3 III klasy od 1,49 do 1,52 zł. 
Cielęta I klasy od 1,30 do 1,40 zł. 
$; JI klasy od 110 do 1.20 zł. 
ji III klasy od 90 do 1.00 zł. 
Sko I klas od 1,10 do 1,15 zł, 
A PTUN Kasy od 1,00 do 1,05 zł. 
h III klasy od 0,80 do 0,85 zł, 


Zarząd Polskiego Cechu Rzeźnickiego. 
ETEEN TETEE E E OT REZYSTOR ET TODT OO 


Urządowa ceduła z dnia 27. 8. 1926 t, 
Papiery procentowe: 3 


Kurs w złotych (za 1000 mk. nom.) 


31/,—40/, Poznańskie listy zastawne (przedwojennej, 
3800 (za 1000 mk. nom). 


80/, dolarowe listy Poznańskie Ziemstwa Kredytow), 
6,10—6,00—6,05 (za 1 dolar) 


60/, listy zbożowe 6 AA 4 Ziemstwa Kredytowy 
13,50 (za 1 ctr. mtr.) 


50/, Pożyczka konwersyjna 0,54 (za 1 złoty). 


Akcje bankowe: p 
Kurs w złotych (za 1 000 mk. nofi.) A 


Bank Kwiłeckii, Potocki i S-ka I-—VIIfem. dok 80 
Bank Przemysłowców I—II em. „85 


è 


Bank Zw. Spółek. Zar. |—Xl em 770 
Akcje przemysłowe: 

Kurs w złotych (za 1000 mk. nom.) 
Centrala Skór I em 22,50 
Hartwig Kantorowicz I--II em. Kea 
Herzfeld-Viktorius 1-411 em. 24,00 
Dr. Roman May I—V em. 42,00—41, +00 
Młvn Ziemiański I—II em. 210 
Piechcin Fabr. Wapna i Cementa I em. 4,50 
Płótno I—III em. 0,47 
Poznańska Spółka Drzewna I—VII em 0,60 

„Unjać daw Ventzke 1—III em 7,05—7,90 
Wagon, Ostrowo I—IV em 2.00 
Wytwórnia Chemiczna I=VI em. 0,75 
Zjednoczone Browary Grodziskie I—IV em. 1,30 


Fendeneja: Na akcje mocna, na papiery słaksza: 


Notowan'a Gieldy Płodów Rolniczych 
w Poznaniu 


z dnia 27-g0 sierpnia 1926 r. 


Warunek: Handel hurt. fr. st. zał. ladunki wag. dost, 
zaraz za 100 kg. w złotych 

Żyto + « « SR s dw szat GDDIEZBA) 

Pszenica « - » « 43.00—46 00 


Jęczmień browarowy » * * « e * » e + 30.00—38.50 


s.. 


e o o a nan a o ja O 2» 


Owies «: » « « » ee o. sareno’ —25 00 
Mąka żytnia 700% z wś standardowa * -—5 BO 
Mąka żytnia 65%/, z work standardowa - —51..00 


+ -68,50—71 50 
. « 20,20—21 25 
—22,50 
e + 68,50—66.50 


Mąka pszenna 65/, z work. + « « « 
Giręby żytne wanine s RENN 
Otręby pszenne + «s» ses « « « a « « + 


Rzepak 


Bank Polski placil dnia 28 bm. za: 


dolary amerykańskie 8,95 
funty szterlingów 44,60 
iranki szwajcarskie 173,60 
franki francuskie e ROS 
„marki niemieckie 213,90 
guldeny gdańskie 173,29 
korony czeskie 26,55 


— Wartość złota, Pan ministeci skarbu usta: 
lit wartość jednego grama złota na dzień, 28-86 
sierpnia na 5 złotych 99,49 groszy. <A 


A 
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; Froduje 


Ẹ Wielki skład części zapasowych. 


noe 
A 


POZ NAŃ 


18212 WARSZ AWA 


szerokomłotne, wąlcowe, cepowe i kolcowe 
z pojedyńczą i podwójną przekładnią 


| młocarnie Moforowe iwo i 
 wwiiesinafse 
soGiricpwyznikai 
sieczkarnie 
mun ía w ra iiai, SEE. 
parowniki do kartofli, siekacze do buraków 
karfoflarki Ia ve. 


orig. Ventzki i Gwiazda 


siewniki Ventzki | Deine orygin. 


i wszelkie inne fabrykaty Ventzkiego 
korzystnie do nabycia w firmie 


BRACIA RAMME | 


; Rbrqz ais$apszcz 
s Św. Trójcy 14b. Telefon 7. 


rr aś IRT — Warsztat reparacyjny. 
1068 


nóż 


a m 


UO money 


A 


ra 


mna) 


Mm "Mmmm? 
Mimi 


| 


Aparat dö SARDE CEED 
Szkla ` do zapraw 


w OWE jakości 
poleca 


F. Eresi 


Gudóeszcz, Sdarńseta Z. 


KiMmmmmumumiś 


Eent 


ANA 


sierpiący na drażliwość, słabość woli, brak energji, 
melancholię, przesyt życia, bezsenność, ból głowy, 
wrażliwość nerwów, Śledziennicę, nerwowe zaburze- 
nia serca i żołądka, otrzymują bezpłatnie broszurę 


D-ra Weisego „Cierpienia nerwów”. 


u Dr. Gebharda et Co., Gdańsk Oddział 43. (17060 


CM) 


[= DEANS P rL TOER P RAN Pk PEGAZ E REE ET 
Ooo mne CEC NO WO OAZA RS S 


A S fompniewicz| 


RADOM 


19388) 


EEE 


f 


Woda kolońska FS 


Perfum 
Mydło wyborowe 


(| 


GSO 
TEM Mydlo familijne. (ISt 


EmymekiEh BYDGOSKI". niedziela, ania 29 arie 1926 r. 


Zakład 


a 


w najlepszem położeniu 

Bydgoszczy, 30 lat ist- 
niejący z całkowitem 
urządzeniem zaraz lub 
później na sorzedaż Of. 
pod „Fotograf“ do Dz. 
Bydg. 119343 


Kilkaset złotycu 
daw za wyszukąate mi 
posady biuralısty. Łask 
of. pod „1C00* do filji 
Dzien. Bydg., Dworco- 
A (19845 


w iększych reprezentację 
przyjmie na Warszawę 
dobry solidny facho- 
wiec, dcbrze wprowa- 
dzony u wszystkich hur- 
towników. Pierwszorzę- 
dne reierencje. Oferty 
uprasza się do biura o=- 
głoszeń Jan Apte. War- 
szawa, Zielona 26 sub 

„Mąka'. 119467 


1 premja po 300000 zł. 
1 wygrana „ 200000 zł. 
Ciagnienie I-szej klasy 14-go i 15<yo października. 


Cena losu w każdej klasie: 


kśeoief«śusnaen FA. Rejewsica 


Miępci $aBSZEZ, ZW IE Li 


Każdą oaz 


pa tele! WANIEN l 


mają do oddania 


ij — 40 zł. 


14. Państw. Loferia Klasowa 


80000 losów, 400066 wygranych i 1 premia. 
Największa wygrana: SOG QOO ziośycia 


2 wygrane po 100000 zł. 


5 


13 


(19328 


Harfsieinwerke Barcin T. 7 au. p. 


, Fenfor'zpkccu ceztia:z wvanzpienazzysycha 


Barein. — Felefiom 2. 


çierwsza Pomorsg 
RU wyrobów tr, 


Fr. Huth i Syn 
Chełmno 2. Założ. 1897 


SR 


2 


Kompl. ogro- 
dzenia w róż- 
nych- wygoto- 
waniach dla 
ogrodów, szkół 
cmentarzy 
wil i t. d., ple- 
cionki, kosze 
do kartofli, 
wycieraczki do 
nóg i wszelkie 
wyroby 
z drutu. 


181 76 


E ial 


> ODATACYJNY | 56 


dia 
tamec/odów 
1 motorov. 


Główny remont samochodów. 
— — Części zapasowe. — — (19315 


29 Ë 


Bydgoszcz, Emila Warmińskiego 13 


YW ES ARI* 


; wulkanizuje opony, dętki, inne pneumatyki 


robie vwysici 


Tei. 350 


i wszelkie wyroby gumowe. 


a Wykonanie szybkie i dobre. 


NERWOWINEURASTELNCY || Bydgoszcz, ul 


garaže- Wi 


iese’ e'ga. 
f ZEDO 


Ceny nizkie. 


Grodztwo 24a, 


(19316 


1, — 20 zł., 


50000 ,„ itd 


» 


14 — 10 zł. 


Written | 


Ur. Czabiewski | 

iekarz prakt. i aku-$ 

szer. Przyjmuje od § 

godz. 9—11 i od 4—5. $ 

Bydcoszcz, > 

ul. Gdańska nr. 5. 
19840 


Kío pragnie 
otrzymać eleganckie je- 
sienne welurowe palto 


inb ubranie. ewentual- 
nie materjały (19331 


za 2 złote 
wartości zł. 50, ten się 
zwróci do 
Polskiego Składu Biawatnego 
„LGGBA”, Łódź, 


skrzynsa pocztowa 319. 


Prenumeratę 


na wszelkie pisma z do- 


stawą w dom przyjmuje | _ 


„Ki uasjee 
Cenurala: Parkowa 2/8 
telefon 1529. 
Filja: ulica Gdańską 
róg Świętojańskiej. 19896 


Pierwszorzędny dobrze 
zaprowadzony 


shia 
delikałeców 


w cenrum mias'a jest 
na sprzedaż. Zgłosz. do 
Dz. „BYdg- pod „W. W, 
lis (ig403 


Zelazne REGE 


Pren 


'najlepsże 
wacze najprzedn. 


ul. Zduny nr 5. (18483) 


Z WEN Naa 


E D Š Eem 


oraz juchty 
19392 przybory szewskie, obcasy 


Sprzedaż detaliczna. 


| Agentura 
| ydqoskiego 


ALETTE TITULERTE ET EELES TELEN 


[EU OWELLW LULU 


w Toruniu 


T. Reszmsrek 


| 
| 
| 
| ul. i ska 43 | 
| 


przyjmuje prenun.e .'atę, także z dostawą | 
w dom. | 


towarów wszelkiego KAT załatwia szybko 
i po cenach przystępnych (19240 


dhussśery Schuco 
właśc. €R. Emmeche 


Pomorska 15 Tel. 1775 


Tel. 1775 


Starostwo Arajowe Pomorskie 


poszukuje 


do 


kasy zakładu krajowego, 
z wszelkiemi sprawami, wchodzącemi w za- 
kres kasowości Uposażenie grupy IX z 15 /, 
odwołalnym dodatkiem komunalnym. Posada |, 
jest do objęcia zaraz. ' Podania z życiorysem, 
referencjami i odpisami świadectw, których 
nie zwraca się, należy składać 


obeznanego 


Starostwie Krjowem Pomorskiem 


w Teruniu. (19329 


5 dzielnych 


stolarzy 


na fornierowane prace 

na stałe zatrudnienie 

poszukuje (19378 
Es. Eege, 
art. fabryka mebli 


Pierwszerzędnego 


lakiernika 


na meble poszukuje za- 
(19377 


artystyczna łabryka 
mebli. 


Ksiażki 
oprawia trwale i tanio 
Iatroligatornia Drukarni 


p Bydgoskiej, Poznańska 30 


nie niżej lat 16, z lepszem wykształceniem szkolnem, 
ładnym charakterem pisma, dobrze władaj. językiem 
polskim ` i niemieckim, pgpbepszanicusje 
 Amusżessi Firele, handel skór 
19121) 
SE, 


Bydgoszcz ul. vazuicka 14. 


Skrzypce szolg 


dla PP. Seminarzystów w wiel- 
kim wyborze poleca firma 


St. Niewczyk 


Bydgoszcz, ulica Gdańska 147 


skad i i pracownia instrumentów muzycznych. 


rogge TRAA 


westfalskiego rodzaju 
w różnych wielkościach. 


ośne pece kaflowe 
i najtańsze ogrze- 


poleca w wielkim wyborze 


SCHOÓPPER - Bydgoszcz 


Spóraz. Lup. A! GDYŻE. aM. 
Pierwsze i najstarsze chrześcijańskie przedsiębiorstwo branży 


Telefon nr.1084. BYDGOSZCZ ul. 


Skóry podeszwiane w połówkach i crou- 
ponach, lakiery. gemzy, chromy czarne 
i kolorowe krajowych i zagranicznych 
garbarń po cenach konkurencyjnych 
i skóry pantotlarskie 


Sprzedaż hurtowa. 


"4 SOWNia 


kuchenne % 


NZ 


kons trakcji 


|| 
J 
ul. id nr. 5 $ 


s 
A 
ZE A 


Długa nr. 31 


gumowe. 


Kapelusze, 
Gdzie ? 
Bvdgcszcz. Dworcowa 
nr. 76, polecam na se~ 
zon jesienny i zimowy 
kapeusze we wszelkich 
gatunkach, począwszy 
od rajskromniejszych do 
najwykwintniejszych, 
duży wybór, ceny bez» 
konkurency, ne. Ró- 
wnieź przyjmuje się do 
przefasonowania, czy* 
szęzenia' i farbowania, 
a także „fasony huon“ 
i wszelkie dodatki do 
stroju. P. P. Modnia- 
rzom rabat. 1F-4215 
o W EP AEON. 


Garderobę 
męską wszelkiego  rQ* 
dzaju wykonuje tanio 
i według na'nowszyc 
fasonów. Kowalski Wel- 
niany Rynek 15 II p. 

119360 


è 


e z G 


Portrety 
obrazy olejne, akwarele 


i inne oryginalne i podł. ! 


Wykon. pierw- 
szorzędne. Ceny /.05ku- 
rencyjne. Zgłoszenia ul 
Emila Warminskiego 3, 
HI ptr lewo, Tomaszew= 
ski, od godz. 5—7 wiecz. 
(F-4243 
PER T. 


Krawcowa_ 
r po za domem muns 
iurki, sukienki, bluzki 
damskie i dziecięce. Ul. 
Podgórze 9, koło Ku- 
'awskiej. (19384 
ANIE MPR "SJ 


Prasowałnia 
„Walerja", Gdańska 134 
przyjmuje 
Kurs dwutygodniowy, A 
nauka wzorowa (F-42389 


Karbowanie 
i plisowanie - 


w desen.ach fantazyj= 
nych wykonuje szyb- 
ko 1 po cenach bez- 
konkurencyjnych. Pli- 
sukien dam- 
skich, uł. Gdańska 58. 
uł. Św. Trójcy 27, uli 
Garbary 18, ut. Smia- 
leckich 24 przy placu 
Piastowskim. Materiał 
L Dworcowa n 93a, 
ulica Gdańska nr. 142 
może być pocztą przy» 
sany. 119463 


P EEr TKA 


fronetk 


najpiękniejsze mielsce 
wagrcieczko- 
wyc miasta BydaQsz- 
czy. 1194449 
e eenaa e a COZ 
ROEE a Z 


wzorów. 


Wózki dziecięce 


w wielkim wybrze T.. 


Paora To 13, 


ze y 


uczennice, 


-$ 


Św. Ducha nr. 


pośredniczy — bezinteresownie w transakcjach 
zamiennych na używane maszyny rolnicze 
"szczególnie : 


Adr. AA „inofama" 
19333 (Aa 


W celu zniesienia wspólności spadkobierców 
ma być przez podpisany Sad- w- gmachu sądowym 
sprzedana ; 


dnia 23 października 1925 roku o godz. fl-iej przedpoł. 
w drodze publicznego przetargu wmiieewusucNHaep= 
ura, położona w Raczynie, w chwili 
wpisania wzmianki o zarządzeniu przetargu zapisana 
w księdze wieczystej Raczyn, tom I, karta 25, na 
uażwisko Ludwika Borna w Raczynie. 
Nieruchomość stanowi osada rolna, składająca 
się z domu mieszkalnego oraz zabudowań gospo- 
darczych i roli obszaru 7 ha, 0,4 a, 13 m”, której 
czysty dochód, stanowiący podstawę podatku. grun- j 
towego wynosi 14 talarów 82 setne, a wartość użyt- 
kowa jako podstawa podatku budynkowego 45 mk., 
leży w obrębie Laskowo, matrykuła art. 4, księga 
podatku budynkowego Nr. 6. Wierzytelny odpis 
karty gruntowej oraz inne szczegóły, dotyczącę 
wspomnianej nieruchomości, pozostają w  sekre* 
tarjacie Sądu Powiatowego w Margoninie do wglądu. 
Wzmianka 0 przetargu przymusowym wpisaną 
została w księdze wieczystej dnia 29 października 
"1921 roku. f Ka 
‘Wzywa się wszystkich, którym przysługują do- 
nieruchomości prawa, o ile- one w chwili wpisu 
wzmianki o przetargu nie były widoczne z księgi 
wieczystej, aby najpóźniej w terminie przetargu | 
takowe zgłosili przed wezwaniem do składania ofert, 
a o ile im wnioskujący sprzedaż spadkobiorcy za- 
przeczą, prawa swoje uwiatygodnili, w przeciwnym 
razie prawa ich uwzględnione nię zostaną. Wzywa 
się dalej tych, którym służy prawo stojące na prze- 
szkodzie sprzedaży przymusowej, aby przed udzie- 
laniem przybicia postarali się o uchylenie lub tym- 
czasowe wstrzymanie postępowania, w przeciwnym 
razie dła ich prawa w miejsce sprzedanego przed- 
miotu wstąpi suma uzyskana ze sprzedaży, 
Margonin, dnia 24 lipca 1926 r. 


n a eoe | 


/| -AP KOWALSKI ( 


=> WARSZAWA MIODOWA cd 


kło u nas kupuje 


forehki Papierowe, mię 


papier pergaminowy, gazetowy 
popier do opakowania i zawijania 


U nas kupujecie dobrze i tanio. 


Najlepsze. źródło zakupu dla odsprzedających. 


AA p. 
BYDGOSZCZ 
w domu hotelu cahon z 


„SE GROPO: 


Dworcowa 39, 


„Jania siornece życie wvzipunedzan 


Tanis PDAS ŃWSEWVE WZZARCNCHDAC *. bwa REWE 


JA aptekarza J. Gadebuscha W 


"Str. 


27 


Telefon ar. 111 


Adr. telegr. „łnofama” 


opaleniznę 
usuwa pod 
gwarancją 


| zela krem od piegów g 


|, sł zł 4.50, tast zł 2.50 |] 


Axela mydło ý 
M i kaw. zł 1,25,38 kaw. zł-3,50. M 
(w Bydgoszczy do nabycia § 
H w następuj. drogerjach: $ 
Ą St. Borzeński, Gdańska 23 W 
M M. Bnzalski, Okołe Drog 
HB iXotlenga, ul. Dworcowa ją 
(| H. Gundlach, Poznańska 4 Ę 
jj rr. Bogacz, Dworcowa 94 i 
W A.B.Lewandowski, Długa W 
3 nr. 41, b. Kiedrowski 
4 błaga 64 Drogeria „Kos 
Ń miosis, OTCOWA. Nowie 
ki, drogeria, Abato W 


Tablice łupkowe, rysiki, 
kajety szkolne, bruljo= 


ny, ołówki, guma do wya 
cierania, papier listowyj 


A š A kancelaryjny i koncept., 

19310) Scycii ii. Sztasturckie soie POŁUSÓW zaoierojg notas, ; TU teczki listowe i kasetki, 
bzieoszemie. Żądajcie bezpłatnej przesyłki broszur i bliższych szczegółow. objaśnień AA zka baldęda 

Wiejska 2-klasowa Szkoła Handlowa Żeńska w Tnowrozławit | od Redakcji „Landwirtochafiichos Zentralwochenblait für Polen“ Pąznań, Zwierzycięcka 19, I. | (Majolika Chamoite) sprzeda korzystnie | pergamentowy. (17079 
lakn tarp epep epep pae À Najlepsze żródło dla odsprzeda. 
nauczycielki przedmiotów handl. I. grupy, Dm SRS SES SEARA RA BRASCABEE SES 05267, [iN Í. |„.szezozo* 


która mogłaby udzielać również stenografji, pisania 
na maszynie i znała język niemiecki. Pobory 
stosownie do kwalifikacji według norm dla nauczy- 


GE HSfumpsaEśĘ każdą ilość owocu 
cieli państwowych szkół zawodowy ch. Po roku nie- | $E 
m 


NEAREJ służby może nastąpić przyjęcie ną etat. 
« Uwierzytelnione świadectwa z życiorysem i fóto- | % 
ia puadeslać najpóźniej de15-g0 września | m 
1926 r. 
„ Posada wolna ad 1-go października. 1926 r. 
Č Inowrocław, dnia 26 sierpnia 1926 r. 
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 BŁAMY! - SKÓRKI! - KOŁNIERZE! 


w mniejszych i większych partjach, bieżąco 
17724) „EG GR HER an“ 


EBupafigżapswzcm, ualicaz Kełanuynyg mr. AB 


Tel. 1410. Fabryka marmalady. Tel. 1410, 


i; LDRK i adp: BEM 


DDSmmBSER EED 
eee PIET) 


Kupuje się najkorzystniej 18699 


ww Sisfiendzie Funiem 
F. Jeawowskici i EQ. Nitecicf 
Bydgoszcz. Telefon 13-41. 


(—) Dr. Krzymiński. (19330 


p WĄEO 1 Wpada 4 E uD Dworcowa. | 
A . Biecka, dentysta pa Pomimo naszych bezkonkurencyjnie niskich cen, sprzedajemy 


Olbrzymi wybór! 
"Sepólmeo (Poł: ze) 


Stue zęby we wszystkich systemach 
BPaapnamisug it. p. (18540 J 
Praktyka kasowa od 1900 r. — Ulgi przy iż o "ŻE 


Lanz, rok 1911, 12 at., 35/45 P. S, z kondensacją 


towar pod każdym względem tylko dobry. i wszystkiemi narzędziami, jak nowa, na sprzedaż. 


A Li] 
i 
n Nasza pracownia wykonuje wszelkie prace kuśnierskie czysto, sg Erencim dnankprieH 
da fachowo, prędko, dając pełną gwarancję za solidność roboty! Ba Fabryka Mebli. (18507) ul. Gdańska 100. 
EŃ Ę z = || - 
= z) j 


3 M 3 B CAB: GEE G MO MER O CAE GO ST38 LEE (1 CES E 023 © MB Z ERZE 
EB HA G6B © CB M ZG E ODB GEU A SKS 3 DZ 1 UZ © ZO E s e eag] 


EE 


ynalazki do opalentowania, 
zory użytkowe i znaki towarowe 


zgłasza do Urzędu Pałeniowego w Polsce i zagranicą 


fimmż. diwi. Win mÈ ciai, 
wzeęeczuniic ppautzkRic. g. 


Biuro w Bydgoszczy: Plac Wolnoś: lewo. 


Przyjmuje narazie tylko w piątki isobotyoa 10- i: 
z (15N 


W drodze przymusowej sprzedawać będę 
w dniu 28 sierpnia 1926 r. o godzinie 10 
przed południem „w, firmie „Wytwornia* 
w Skórczu najwięcej dającemu za gotówkę: 

dwa fraki, i 

jedna szafa żelazna, 

jedna maszyna do pisania, 

jedna prasa do książek, 

jedna szafa do akt, 

jedno biurko. 


Skórcz, dnia 23 sięrpnia 1926 r. 
„b Paszke, wójt. 


Telefon 150 i 830. Telefon 150 i 830. 


Pierwszorzędny górnośląski 22 


Koks hutniczy, brykiety z węgla kamiennego 


dla przemysłu i opału domowego wagonowo i detalicznie. 


4 $chlaak iBDąbrowski 4 


Sp. z 0. p. 
BYDGOSZCZ, uł. Bernardyńska 5. Telefon 153 i 830. A 


Zastępstwo koncernu „Robur“ Katowice. 


[as taniej nić wszędzie Korzenie 


Kaselusze damskie najmodniejsze PE arancio ryste 


ści) luźno i w drobnych 


t 


Gąsiory i dachówki , 
Gegig mocno paloną 
ceglie sulifową porowatą I 
„płyty Ścienne 5 
kamienie z ofworem ,, 


dostarcza Sza SN i wodną 


19178 


Poszukujemy inteligentnego, ruchliwego 


podróżującego -kupca 


najchętniej fachowca z branży spirytualji. Teren 
działalności: miasta i wioski całego Pomorza. Re- 
flektujemy tylko na pierwszorzędną siłę z dobręm 
obejściem, z znajomością także języka niemieckiego. 


; qice d i paco i ane aris =. > ta opakowaniach poleca Zgłoszenia tylko pisemnę z podaniem referencji i od- 

j Sukienki damskie, popealinowe. o zł. s H isem świadectw do 19058 

A. ; e Zes | Sukienki damskie rypsowe . . od 8 zł. J. Fagiewicz Hk NE r s i ordoni gów. Bydgosnz 
Cegielnie parowe (25673 F Płaszcze damskie od 13 zł.: B| Mazowiecka 29, tel. ’932j " " A A 


| Płaszcze damskie i męskie gifmowe od 23 zł. (17717 Wytwórna win krajowych. 
H- Ubrania męskie bardzo tanio. 

Í Bielizna własnego wyrobu, pończechy, skar- 
i petki, fartuchy, bluzki i wszelkie towary 
J krótkie poleca po cenie jak najniższej. 
J] Płaszcze pluszowe z najlepszego pluszu .,Be- 
| kiera“ gotówe i na miarę tanio. (17695 


!!Proszę się przekonać !! 


Leom Dowopźugńsici 
Bydgoszcz, Długa 49, róg Jezzickiej. 
Ę Selso i śm ZIE udzielam Paa 


IMO 


Fordon n/Wisłą Telefon 5. 


Ai a | 
E SA! ST 


Poz TAE y A STWORY 


Praktyczne Kursy Handlowe 


wy EBqyadiysaosZFTWUB. 
Żenwwiancio>ozmiezmie ? 


Nowy kurs handlowy dzienny (dla uczącej się 


Zakup i sprzedaż 


zlota, srebra 


jak i wszelkich arty- 
kułów w ten zakres 
13492] wchodzących. 


tenryk Kaszubowski 


zakład zegarm. - złotniczy 


płci HREF. drzeć 


blachy ANR gwoździe, Re 
„asie do wozów, wszelkie narzędia, 
gospodarcze oraz sprzęty kuchenne 
poleca po przystępnych cenach 


h. Bunl. FduasepNGś 11]. 


Skład żelaza, ul. Gdańska 6. Tetefon 26. (14594 


młodzieży) i wieczorny (dla osób starszych) 
| B'apZzgbabCZYSRNGR SiĘ E wwrze$Suaiau Bo. r. 


Zapisy kandydatek i kandydatów przyjmuje przy 
ulicy Chrobrego nr. 7. 


Dyrekcja Janm ennes, 
b, Dyr. ee A ee heih 


19089 


jabłka, gruszki i śliwki. 


i © w arkuszach i rolkach dla : . i 
interesów tow. kolonialnych, spoż., piekarzy i cukierni | pi); 


T. zo. p, Hurt. art. pismi“ 
pidt ta paaa Dorat sr d 
w domn Hotelu Gelhorn. 


(ip - koi 


do proszkowania i kro« 
jenia przyjmuje (17715 


J. Fagiewicz 
Mazowiecka 239, tel. 92. 


Śtelarzy 


poszukują 
Bracia Gabriel, fabryka 
mebli, Gdańska 'nr. 100, 
(19270 


Na obecny czas sadzenia 
poleca (18893 
konifery, szparagi, 


sadzonki truskawek 


Roberti Maiama 
TSZ ORPA, r 
Jagłellońska 57. Tel. 42. 


men. wesieti 
BY EM 6 


dostarczają w każdej ilo- 
ści po wyjątkowo korzy: 
stnych cenach + (15114 
Bracia $chlieper, ` 
ulica Gdańska ne. 99. ` 
Tel. 306. Tel. 361, 


OWOCE! 


Rozpoczęliśmy przyje 
mowanie jabłek i gru- 
szek w każdej ilości 
włącznie przesyłek wą- 
gotowych na dogodnych 
warunkach. (17500 


: wade ać 113 

Kujawska Wytwórnia Win | 

H.Makowski, Kruszwicą' 
Telefon nr. 32. 


MMA 


Hg" ArT 7 


E. ° 


PRA. „AAA. NO PRA” 


"rĘę 


niedzi 


ela, dnia 


menn a "yi EE N WARE "SW TWIAY © 


29 sierpnia 1926 r. | PK a” Nr. 


ZE 


= z" 


198, 


'2 pokoje- x 
czysto umebl, w lepszym 
domu z używaniem ku- 
chni do wynajęcia. Ko- 
ściuszki 48 ptr. lewo. 


Podziękowanie. 

AB. ' Cierpiałam od 9 lat na 
4 NE ranę na twarzy, leczyłam 
i się u wielu lekarzy, leez 
4. 28 bez żadnego skutku. W 


"Służąca Poszukuje 

do kuchni restauracyj-|pokoju z kuchnią na 2 
nej potrzebna zaraz | miesiące. Zgł. do Dz. 
Zgł. ze świadectwami] Bydg. pod „M. P. 10%. 
do Hotelu Boston. (19239 


Piec 
wesifalski kuchnia i ma- 
$zyna Singera na sprze- 
daż. Przyczyńska., Szu- 
bińska 14. (19834 


Piekarz 
obeznany w cukiernic- 


z m x twie, dotychczas ŝamo- F-4252 
4 mej rozpaczy udałam się s A F-4276 z 
: 5 wał, po F eer 
p. do homeopaty p. _Kas- Satnochód R 3 aR. AE z Pokój F say 
$ pewskicgo, MDyorcowa | mazki włłordź dprawig AEA i d Poszukuje umeblowany z 2 łóżka- Pokój ug 
5 51-b, któ świadectwa. Ofertv po 1 
P. E ry mnie w trzech | nowy w zupełnym po- M. 300“ do Dz. Bydg,| się pracownika do czy-jmi bez pościeli do wy- | umebl. frontowy, słone- 
k: igo a najzupełniej | rządku korzystnie do r, (19325 stej pracy, który może |najęcia. Pod Blankami jczny z osobnym wej» 
| ste ble skła- | nabycia. Grodztwo 24a. złożyć 200 zł. kaucji. | nr. 35. (19438 |ściem dla 2 panów lub 
"34 ai R publiczne | o araż nr. 1. Bydgoszcz. Of do filji Dz. Bydg. 2 uczni wyższych szkół 
i % po ziękowanie. „Walerja (19320 Dziewczę Dworcowa? pod „Mars“. Stancja do wynajęcia. Kordee- | 
2, a Era zt latior orac dgr F-4265 dla ucznia z dobrem |kiego 32 li ptr. prawo, jj 
AF. nr. 11-a. (19376 Kanapy mowych i dzieci. Zgło- ~ odżywianiem, opiéka (19010 
wła i leżanki, P a sma- wo m ET 34 ; SOBĄ, nauczycielska, 5 minut |———————— 
"JE Szliiiernia ry na osie, olej do ma- JEZ ; zę ryzjerski może Się za” |od szkoły. Szulc, Gdań- j 
Ks Z trzy wszelkie brzyt szyn i tran sprzedaje Sprzedam EKCJIE (19835 raz zgłosić. M. Kamień-| ską 141 (F-4182 Poszukuję à 
$ osuzy wszelkie brzytwy |. k najtaniej Fr. Brzy- | 39M I piętrowy z dwo- AW ki, Św. Trójcy 14 (19412 w centrum miasta 3 po 
4 nożyczki, maszynki doj I: najtaniej Fr. ań m WSadańi  wSłeń O SZJ j ski, Św. Trójcy : koje na praktyke lekar- 
| włosów, noże stołowe, j Ski, mistrz SA skład rzeźmićki z urzą-| Od ł-g0 września Służąca z Duże „, |Ska. Zgł. pod „Lekarz“ 
AB noże maszynowe do kra- | Fordon. (19244 Fazeniem ie- | przyjmuję wpis o- | uczciwa + pracowita z Panienka słoneczne pokoje ewil. |do Dz. Bydg. (19437 
UP T À i zaraz do obję- | Przyjmuję wpisy na g Ą ć 4 yag: 
$ * jama papieru 1 tektury, Svmialka cia. Cena podług ugo- dziny lekcyj muzyki. dobremi świadectwami |umiejąca szyć potrze | z całodziennem utrzy - EE md 
E N noże stolarskich maszyn, yp: „. |dy. Adres wskaże Dz.| Udzielać będę lekcyj|potrzebna od 1. 9. 26.|bna zaraz. Mostowa 9ļmaniem. Paderewskie- 2 nokoi 
E noże rzeźnickich maszyn, | Uębowa iornierowanata- Bydg. (19081 | gry fortepianowej w sze- | Maciejewska, Niedźwie-|II p. lewo. (19408 | go 7 II p. lewo. (F-4217 pokoje 
KEG < noże blacharskich ma-|nio na sprzedaż. Sto- rokim zakresi Ti szą | dzia 3. (19337 dobrze umebl. zaraz de 
i szyn. Wykonanie szybkie larnia, Królowej Jadwi- > SE a A) DZY z wynajęcia. Św. Florja* 
E E E a E (15780 Partja metodę. Początkującym F . Dobrą Pokoje na 16 parter. (19422 
r. kład T ai AŃ Józef surowego kauczuku ko- gwarantuje sy bije. po: Robotnica egzystencję ofiarujemy în- į jedno- i dwuosobowe z : 
> (Świtalski, uli Po WRS 8 Ule rzystnie do od dania "Che. stępy. Zaawansowanym |do pralni potrzebna. | teligeninym panom przez | utrzymaniem do wynaję- 5 
| à 4 Taen ; ; +. [miecza Fabryka. Toruń. |102 wskażę fachowo sze- | „Walerja”, Gdańska 134. | lekkie podróżowanie, Zgł.|cia. Cieszkowskiego 19. Pokój 
( obsadzone silnymi pnia- ska 186 YB (19391 roki pogląd. Bliższe po- (F-4234. 10—3 „Sanssouci“, Król. | JI, piętro. (19370 | umeblowany z używa- 
) s mi, młode matki, roz- k -| rozumienia między godz. Jadwigi 6. parter prawo. niem pianina do wyna- ń 
Ważne miar szeroki (Freuden- F 3 i 5 popoł. Zofia Szra- Dziewczyna (19375 2 umeblowane jęcia. Pomorska 49/50 
p Dla krawcowych urządza | Steina) korzystnie na Fotograliczny gowa, pianistka, Gdań- | mřodsza z wioski, umie- KÓGARSn (Owe Aio. II p. prawo. 19413 
pl się kurs plisowania, kar- | Sprzedaż. Władysław | zakład na sprzedaż lub |Ska 55 podwórze 1 p. |; 1OSKI, pokoj atow TAE AE p 
Ę i S p +; Hypszer, Nakielska 82 CJE AI jąca gotować, poszukuje Dmuchacze fonem, fortepianem, ca- A 
i bowania i w deseniach, | VP": ' 49341 a Re puyde vago wraz z SE posady w prywatnym |jub dmuchaczki do świe- | łem utrzymaniem do wy- 2 pokoje U 
| R e. Ry: 2. DS (7 4GXU a je A L 9. By cideł choinkowych  po-|najęcia. Cieszkowskiego próżne lub umeblowane 
| 3— mm ZU, A J ., wor- 4 s 1h lo ilji +. rf h : 4 . p 
JĄ, Na żądanie urządzam pli- Pszczoły cowa 2 pod „Stygmat*. Na mandolinie Dzied! ZAN Doit ik trzebne. Zgłoszenia: Tow. | nr. 17, I, piętro lewo. Re io, ROW ME 
JĄ À : f menen i 4 daż F-49 udzielam lekcji. Zgł. od| PZI$D: BYCS» Akce. „Polon“, Warmiń- usg pe $ 
| sowanie. „Chie Parisien“, f tanio na sprzedaż. UI. (F-4277 4—6 RA wa 2. F-4220 | skiego”9. (19384 St 3 
f Gdańska 157, Il. p. Tele- | Kossaka 20. (19347 30 CAO PORÓW S aucia ; a 
fon 838. (19430 skiego 2, parter prawo Inkasent dla. uczni, blisko szkół, Pokój 
r Nowy (17884 Po kaucią1006 zh ‘nonta: Do kolportażu nope gileke, AA umeblowany dla dwóch, 
Czy wiecie Panie |masywny ręczny wózek z pay Balychmiastwaunias. | oek pa ani e a Ten maor a f lepszyoh panów dun pai 
EEO. e Sa |na sprzedaż. Jagielloń-|i stół składowy poszu-| Koncesjonowane | to Torus. Stala pensja i | Sprzedawcy — sprzedaw- | eiaei, piętno Po jdo. wynajgeid oTo ane T 
| pary p pensj v 


ska 37 parter tewo. czynie. -Toruńska 181, | taia 11, i piętro prawo. {skiego 20 I o. prawo. 


kuje do składu artyku- | kursy modniarstwa od 15 | prowizja. Zgłoszenia pod 


peluszy fileowych nade- k P KEY -4997 
szły? A. Gawęcka Í S-ka, (19344 łów męskich, tylko no- | września, ul. Chocimska| Sumienny* do Dz Bydg. 1—3 pp., ESA (19407 
Stary Rynek 5-6. (19368 wsze i bardzo dobrze | 1-2, II. ptr, W. Wilżyna, . (19384 ( 1—2 pokoj 
| ; 2 domy utrzymane kupię. Ot dyp lomggpa Amdi 7 E ea * Mam y 
l f I-piętrowe, 3 morgi zie- |do filji Dz. Bydg. pod] | arszawy wyucza robie- > Dziewczyna E YĆ (5 į stałą posadę od 7-mej do 
ji A Zelówki . | mi 6000 zł, wpłaty 3—4 | pod „G. G. 1000*. (F-4180 |nia kapeluszy systemem ki Panienka . |oo wszelkiej asy Ao | AWA pobliżu | 3_eżej po południu. Poszu- 
męskie 5,50, damskie |tyg zł, na sprzedaż. | mm | paryskim. Zapisy od g. | UMIEJĄCA szyć i haftować, | owej z praniem i pra- |£ 209 9 MOŚCI do wy-|kuję pokoju za szycie lub 
3,00 zł. Gdańska 137. | Sokołowski, Plac Wol- .— Butelki 2—5 popołudniu na ranne | lubiąca dzieci poszukuje SGPRRRIEGI otarł dzierżawienia. Zgłosz. pod | domową pracę. Zgł. pod 
| F-4271 ności 2. (F-4222 |1/,, 3/,, tb, 1/4 od czystej |1 popołudniowe komplety. | posady od 1. 9. r. b. Zgł. | r. > à 8 „EB. K“ do filji Dzien. „Stała“ do „Par“ Dwor- 
| l» la lm 74 yStej z Pieozyńska, Zacisze 
Tameme ; Ą (19373 do filji Dzien. Bydg. pod Bydg., Dworcowa 2. 72 1945 
| Naitaniei Eze a wina oraz o Panienka“ (F-4246 HI ptr. ((9446 (P-4228 cowa 72, (19456 
| ajtaniej Dom ` płatanki i stłuczki szkla- » 5 


ne kupuje Handel bu- 
telek, Fr. Topoliński. 
Chwytowo 14. (19354 


gi zakupisz rafice, teki do 
książek, teki do akt, 
oraz wszelkie artykuły 


| Przyjmę 
| 
| podróżne. Wielkopolski 


uczni na stancję. Opieka 
staranna, utrzymanie do- 
bre. Cieszkowskiego nr. 5, 
HE p. pr. «- (19099 


I-piętrowy z interesem 
blisko dworca za 12 000 
zł, dom Itl-piętrowy z 
4 interesami w centrum 
miasta za 80 000 zł przy 
wpłacie 40.000 zł na 


Cukiernik Pensionat 
z kilkuletnią praktyką | dla uczącej się młodzieży 
w wyrobie ciastek po-| Paderewskiego 7. Il ptr. 
trzebny. Zgł. pod „Cu-| lewo. (F-4231 
kiernik* do filji Dzien. 


500 zł 


kuacji dam za uzyska- 
nie posady inkasenta, 
` A . |podróżującego lub też 
poszukuję mieszkania. | jąkiejkolwiek zajęcie w 


Dom Handlowy Wine. 


Wałlcownię 
Krauze, Długa 50, telef. 


do cukierków, używaną, 


s > Z p 3 -4258 
nr. 948. (19424 | sprzedaż. Sokołowski, | poszukuję celem kupna Zapłacę dobrze według | biurze, Śpieszne zgłosz. | PI SE: koda, Poszukuję Pokój 
i edaż. : - |> ZE, okój 
> Plac Wolności 2. F-4221| Zgłosz. do Retzlaff, Byd-|Życzenia. Skład rowe- |do fiiji Dz. Bydg., Dwor- i okój od 1. 9. skromnie toi 
Udzielam goszcz, ul. Chrobrego 2, | TÓW, Grunwaldzka 109. |cowa 2 pod „K. M. 1215“. Urzędnik Ee eRT próżny z o- umebl. do wynajęcia. 


(19438 (19405 


SZCZE - Ohranila 


1. piętro. (T-4232 


Kupię 
pokój męski w dobrym 
stanie. Of. pod „Męski'* 
do Dzien. Bydg. (19417 


7 . re 
14dniowego kursu pra- Podgora W. leyo 


sowania, Śniadeckich 
nr. 15/16 parter lewo, 
(19434 


z branży drzewnej, ob- | sobnem wejściem w po- 
znajomiony dokładnie z] pliżų ul. Gdańskiej. Zgł. 
wyróbką kopalniaków i| pod „M. Z.“ do Dz. Bydg. 
budulca oraz ekspedy- (19416 

cją drzewa ze świadec- 
twami potrzebny zaraz. 


Of. pod „M. W. drzewo“ Pokój | 
do Dz. Bydg.  (F-42-77 umebl. od 1 września do 


Posiadłość 
większa, uprzemysłowio- 
na, dobrze rentująca, w 
rynku, 6 pokoi i skład 
wolne. Wpłata 50.000 zł. 
sprzeda właściciel w Byd- 
goszczy, Nowy Rynek 3. 


Pokój 
umebł. ewtl. dia uczni 
szkolnych do wynajęcia, 
ul. Świętojańska ALE 


` 


I ptr. prawo. (194 


SPRZEDAŻE 


II. piętro. (19369|  , Kasę wynajęcia. Św. Trójcy 
Dom aaa a kanie, „OŁ. do Urmia nr. 30 II ptr. Hoffmann. 
ięt dem i m Warmińskiego 9. 9385 Ubranka i ae D 
pis rawy 3 A ogrodem piętrowy bez długu z ogro- armińskiego 9. (19385 do kuchni potrzebna do 
PO oaz? centrum, | dem warzywnym sprze- x kż Hotelu Warszawskiego Pokój Kawaler 
ma sprzedaż, Przy kup- ini ; Skrzynie także na raty w Bydgoszczy. (F-42562 F 
omne konie wolhe ję" auie Walng jerkie Mard Wysiła umeblowany do wyna- ļat 35, katolik, ki ra 
$ pokojowe mieszkanie, | 1985%16, lą- = jecia. Kościuśki 2 III ptr. |inteligentny, przystojny 
SEREK 0) A Konopna 33. (19372 | rów kupuje każdą ilość. poleca 17766 Kołodziej ŻA (19362 È ae md We poważnych 
Yea 80. Moryd ACZ AC ih samotny je po „|zamiarach poznać pannę 
mińskiego 9. `~ 3 p, $ B dy w majątku z wła- Pokó inteligentną. gospodarna 
z 0 z j : + . [U ój „8 d 
z3 D C A za» | czarne e, znaw* K SHTYGRER ZER € AA mit nn Of. | elegancko umebl. soli- | dobrego serca. Majątek 
I = | Czarne, . å upię o filji Dz. bydg., Dwor: | nemu panu do wyna- około 10 tys. zł. potrzeb- 
są ksi pod 22600” ao Th Zot. lamionice w rym EBWEABKGBDSZCZ cowa 2 m BOZE „|jęcia, Sienkiewicza taf "Y celem objęcia na 
S . » . l . | stanie- przy wpłacie i bez i aena własność większego 
Bydg. (F-4282 | tys, zł. Kruczkowski |] Jamaa Haasziumiewzea 2. TV_.ptr. ulewo, „nardaa przedsiębiorstwa zbożo- 


Dworcowej. . (19352 


Na sprzedaż 
fortepian, (skrzydło) ele- 
gancki pokój stołowy, 
wielkie lustro i łóżeczko 
dziecięce. Łabiszyn, „Rol- 
nik“, dojazd autobusem, 


Uczenicaą 
do kuchni zaraz potrzeb- 
na. Restauracja Obywa- h Pokój telig 
telska, Bydgoszcz, Dwor- | UE" . przy inteligen 
zo (19463 | tnej rodzinie z utrzyma- 
L uiem lub bez do wyna- 


wego, którego dotąd był 
kierownikiem. Poważne } 
zgłoszenia z fotografją, 1 
możliwie za pośredni 
ctwem rodziców lub 
krewnych uprasza się 


Gr unwaldzka 94. (19395 


Rower 
nowy i dec, waga na 
sprzedaż. Kujawska 82 
I piętro prawo. (19401 


Poszukuję Inteligentna 
od 1 października lub|osoba w średnim wieku, 
później mieszkania 6-10) Wielkopolanka,  znająca 
pokojowego, możliwie jzarząd domu, wogóle 


Dom. 


żny 2 pi i jęcia. Garbary 24 II ptr. 7 4 
(19439 Samochod ERA wani Aż w centrum.  Cżynsz| wszystko, co w zakres Inteligentna m. y r 19248 Hya do „Par J ma 
6-cio osobowy z elektry= | Cena 55 tys. zł. Skład z przedwojenny.  Łaska- | kobiecego gospodarstwa SOA łagodnego E ec" Za d =. 3 
„ Skład „_|eznem oświetleniem i| mieszkaniem do objęcia, | We oferty uoraszam pod | wchodzi, także lepszą | po bady do dzi Do kój e 21 w E GA 
kolonialny, delikatesów z oree bordze "Gi aana e Sn Rad „P. 100“ do Dzien. Bydg. | kuchnię, mająca za sobą posady do dziecka, ewtl. ; Pokój cję 1 mery otogratji 
mieszkaniem, centrum bryta stanie gotów do| do wydzierkiWienia (19420 kilkanaście lat praktyki, | może Się zająć gospo- „duży z utrzymaniem dla | ręczę on Poz 
a ab dam 223000 jazdy za cenę zł 3.500,— Wiadomość Toruń. ul. Szukam poszukuje samodzielnej EE MECZY TŻ | WRO: A Rej Ose a 
Zi sprzedam za Ą enki Wi 19257 = _ - a |posady, najchętniej w + PE s * 
złotych. Spieszne zgłosz. ed A pod Sienkiewicza 17. (19257 próżnego pokoju z kuch- EESE alko w. ma- (F-4275 F-4214 Zaginął 
do Dz. Bydg. pod „Wy- Bydg. (19401 nią, ewtl. z kuchenką | jatku w pobliżu Bydgosz- Młody pies wilk, który ma ugry- 


Pokój - 


umebl. dla bezdzietnego 


jazd konieczny“. (19428 Poszukuję 


gazową w pobliżu dyrek-|czy od 15. września lub 
większych ubikacji na 


A i $ ziony kawałek ucha. In- 
cji kolejowej. Czynsz za| i, października. Na ży- 


formacje za wynagrodze: 


człowiek (żonaty) poszu- 
kuje posady włódarza, 


Skład 


350 mór Ą warsztat stolarski, gdzie |rok z góry. Łask. zgłoSZ. | czenie osobiste przedsta- małżeństwa do. wyna- |niem przyjmuje: Buda, 
późenna zietńia H Poron e M yć 5 możnaby ióneżynę usta- R Bydg. pod Gai wienie. Łaskawe oferty BA ARM ukł jęcia. mada „A Wilczak, Zakład Tresowa- 
4 o A pokojow. mieszkaniem |wić wraz z mieszkaniem Ą . od „Inteligentna“ prosz CE) ryk a ross. (F-42183 | nia Psów. (19433 
Brywatde. "220 mórg [Sprzeda Kórdana, Żboł| faktekolwfek przebudowy | 7 pr zera irześlać do Rydz, |ty5b dobre świadectwa, 


przesłać do Dzien. Bydg. 


pszennej ziemi, prywatne, (19340 


dom 9 pokoi, cena 
i 50,000 zł. Gospodarstwa 
| 4 od 150 do 20 mórg ko- 
rzystnie na sprzedaż, 
Małek, Dworcowa nr. 2. 


Poszukuję 
zaraz 2 pokoi z kuchnią 
czynsz z góry, (300 zł). F 
Zgłosz. do Dzien. Bydg.| * Poszukujemy 
pod „Pośpiech'*. (19364 |]kucharkę, która umie 
aeiaai | Się Obchodzić z inwen- 


żowy Rynek 3. (19368 jest pilny, chętny ih Poszukuje 

mienny, zaraz Ludłw centrum miastą po 

później. Zgłosz. do. Dz | koju umebl. z utrzyma 

Bydg. PE lo di * |niem lub bez. Of. ko- 
"ża 


niecznie z podaniem ce- 


wezmę na własny koszt 
Zgłosz. pod „R. M. 100“ 
do Dz. Bydg. (F-4245 


Domek 


Ostrzegam 

przed kupnem mieszka- 
nia od pana Ziółkow- 
skiego przy ul. Długosza 
nr. 12. Strzelecki. (19400 


Sypialka 
jasna z lustrami na 
sprzedaż. Wileńska 8 


- ogrodem 3 pokoje 3 BE ny do fili Dzien. Bydg. 
(19458 II ptr. prawo.  (F-4236 iiit mA "30 A Mieszkanie tarzem folwarcznym. Zamienię RARE od KU 
najęcia. Warszawska 10. | 2 pokoje i kuchnia sprze- | Osoba musi posiadać |2 pokoje z kuchnią przy F-4261 Garbarnia : 
Dom Dom - restauracja. (F-4213 | dam z meblami, 1 pokój | własną bieliznę. Wiel- | ul. w na 3—4 - i Białoskórnia Bydgoszcz, 
z 2 sklepami za 20.000|dwupiętrowy za 11 tys. nadający się na skład | kopolska Papiernia, Byd- | pokoje z kuchnią. Of. Pokoje ul. Jasna 17 kupuje, gar- 


zł, dom z 4 sklepem gpo- |zł. na sprzedaż, Wiado-| wydzierżawię | 05 branży. Wiadom, |goszez-Cyżkówio, Być „1.500" do filii Dz.| mebli. do wynajęcia. |buje i farbuje wszelkiego 


żywczym za 12.000 zł,| mość Wileńska 8. Czo- AKG. nadaja Bo eA w Dz. Bydg. (19868 (19359 Bydg., DAĆ nr. 2. Jagiellońska 7a ptr. pra. | rodzaju skóry na obuwie, 
dom z komfortem, dwa powoska. (F-4237 | każde przedsiębiorstwo. Zamienię SEZA wo. (F-4274 i 4 i futra. Zamienia 
mieszkania po 6 pokoi z Gdzie, wskaże Dz. Bydg. | portjerkę 2 pokoje i kuch | pielęgniarka z dłuższą Krawcowa są Brawia śle gibawióky i AAN 
r o „qolne. Cena Majątki pod „19431“. m 2 lub 3 ń ktykć kuj dzielna poleca się na-| * Pokój EN iGO GRA t 
| 638 36.000 zł. Małek, Dwor-| w wielkim wyborze na a nnn | pi SZIÓ Podać a A SA d Arei: Zgłósz, Aa j 7 d Wi d.|umebl. do wynajęcia. CR 
AN cowa nr. 2. (19457 ALI 4 mieszkanie, Gdzie wska- | sady do dzieci. Zgłosz. |iychmiast w dom. W iao: ckiego 2. (1-4267 
ag bardzo dogodnych wa- Wydzierżawię że Dz. Bydg. (19361 | przyjmuje Dzien. Bydg. | Liebig, Dworcowa 68] Słowackiego £. ( 
g runkach poleca „Polo- awom panom inteligent: | m | pod „Pielęgniarka 10%. |I p. prawo. (F 4278 3 ABEL. Na raty 
ł Warsztat nia", Bydgoszcz, ul. Par- nym pokój umeblowany Mieszkania (19365 Pokój leżaki, kanapy, materace, 
AR - ślusarsko-mechaniczny z | kowa 3. Telefon 698. z utrzymaniem lub bez |4—5 pokoi w śródmieś- umebl. z osobnym wej- |łóżka olszowe i dębowe, 
HE narzędziami korzystnie do F-4292 Zgł. do Dz. Bydg. podjciu poszukuję. Oferty do Inteligentna ściem do wynajęcia przy stoły rozciągane, DR. 
| SSB oddania. Fr. Nieruszewicz ARTS (19444 | filji Dz. Bydg. pod „S. L.“ | panienka, która skoń- ul. Urocza 2 LI piętroji krzesła poleca tasto i: 
jA Bydgoszcz, Poznańska 26. | Szrubsztak (Paranel) (F-4233 czyła szkołę gospodar- prawo. (19462 Tapinecnianj iaio TA 1 
p (19899 na sprzedaż. Górski. Ubikacja stwa domowego, pra |dla uczni, blisko szkół, | 
LE > A MŹ OSB LU SACO: (19379]1 składnica biurowa z Mieszkania gnęłaby objąć odpowie- | dobre odżywianie, tro- Pokój ; f 
Wóz anni | UrTZĄdZENIOM zaraz doj2 pokojowe z kuchnią | dnią posadę. Zgłoszenia |skliwa opieka 1 forte-|z używaniem kuchni do Krawcowa 


Na sprzedaż 
rower męski Nowo- 
dworska 10 part. (19421 


pjan. Cena niska, Ut. | wynajęcia. Żiętarska, 
Cieszkowskiego 16 par-| Wiatrakowa 9 I ptr. 
ter lewo ~ (19468 (19441 


odstąpienia, Wiadomość | za zgodą gospodarzą do | przyjmuje Kinowa, Cho- 
Par“, Dworcowa 72, |oddania. Gdzie, wska-ldzież, ul. Zwycięstwa. 
(19357 że Dzien. Bydg. (19351 1-4238 


szyje po. domach. Przera: 
biam futra. Gdańska 83 
(19383 


DS nowy rolniczy na sprze- 
a, daż bardzo tanio. Czyż- 
kówko 8b. (13460 


NNIR BYLUOSE NIEAdZICETA, UHE J SIE r RYSY z m z zz 
Y PEACE ZANE. 08, = ES R = - z : = mj = 


= 


Ghia +34 POŻSLZ 
Biuro obrony prywatne 
Karola Schrfidela, ` 
Nowy Rynek 6 HM ptr, 
załatwia wszelkie spra” 
wy sądowe, hipoteczne, 
karne, kontrakty spół- 
kowe, administracyjne- 
reguluje hipoteki, zała- ` 
twia wszelką korespon- Z 


| — Biural sta 

z sześcioklasowem wy- 
kształceniem, jednorocz- 
nym, kursem Liceum 
Handlowego i dwuletnią 
praktyką, poszukuje po- 
sady korespondenta, bu- 
chajtera, sienotypisty lub 
t. p. Spieszne oferty pod 


""+ę 


Poszukuje 
A| kupna lub dzierżawy 
"6 | przedsiębiorstwa han- 
ś|dlowego na prowincji 
lewt. kupna domu z in 
dlteresem albo zamiany 
'gldomu na inny w Byd 
j|goszczy. Of. pod ,.Kup- 
a|no' do Dz, B. (19803 


ko 


Lekcyj z) 
gry na fortepianie u: 
dzielam po cenach u- 
miarkowanvych;  forte- 
pjan do ćwiczeń wolny 
Zgłosz od 2—3'i 6—7 
po poł., Nakielska 19 II. 
(17476 


b a Futra 
i anla | Win |wszelkie, palta, etole 
| kołnierze, mufki wyko 4 
0 zatatwia wszelkie, choć: | BaS geena tato | S 
by najtrudniejsze spra-| Regina” Pomorska 32a | 
wy sądowe, karne. | | 17512 bid 
procesowe, spadko- 
wc, hipoteczne, walory- 


nadające się bardzo na 
biura, blisko sądu. za 
raz do wynajęcia. Jana 
Kazimierza 5 II p. le- 
wo. (19315 


ZZOZ ZZ ZZO, 


2—3 pokoi 


poszukuję zaraz. Ofer- 


umeblowany do wyna- 
na ęcia. Bernardsńska 
nr. 10 II p lowo. (7-322) 
AZER O EEEE ZE, 
Pokój 
frontowy z elektrycz- 
nem światłem, csobnem 


` p. == 
© zacyjne, kontraktowe, üh Fa Pracowity“ .do Dz. Bydg. rę: i „WSZ 
spółkowe. najmu, admi- TORGA H (19241 "| 24 IE = KAN ty pod ,1C00 do RÓ iey gi AIEN 
nistracyjne, podatkowe, z 5 Mi kani Bydg. [i ciche akordy. 
j i ; si i . eszkanie > 
ściąganie należności itd. prywatny | A i Starsza 2:3 5-pokojowe z wszelkiemi c= Pokój CY A R 
St Banaszak, załatwia sprawy proce- Szofer-kowal Sh mistrzyni posz wygodami przy ul. Gdań- Kupiec. 


kawaler, lat 29, solidny, 
inteligentny, przystojny. 
posiadający własne przed- 
siębiorstwo i później 
znaczny majątek, poszu- 
kuje żony, panny lub 
młodej wdowy od lat 27, 


je posady od 1.9 w ho- 
telu lub restauracji. Of. 
pod „Kuchmistrzyni* do 
fili Dzien. Bydg , Dwor- 
cowa 2.; (F-4219 


skiej, blisko poczty, od- 

stąpię. Informacji udzieli 

Piasecki, Dworcowa 80, I. 
(19220 


g|posznkuje posady zaraz 
Alua majątku. Oferty do 
W j filji Dz. Bydg. pod „Szo- 
Ą | fer - kowal“, (F-4168 
rmen ae 


Stancja 


d 4 scwe, akcyzowe, skar R 
m. Cieszkowskiego 2. Tel. 1304 bowe, Ae najmu. 
Długoletnia praktyka. | podatki. ściąganie na p 

(27310 teżności, sporządza $ 
wszelkie wnioski i udzie 
la porady prawnej. ; 


NAJPRZEDNIEJSZEGO Mieszkanie 


Mae! J. Wojciechowskił, uu aira FP 


cheecie wasze dzieci zdro- a MAKU Sl É| dla uczni, dobrze pole- |sierota uczciwa znająca|2—3 pokoi z kuchnią | wejściem, bez pościeli |z dobrego domu odpow. 
5 ś „| były referent spraw i Ben cona. Grodztwo 26 II|wszelkie prace domowe | poszukuje młode mał |go 'wynejęcia. Reja 3 | powyższym zaletom. Ma- 
we wychować od niemo y ryt Pp DE ynaję powyź 
Alec: f ; |karnych Urzędu Akcy- Ogrodnicy! . lewo. (F-4147 | poszukuje miejsca ewtl. |żeństwo za czynszem j]I p. lewo. F-4218 | jątek dla wspólnego do- 
wlęcia aż do wieku doj „JP p j l A p 4 
i zowego, Bydgoszcz, |Centralne ogrzewanie do dzieci. Zgłoszenia do] według ugody i prze- | mmemmememememarmewmemem | bra pożądany. Łask, zgł. 


rzałego, karmcie je Sana- A 3 ; i 
ren e al, ma” nes Dworcowa 33 I ptr. |do cieplarn: okazyjnie Ucznia filji Dz Bydg, Dworco | prowadzeniem remontu. Pokój pod „K: G“ do filii Dz. 


me otrzymacie, piszcie (18789 do nabycia. Wiadomość: | krawieckiego przyjmie | wa 2 pod „Sierota 100“, | Spieszne oferty uprasza | frontowy dobrze ume- | Bydg. (F-4151 2 
po próbę i opis do Sa- Koźmiana 8. (19319 | Zimmer, Nakło, Rynek. (B-4240 się pod SPUOP, 2 biowany, blisko dwor- ; 
nator, Bydgoszcz il. (19190 z Dz. Bydg. 9279 ca, do wynajęcia. Ul. Pamiętaj 
(13698 Okazja! Siużąca R Dworcowa 31a II p. le |, przyszłe powodzenie 
A R | Elegancki plaszcz zam- Cukiernik Z AS RSE IE Mieszka? cię WO. (F.-4216 Twoje zależy przede: 
: s ; i z „ki ie świade- | 5= okojo go w ~$ a onccoicnacwii żę f 
Polowiec zowy damski tanio na samodzielny z dobremi SAB Robota do | trum kę I piętrze po- wszystkiem od dobrego 


Pokój 


umeblowany dla 1—2 
osób. Sjemiradzkiego 4 


ożenienia się lub zamąż- 
wyjścia. Jeżeli nie masz 
odpowiednich znajomości 


PZ BE BREE F oo pa pograc Gu- PS $ a 1259 
a „|towski, Kcynia, obok AI 
Najtəùsze źródło zaku poczty. | (F-414] 


świadectwami poszuku 
je posady zaraz lub od 
1. 9. 26 pr. Zgłoszenia 


szukuję. Czynsz roczny 
z góry, przeprowadzę 
remont. Pośrednictwo 


lepszego domu. Zgł. do 
fuji Dz. Bydg, Dwor- 
cowa 2 pod „J. C. 88". 


5 4 ć AJ = . e 

ri mm | ar. Realność. pod „B. F“ do Dzienni- (F 4314 wykluczone. Łask. zgł. parter lewo. (F-4229 | — zwróć się do Między- 

pialni, kuchni, oraz po- - Dom, budynki gospo-|ka Bydgoskiego. (19159| m mu] Misiewiczówna, Pomor- |" | narodowego Biura Koja- 

jedyńczych mebli soli- l hipotekę 4.500 zł |darcze, 5 mórg pota, c- s ska 65 part. lewo. (19307 Pokój rzęnia małżeństw „Głos 
85 mórg, 240/,, 3 mies. | gród owocowy. 40 drzew, Dzielny ładnie umeblowany z Serca* w Warszawie, ul. 


dlnego wykonania na do- Marszałkowska 22. Ścisła 


wypowiedzenie, sprze- w Marjarapolu obok Rutysowana podróżujący, najchętniej Mieszkanie pianinem do wynajęcia 


godnych warunkach | dam za odpowiednim | Fordonu na sprzedaż | nauczyci ; z branży papierniczej do k i f dyskrecja zapewniona. — 

poleca ((23490 |ppustem. Zgłosz. pod | Adres wskaże Dziennik A O eaii RA A EA zabrania nadzwyczaj po- REKE BATY AR Sap g r A Warunki przystępne! SĘ 

ignacy Grajnert, „Złoto* do Dzien. Bydg. | Bydgoski. (19073 |nałv franc., niem, ang, |Supnego artykułu, uży- M PT E SE Ao 1 parter. -45ed | bór olbrzymi! (19054 

Bydgoszcz, (19204 muzyka, rysunki, pierw- ADB R i wy Oferty pod „F. S. 7** do Pik LĘK EEE ENa SPR 1 1, 
twarcowa 8. Tel. 121 ISA ek ECKA 2 troligatornie, drukarnie, | fii Dz. Bydg., Dworca: | dobrze umeblowany do Sukienki 

Piekarnia psłelno żytniej ziemi |sEnergicznaś. _ (F-41% | fabryki wódek oraz przez | NA (F-4241 | wynajęcia. Gdańska 38 [elegancko i czysto wy: 

Nerwowi w pełnym bie oraz |6 kim ci abw aa m | dużo innych . przedsię- II p. prawo. (19263 | kona za 8 zł, dziecięce 

p EU, 3 PON E Szofer biorstw przemysłowych mym | zł, Pomorska 42, Mi- 


Stancja 
dla 2 uczni w inteligent- 
nym domu, opieka rodzi- 
cielska, pomoc w nau- 
kach (matematyka, łacina, 


chejeff. (F-4060 
Obuwie 


własnego i krajowego wy: 
robu poleca Gabrislewicz, 


"i schorzali, cierpiący na |2 domy z wielk. ogrodem | na Pomorzu z kompl. 
] vezsenność brak siły, |na sprzedaż. Cena 28.000|zywym i martwym in- 
Ti ' nergji, niechaj używa. | Zł, wpłata 18.000—20.000. | wentarz. z całemi zbio- 
A ja Sanator a pozbędą Spieszne zgłosz.: Mikołaj | rami, czysty, bez hipo- 
a się wszelkich dolegli- | Smyczek, Leszno, Rynek 7. į tek, dom-wılla II piętr. 


na dobrą prowizję po- 
trzebny zaraz. Szczegóło- 
we oferty uprasza się pod 
„Pewny dochód“ -do filji 
Dz. Bydg, Dworcowa 2. 


ny 


Pokój 
umebl. da uczennic 
szkolnych lub pań do 


samotny poszukuje po- 
sady zaraz lub : óźniej. 
Łask. zgł. u p. Bosiac- 
kiego w Wągrówcu, ul. 
Pocztowa 6. (18716 


Il wości i będą sie czuli NĄ R ER M 19305 wynajęcia. Hetmańska | przyroda) dobre odżywia- 

gS] jak odrodzeni. Nie o- fort Śliczny park, tas i 3 E nr. 31 IH ptr. (F-417.|nie, fortepian. Warunki Ewie A i (F3758 

A trzym. w waszej aptece Siano jezioro sprzedam z po- Poszukuję Mi Z przystępne. Św. Jańska e i 

4 piszcie do Śanator Byd- h wodu wyjazdu za 100tys. fzaraz butetowego z kau- o a Ę A 18, I. ptr. lewo. (F-4189 PASA < 
goszcz 11'a otrzymacie | rugi pokos, 52 morgi na|zł. przy wpłacie 50—60 |eją do mej restauracji.| posiadający 4 letnią Stancja aoi —ÓR ED BRZE Tanie suknie 


praktykę, obeznany z 
wszelką maszynerją po- 


dla dwóch uczni szkol- 


sprzedaż. Zgłosz. telefon | tys. zł. reszta na I hipo- 
nych. Śniadeckich 43, 


nr. 813 od 9—4. (18806 | ieke 1 podług ugody. Zgłoszenia z dołączeniem 


świadectw pod nr. „111“ szyje według najnowszego 


Pokój [ i NOWE 
umebl. dla 2 panów lub | kroju, także przyjmuje się 


$ 
_J dar i 
mo próbę i opis. 
cj P 
|| 
f 


k Zgłosz. tylko pow. refl.| do D. : szukuje az lub i 
a . . $ „ B Ž 420; SZU J zaraz iu lp. l. TF'4150 t 

5 przyjmuje T. Sarnecki, o Bej BAB z później PaK Łask R ( pań do wynajęcia. przeróbki. Pracownia su- 
Meble =æ Gospodarstwa, Tczew, Podgórna nr. 22 |zgłoszenia do Dz. Bydg. Rodzi Świętojańska 14 JI ptr | kiem, Podwale 2. IL 17165 

A Przy dogodnych domy komfortowe, ma- (19294 Biegła pod „Młynarz'. (193802 odzina stawać (F-4210 £ 


ziemiańska przyjmie na 
stancję 2 chłopców, tros- 
kliwa opieka i staranne 


Pożyczki 
do 5000 zł. pad zastaw 
wartościowych przedmio- 


a warunkach polecam: |jjątki ziemskie, wile, in- 
komp!. jadalnie, sypial- |teresy handlowe poleca 
nie, kuchnie jako teżji poszukuje Szarek, ul. 


samodzielna i dobrze 
polecona marszantka 
możę się zaraz zgłosić. 


Handlowiec 
wolny z wojska poszu- 


Pokój 


r 3 H ; i r j ici bl. za- 
ojedyncze meble, szafy, | Dworcowa 90. (F-4131 irak z! r j i utrzymanie. Korepstycjejorzyzwoicie umaa i 
Eaa mn E ERa n Sa E| SESon o 2 meina [raz do wgonleaa; Poi |ie heit o 
a ; , . , Gdańska 153 I. DL. rna 6. Gospodarz. e pr a! 5 
toiarski piec na rachunek, lub w ma- anpka lea Papi- DES TUNE teresu handlowego poszu- 


pensji przy wolny:n stole 
i stancji uprasza Feliks 
Borowiak, Magazyn stro- 
ju i Galanterji, Inowro- 
claw. (F-4197 


(F-4140 (19322 


gazynie, większa ksucja 

do dyspozycji. Oferty 

do Dz. bydg. pod „1000 *. 
(19824 


kuję. Oferty pod „Dobry 
zysk“ do filji Dzien. Bydg. 
Dworcowa 2. (F-4203 
miae n r a AG 


Przedmioty. Piechowiak | Węgla z kantorem, te-|dziecięcy kupię za go- 
Długa nr. 8, tel. 1651. letonem i stajnią dojtówkę. Of. z podaniem 
(18573 odstąpienia. Ot. pod|ceny upr. pod „Stolar- 


Pokój 


Stancja pusty ao wynajęcia 


dla uczniów. Pokoje sło- 


i napy, fotele, biurka, lu 
WRZ Pona Skład do suszenia i wózek 


/ „Skład węgla“ do Dz.|nia dolilj Dzien. bydg. s Garb 24 w podwó- 
i bydg. (1329 | Dworcowa 2. _ (F-4195 Eora neczne, łazienka, fortepjan, red, ARA 2019325 Krawcowa ./ 
Panie Urzędniczka ra Seaia * E PE i zdro- | am szyje po domach suknie, 
l i ć MERY à ający książkowa ieka staranna, ewen- s $ 
p dbałe o piękny biust Skład bławatów Pianino biurowa i bankowa, pol- | podwojna i amerykań- tualna pomoc w naukach. Pokój ke s" led) a = 
ji jędrne piękne ciało nie-|; konfekcji ibl kupi C. Majewski, Pomor- ską i niemiecką stenogr., MÓWI Ee ZORY”? TI frontowy umebl, z 030- gancko i gustownie, za 
4 i f ?- |1 konfekcji, we większem zi > isząca biegle na maszy- «ańską oraz piszący bie- I „ Str. prawa. sA co gwarantuje. Adres 
= haj używają Sanator |powiatowsm mieście na | Ska 65. (19210 | PI g“ i gle na maszynie poszu- (19144 bnem wejściem do wy» A Byd 
W jako zie pożywie- | Pomorzu, jest natych- nę: Pore ZE kuje odpowiedniej posa- najęcia. Toruńska 15 PA a Dz. r. sa 
nie. Nie ot acie i żniei niej posady. osz. do ; £ (19388 p dar") 
POD 0a oszcje do r Ba. finst poeme do an Skład filji Dz. Bydg. pod „Urzęd- | 0Y. žask. oferty do Dz. Stancja © Ami | 
| mator, Bydgoszcz 11 a| nzeba Ow RB gop | nadający się na rzeźni- | niczka*, (F-4194 dla uczni, dobrze pole Tanlo , 
otrzymacie próbę i opis į złotych. Oferty do Dzien. ctwo lub gotowy do ob- e0n2,-/Kólny" pr aG Ep poprowadzę księgowość 
$ * darmo. „(13590 | Bydg. pod nr. „1892%.  |jęcia, kupię tylko w do |  Siodlarz-Tapicer prae: (F-41187 ZALE mniejszych przedsięb, 
f ~ AAA brym punkcie miasta, fz 4-letnią praktyką po: 5 i ; handlowych w go- 
najchętniej przy Dwor- Pokój Futrzane dzinach po poł. Zgłosż. 


szukuje posady jako 
wolontarjusz-tapicer ce- 
lem dalszego wykwali- 
fikowania się w tapicer- 
stwie. Łaskawe zgłosze- 
nia upr. się do Dzien 


do fiiji Dz. Bydg. Dwor- 
cowa pod ..Bankowiec*, 
(© 4176 ` 


wszelkie roboty przyj- 
mujemy; do i. września 
udzislamy 40proe. rabatu. 
Firma _„Futeral*, Byd- 
goszcz, Dworeowa 4. 


duży słoneczny tanio 
wynajmę profesorowi 
iub uczniom kl. wyż- 
szych. Wiad. Unji Łu 
belskiej 1a II ptr. pra 


Ainte tei. PaE i ae 
Poszukuję 
dzierżawy lub kupna 
solidnego interesu. Of. 
pod „Pięć tysięcy“ do 
filji Dz. Bydg., Dworco- 


cowej. ŻZgł. przyjmuje 


Ka pelusze Kamienica „Goniec“, Dworcowa 52. 


lilcowe, aksamitne w |l! piętrowa z 2 interesa- (15040 


wielkim wyborze po|mi, czyste, bez długu, w 
cenie konkurencyjnej. | śródmieściu, 6000 dola- Baczność! 


Kawaler ję 


Również przyjmuje się |rów. Dom II z ogrodem, | g "42. | Bydg. pod „Siodłarz-Ta > -į wo od 11—1 i od 3—3 (F-4188 ` i 
yj! ; grocem, | Kupuję wszelką ilość że- : D wa 2. (F-4247 i lat 386, katolik, rolnik, po 
kapelusze wszelkiego | 26.000 zł. Dom II z 2 in azatwaz ER picer s (19118 e F-4126 Mani«urzystka siadajacy 10.000 zł, życzy 
Warsztat na tej drodze wżenić się 


papier i szmaty także 
wagonowo 1 płacę naj- 
wyższe ceny dzienne. 


powióciłą, ypraszam 
dzwonić telefon 1464. 
V-4209 


1—2 pokoje 


Uczeń : 
i kuchnia, umeb:owane, 


ogrodniczy może się 


wania. Wytwórnia ka-|alla willa z ogrodem bez 


pełuszy, Kazimierz Sei-| długu 7.000 zł. Dom lI w gospodarek ZA 


berżę lub młyn. Panie 


rodzaju do przefasono- |teresami 22.000 zł. Dom 


z kantorem do wydzier- 
żawienia wprost od go- 


| fert, Bydgoszcz, Długa |na mniejszem mieście Z| „> A z ič . Bieli 35 az, w j =- P - ; 
N „ar. 65. A ; g interesem 6.000 zł. i wiele KSREWC A LO A mea ega i soodarza, Borowski, ul za 9, Bizio Rynku ZBo- sdy yace Po 
h- i ; R innych potepal R imiu > Gdańska 36. (F 4186 | żowego. (19107 Krawcowa mogą się zgłosić pod 
| Shkoraczewski | Pe WA M Kupi Tokarzy SE z Warszawy szyje w] „Nr. 10 B. M.“ do Dzien. 
J Dworcowa 80. Najtań-| worcowa =. -®- upie na drzewo poszukuje na 5t jnia Pokój domach prywatnych, | Bydg. (19285 
, sze źródło zakupu ze-| dom z piekarnię, wpła | stałą pracę fabryka ram dla konia i składnica za- elegancko utuebl. fron- wykonywa wszelką ro- 


botę modnie dokładnię 
i szybko. Gdańska 75 ¢ 


raz do wynajęcia, ulica 


'garów, biżuterji, obrą- ty do 250u0 zł. $ 
g j G Młyn wodny M CY Dworcowa 63. (5.4033 Kapelusze damskie 


czek śiubnych, podar- | turbinowy masywny prze | PeZpośredmo J. Kulpiń- 


towy, duży, światło 


owalnych Ig. Sergot 
elektr., telefon, łazien- 


Pomorska 8. (19256 


- Sir AH aA miału 80 ctr. woda stała, sa R 7 A dj Tokarki ka zaraz do wynajęcia. |P- H lewo. (F-4242 A A i CAE 
wnia reparacyjna ETTER Eomtyl w ay rk ~ -į (drzewne) z zapędem elek- kp eT: Pa A 6—8000 zł LSA: poleca RA fa- 
(t4128 inwent, żywym i mart- Poszukuję a E banka] py OM. d0 aoa dzierta | mem eae a noby zkian way zastagi az i roa 


lat 27 z praktyką banko 
wą i zbożową. dobry or- 
ganizator i korespondent, 
(polski, niemiecki) samo- 
dzielny, uczciwy pracow- 


wienia. Oferty do Dzien. 
Bydg. „Tokarki“. (18984 


Stancja 
dla uczni lub uczenie 
dobre odżywienie, tro 
skłiwa opieka zapew 


ewtl. hipoteczny, poszu- 
kuje poważne przedsię- 
biorstwe o dobrym pro- 
cencie. Of. pod „Pewny* 


ska 4. Uwaga: Przyj- 
muję kapelusze męskie 
i damskie do przęiaso- 
nowania podług najnow= 


J - wym. Komunikacja do- 
; A Ę eelem kupna, sprzedaż 
Dentysta Duszyńska |bra, ładny dom, ogród | dzierżawy » majątki, a 


Smadeckich 20 przyjmu- | owucowy, Światło elek- | siadlości miejskie i wiej 
; E gjskie i wiej- 
le znów oe godz. 9—12 | tryczne własne, dom dla skie, młyny oraz posia- 


A i od 1-3. (18705 a a zy ENA dłości wszelkiego rodzaju. | nik, ostatnio jako kierow- t: ; pne, Lipota ei saha A Dae napy dg., szych fasonów paryskich, 
LIE à WRA akty 4000 o-| K. Wetzker, Bydgoszcz, | nik z chlubnemi świadec. B fi (13013 k Ceny niskie. (19301! 
| .. o Baczność! dolarów, że orzyjnaje | Długa 41. Tel. 1013. (18748 |twami ìi referencjami, ezpłatnie m LLL - 
Prasuję bieliznę prana | Gu." SaN painde | | poszukuję odpowiedniej | listownie wyucza steno- Przyjmę Poszukuję A 
bardzo dobrze i tanio. wa 80 *Telefon 13-15. Kamerę posady, najchętniej na| grafji wszystkich Instytut |uczni na stanci To: na moją posiadłuść z re- 30 procent taniej ) 
Aołnierzyki sztuka 10 do > fotograficzną: zawodo- Pomorzu.  Przedsiębiors- | Stenograficzny, Warszawa ruńska IB4-IT r pok stagracię na 1. hipotekę OLE SA Biia 
19 gr. Frzodki sztuka 10 | === | wa, ze statywem, kupię. two obojętne. Łaskawe | Krucza 26. (13774 (19022 © - | 1800-2000 dolarów. Ot | wnia, ole, ełmiń- 
do 20 gr. Koszulą wierz- Sumiatki Henner; ul. Chopina 3. zgłoszenia do Dz. Bydg. s upr. pod „1800“ do Dz.] Ska 1. (19800 
chnia 30 do 50 gr. ul. («aty EA (F-4224 pod „Książkowy B“, 5 Bydg. (19323 - 
Toruńska 182, wys. part. | debowe i olszowa tanio pos (19312 | Esperanto | Wilczak. N Kursy 
itom frontowy. (F-44149 aerez <Ny o arnią Piani (język międzynarodowy) mati RZ frontowy Osoba kroju i szycia. Od 19, 
ż 14129 dla wia nap b 2 czeladników wyuczamy listownie. j iem utrzym całodzien- | któraby się zajęła zupeł- | rozpoczynają się nowe 
y Elegancko RE sne, potrzeby | eźnickich za dobrym| BezPřatne informacje, em utrzymaniem za |nie dziewczynką trzy-|kursy. Panie, którym 
|| xi starannie wykonuj zw KUPIĘ za gotówkę. OT. | w nagrodzeni szu. | „Esperanto* Warszawa |122 do wynajęcia. Na-|jetnią i chłopczykiem |zależy na dobrem wy- 
rob npie + T E . Wil pod „A. 3015* do Biura Kii 5 "RM PO Szczygla 12. (18492 | kielska 19 II lewo. (17475| siedmioletnim oraz nau- | uczeniu si iech się 
e rdr , £ ogłoszeń Wallis, Toruń f Niedźwiedzia 3. 7 Ka Jena AT RA CE 
asze wszelkie futra po-|5 pokojową z 8-morgo- (19327 ski, Niedźwiedzia 3. | nacz, sić 4 E ah R e e s zgłoszą, gdyż najłatwiej- 
dług najnowszych wok wem gospodarstwem, w (19336 Udzielam Stancja o yame (F- BIST da kroju EN 
e. ZA, TEDE Z S ein pa Wiem SE Potrzebu; lekcyj muzyki(fortepjan | dla uczennie z dobrem : wawdaw E Misiżwlazó. 
> płaszcza » przedmieściu Bydgoszczy, | | otrzebuję i Służąca skrzypce, teorja). For-|odżywianiem, opieka Żełówki dka Ba mail 
auan, 20 złotych. — | sprzeda pod korzystnemi | większą ilość jabiek zi- | potrzebna uo wszystkie- |teojan do ćwiczeń wol-|nauczycieiska, 5 minut | męskie 5—6 zł. d Só: h AE Ea "65 
piana 9889 Długa 68. 4. = neg (19836 spięte 4 dd tr go zanas Grunwaldzka | ny. Ossolińskich 9 par- |od szkoły, Szulc, Gdań- skie 3,50 zł. Gdańska 50 Informacje = wpisy ad 
> 13. B . { | nr. 22, Walla. (19304 ter, lewe. {92621 l ska 141. (F-4132" 1I ptr. (19162 9—12 i od 3—6. (19308 


I 


` 


W. dniu 26 sierpnia 1926 r. zmarł po 
długich ciężkich cierpieniach, nasz monter 
pomocniczy ś. p. 


Jan Pasiński 


w „zmarłym straciliśmy długoletniego 
i sumiennego pracownika. „ (19314 


Cześć Jego pamięci I 
Tramwaje I Elektrownia — joke 


Osźłeszemie. 
W rejestrze spółdzielni przy Banku Ludowym 
w Więcborku wpisano dziś: 


Tychwałą „walnego zgromadzenia z dnia 8 sier- 
pnia 1926 zmieniono statut jak następuje: 


$ 11. Wpłata jednorazowa na ndział w roku 1926 
wynosić ma 150 zł. 

Członek ustępujący ponosi odpowiedzialność 
swym majątkiem za spółdzielnię przez Í rok 
od ostatniego dnia tego roku obrachunko- 
wego, w którym wpłynął wniosek członka 
o wystąpienie z spółdzielni. 


` Sąd powiatowy. (19419 
Więcbork, dnia 19 sierpnia 1926 r. 


a R 

OGsźłoszemie. 

8 Okręgowe Szefostwo Budownictwa 
ogłasza na dzień 20. września rb. godz. 
10-tą nieograniczony przetarg na roboty ase- 
nizacyjne w objektach wojskowych garnizo- 
nów : Toruń, Inowrocław, Włocławek, 
Gniew i Bydgoszcz. 

Szczegóły przetargu podane będą w naj- 
bliższym numerze „Nowego Kurjera Pol- 
(Jl w Warszawie. 19808 


A Okrogowe Szefostwo Budownictwa 


ogłasza na dzień 24 września godz. 10-ta 


$ 14. 


przefary na wydzierżawienie | 


budynku gospodarczego n. 366 
wraz z przyległym placem przy ulicy 
św. Jerzego w Toruniu. 

Oferty w zalakowanych kopertach i wa- 
djum w wysokości 3%/o od zaoferowanej ceny 
należy składać w kancelarji 8 Okręg. Szef. 
Bud. Toruń, ul. Szumana nr. 4, w ter- 
minie do dnia 23 września godz. 12-tej. 


Bliższych informacji udziela ref. adm. 
Szefostwa w godzinach urzędowych od 12—2. 


szel Budowniciwa 6. K. YIN. 


(—) Hornowski. 
ppik. inżynier. 


Baczność automobiliści! 
Z powodu rozsiewania przezemnie rzekomo fat- 

ch pogłosek przeciwko malarzowi lakiernikowi 

st. Śmigielskiemu, Kujawska 7, nadal twierdzę, 
że są prawdziwe, ponieważ nań posiadam dowody. 


Józei Dzierżyński, Wiatrakowa 10. 


19309 


r TFN |á is : 2 r) } ugi i Ér sę: 5 r i 
¿= „DZIENNIK BYDGOSKI“ niedziela, dnia 29 sierpnia 1926 r. 


Fachowy 
Termin 


UM 
świeżą koniczynę biala 
aja Salon 


Wedel 8 G0. 


RD fuga e 


ad poniedziałku, dnia 30 bm. począwszy (23 

stanowi swemi niebywałemi Tiag niskiemi 

cenami wyjatkową okazję do zakupu płócien 
gatunku najróżniejszego, a mady icai: 


m imie „RERG 


Er. 


Speclalność : 


TARMA 


ly R «oe 
kw: A A z siar. SN mir. zł wri SKA kom. (19445 ano e kdldnie.. 
ME "- 2 OESGÓWI S | owo 
A) Biliźniana IRIBEDZSCZ SC $ 
„Jima 6 2 220007 7 140 Przymusowa licytacja. 
a | > (iż) Freirs IGE. M f apala 30 sorka, Bla o gp garie b) po 
liżni meson EP rspE "SZ iE ołudniu b edawał w Browarze Myślęci- 
E Rietiżniane {Szyrting) E R oa ~ 1.55 a! nek i to za (gotówkę pajięcej dającemu następu- 
id Bielźniane (graise) + - © + * * „ „ t65|y] | 3% przedmioty: 3 
S| Bieliżniane (Madapolam) - - * -3 .. (712 Pokój jadalny, dywan perski, pianino czar- 
g 8 e; +. 8 kiM k ne mari IDIGeT, 1 powóz o wyjazdu, 
F Barni (łiina żyrar. SST I5 b 2 kasy „7 wake Ak. a akc 
y a... . A 1 
5 Ek „Lt pp par RE Sł c 4 JK aj 118 wolłowy, 1 stóy żyta niemtóconego 
gy Pościelowe „ 200 , » n» Ailig - 
ú Pościelowe „ 2008 „ ,, (att) „AE BĘ a około 130 centnarów, takąż ilość owsa, 
N Ręcznikowe (kuchenne) * A -Cuis większą ilość kuî składowych po 30 i 15 
8 Ręcznikowe (podwójne) - A ari 170 4 hektolitrów, kadzie fermentacyjne po 30 
Ręcznikowe (czysta inano) ERPE poii 150 F hektolitrów, większą ilość antałków po 
i Pościcłcwe (kolorowe) 7 4 UZO 10 se 30 i 25 litrów, około 100 hektolitrów piwa 
Pościelowe (pa. towar) > © © © - „ . 130E. lt p. 19342 
Pościelowe (kolor trwały) = © = + „ „1.70 Romanowski, komornik z pol. 
* RONA ke 140 m.) + + * * „, A 
amaszek poście .. Ai P : : ; 
ia pae nad Aa ea SAES T z pa | Średnia 3-klosown Szkota Handlowa w Tczewie 
Flanelka ca. 70 em. szer- + e * -*„ „ 1.50 (pasza Alaiejnzet 
ele » W norki P RE Sr U! à 3 
y ny pa = Na TZM SE KL Ca 


Nasze okno wystawowe koo say, 
które są niezbitym dowodem, że najko- 
rzystniejszem źródłem zakupu jest jedynie 


im REKORD“ 


Kbuygcitżapszcz Dluga 32. 


na posadę 


kontraktow. nauczyciela przedm. fachowych. 


Termin objęcia posady 1 września b. r. Oprócz 
kwalifikacji do nauczania w szkołach handlowych, 
wymagana jest dokładna znajomość języka niemiec- 
kiego w słowie i piśmie. 

Płaca: norma państwowa plus 20 procent do- 
datku miejscowego. 19470 

Do podania załączyć należy: 1) oryginalne 
Świadectwa lub legalizowane odpisy, 2) życiorys 


| 4 z uwzględn. odbytej praktyki handlowej i nauczy- 
LIDKA KARUOWA 10W. KUĄCOW ce 
. ' Spieszne zgłoszenia z podaniem  referencyj 
przyjmuje 


wy Hxunapvvrwazcianwyfua MS zyweiccjaz, 


przyjmuje jeszcze zgłoszenia chłopców na dwu- 
letni kurs do dnia 15-go września 1323-g0 rzku. 
Szkoła posiada prawa państwowe, uczniowie otrzy- 
mują znizki kolejowe, a uczestnikom i funkcjonar- 
juszom państwowym przysługuje prawo do zwrotu 
szkolnego. — Zgłoszenia przyjmuje od godziny 
16-0j do 12-ej w dni powszednie (19380 


DYREKCJA SZKOŁY HANDLOWEJ 


inowrocław, ulica Terufńska nr. 24, parter. 


i w niedzielę 29. VIII. 
w Resursie Kupieckiej 


w sobotę, dnia 28. 


ulica Jagiellońska nr. 25. 
BAZZANO 


OWA EOT 


Akcje 


Drnkarni Bydgoskiej T. A. 

kupuję. Oferty dv Dzien. 

Bydg. pod „„Askanius'* 
(19117 


MAKANARATYTAAAWONAE ANNA | Ë 


1942 


męskie i damskie wykonuje pierwszorzędn e 
firma J. EPwzęzciznsksń 
Bydgoszcz, Plac Wolności nr. 2 I. ptr. 


Telefon 166. 19437 


HAKANZSOANAA OOOO KONAN OWATOOWAO OOOO AOR TARANEE 


SqakiRoBT lu ebaiug 


Ceny konkurencyjne! 
Mech. warsztat reparacyjny ię 


Re 
wł. inż. A. GADZIŃSKI, Bygduszcz, ul. Ślusarska 11. Tel, 984 i 39 


Reparacje dynamomaszyn, starterów, magnoto, sygnałów, 


BZAZZEBANED ' sm 


Nr. 195, 


remont przez specjalistów! 
owe wykonanie remontu! 


CHRZACDRENGDŃCP 


GiwanczkicwwysEci 


mistrz eektrotechniczny (19454 


Ładowanie i zamiana płyt akumulatorów. Wszelkie = 
elektrycznej przy samochodach i motocyklach. = 


jalność : Gruntow ne re monty ! 
AHHH EAN MU 


193560 WYwdbażlicunen | 
G 


DOROTA MOSLER | | 


aiecunkygsńkccn 
dańska nr. 147. Gdańska nr. 147. 


plomby, zęby, korony, mostki, płyty | 
kauczukowe w pierwszorzędnem wy- 
ae po cenach dom. a. 1 | 


Bernard Raezkowski 


19453 *Mrocza — Rynek. 


Zęby sztuczne, koronki, mostki. 
Godziny przyjęć od 8 do 1 i od 8 do 6 po poł. 


PYN 


W każdą sobotę I niedzielę. | 
ióoRCOKA 


w parku, wieczorem na sali . 


Restauracja Parkowa 
Fordońska 52/53 "Telef, 14-37 
19428) 


Radio-aparaty | 


I części tanie i dobre poleca 
„Cielcścośecianniiisaa* 


właśc. M. BRUKARZEWICZiK.WRYCZ-REKOWSKI | 

Sp. sąd zap. | 
Bydgoszcz, ul. Toruńska 181, Telefon nr. 1450. ] 
M ykonnjemy także instalacje elektryczne dla siły, 
światła, telefonów i t. p„ it p. — — — — (19436 


Wstęp wolny. 


`| 
| 


Mainwowa koła Preny mg 


w EiGościerzugmie 
przyjmuje jeszcze wpisy uczen c na oddział Tof 


dlowy 2-letni, i przemysłowy dziewcząt 43-letni. 
Przy szkole internat. Prospekty za nadesłaniem 
| znaczka porzłowepę, (18985 


tti psami | 
do Briynjśtia. 


|| W niedzielę, d. 29 sierpnia rb. 

a parostałki knrsować będą w' bie- 

vj zącym sezonie poraz ostatni, 
LLOY4 BYDGOSKI 

- dawniej Broinberger Schlepp- 

schiffahrt, Tow. Akce. (19429 J 


„Madeszły mowości z dziedziny nowoczesnej dekoracji wnetrz! 


pluszowe strzyżone, od lekkiego Axminstru do ciężkiego Tournayu w wielkościach od 
150X200 .6m do 380X440, nadzwyczajny wybór w przepięknych rysunkach wschodn. i styłow.; 
utkane z dobrego materjału, wzory nowoczesne; rozmaite 


wełniane jednostronne, solidne, 
wielkości; 


imit. perskie dwustronne, praktyczne, pięknie wystilizowane wzory, we PZA wielkościach; 
* kokosowe, 150X200; 200x300, 250350, różne wzory; 


pergram dywany pipt Bouclé, Kitimy etc., dywaniki przed łóżka I odci we wszelkich gatunkach! 


oryginalne zagraniczne, dywany, dywaniki, 
w kolorach wzorzystych i gładkich, w różnych grubościach. 
podłóg przez wy specjalizowanych fachowców, 

Porzadzeg na życzenie kosztorysy etc. 


pluszowe, Smyrna, wełniane, Tapestrie, jutowe dwustronne, kokosowe 


rA 


ściach, gładk ie ze szlakiem, wzorzy ste i stylowe, 
pluszowe bez sziaków specjalnie do zeszywania i 


z metra i gotowe komplety, koneres, żakardowe, tiulowe, Madras z jedwabiem 
pysznym zestawieniu kolorów. 'Tiulowe kapy na łóżka, 


Przyjmuję zamówienia na szycie i zakładanie firan. 
GOBELINY i PLUSZE meblowe. „Narzuty, kapy i ŚR gobelinowe i pluszowe. 
So zna UE zywca m - CÀ a 8 4 
e e e 
Wielki wybór! 
Umiarkowane ceny! 


SFMANAIAEIAATEEAIEINAYEEV EDNER E 


ca 


UMANN AE 


anl. 
Telefon 14-49. 


BugdLosSzZez, 


“ 


AI e radka 


z 


sza OE! 


—A aj p SIRREDA* "TX FTA 


chodniki, do wykładania podłón i stołów, 
Wieiki wybóri 


całkowitego wykładania podłóg. 


Grakcnztsiccn 


Wykładanie 


, we wszelkich szeroko 


i bez jedwabiu o prze- 


19425 


165 


